
Nr. 133. Czwartek, 13 Czerwca 1907. Bok 97.

GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łudniu  

z wyjątkiem  dni poświąteeznyeh.
N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakcyi i A d m in is tra c ji 
u lica 'C zarnieckiego 1. 12. -  E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
marna I. 9. — L is ty  należy  frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  j m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. I rocznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 E . 
półrocznie . . !6 K. [ miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy  60 h, 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., n ad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j­
m uje w y łączn ie: Biuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Patent  Cesarski

z d n i a  8 c z e r w c a  1907
w sprawie zwołania Rady państwa.
My Franciszek Józef Pierw szy, 

z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;
Król W ęgier i Czech, Król Dalraacyi, Kroa- 
eyi. Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi; 
Król Jerozolim y etc.: Arcyksiążę Austryi; 
W ielki Książę Toskany i K rakow a; Książę 
L o ta ry n g ii, Sa lzburga , S ty ry i, Karyntyi, 
K rainy i Bukow iny; W ielki Książę Siedmio­
grodu; M argrabia M oraw ; Książe, Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny. Parm y, Piacen- 
cyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna, F riaulu , Eaguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny H rabia H absburga i Tyrolu, Kyburga, Go­
ry c ji i G radyski; Książe Trydentu i Bri.te- 
n y : M argrabia Górnych i Dolnych Lużyc i 
w I s t r y i ; H rabia liolienem bsu, Feklkirclm, 
Bregeneyi, Som ienbergu etc.; Pan Tryeslu, 
K atlaru  i Marchii W endyjskiej; Wielki Wo­

jewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czyn im y:

Rada państw a zwołana została na dzień 
17 czerwca 1907 do Naszego stołecznego i 
rezydencyjnego m iasta W iednia.

D an w Naszern królewskiem  stołecznein 
i rezydencyjnem  m ieście Budapeszcie na dniu 
8 czerwca roku tysiącznego dziewieósetnego 
siódmego a pięćdziesiątego dziewiątego roku 
Naszego panowania.

Franciszek Józef w. r.
B e c k  rv. r. K l e i n  w7. r.
K o r y t o  w s k i  w. r. B i e n  e r  t li  w. r.
A u e r s p e r g w. r. F  o f t w. r.
M a r c h e t  w. r. D e r s c h a t t a  w r. 
D z ie d  u s z y ć  k i w. r. P a c a k  w. r.
P r a d e  w. r. L a t s c h e r  w. r.

Edykt.
0. k, Nam iestnictwo podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, źe komisya ob­
chodowa wraz z rozpraw ą ekspropryacyjną 
dla projektowanej sanaeyi stosunków odpływu 
wody z potoka Leninki w Terszowie w kim. 
101-8/102'4 linii Lwów-Sambor-węgierska g ra ­
nica, odbędzie się dnia 6 lipea 1907, i roz­
pocznie o godzinie pół do 10 rano na stacyi 
Terszów-Spas.

Wykazy gruntów, które m ają być zajęte, 
wraz z planam i wyłożone będą stosownie do 
przepisu § 14 ustawy z 18 lutego 1878, Dz. 
p. p. nr. 30, w urzędzie gm innym  w Terszo­
wie, począwszy od dnia 19 czerwca przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. S tarostw a w Starym  
Samborze, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 9 
czerwca 1907 do 1. 08.444 z wykazem panu­
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdali c. k. starostw , przedłożonych od 2 
do 9 czerwca 1907, — zamieszczono je s t w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gązci-i. Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 12 czerwca.

Epigonowie Giimbctty.
Gabinet francuski zbliża się coraz wię­

cej do tradycyj Gambetty, którego nazwisko 
i pamięć urosły z biegiem czasu do znacze­
n ia  symbolów najczystszej idei republikań­
skiej. PP . Clem enceau i Briand coraz więcej 
stają się ludźmi władzy i rządu, coraz mniej 
demagogami, jakim i byli, jakim i ze względu 
na usposobienie Francuzów być musieli, do­
póki byli w opozycyi.

Nie mają też żywioły rewolucyjne- i 
opozycyjno-dem agogiczne we F rancyi niebez­
pieczniejszego wroga nad dawnego wodza de­
magogów, p. Clemenceau. Na bankiecie sto­
warzyszenia urzędników i robotników kole­
jow ych prezes gabinetu wypowiedział mowę, 
za k tórą uwieńczyóby go powinni patryoci, 
a ukamienować stronnicy rezygnacyi narodów 
na rzecz międzynarodowych aspiracyj. Demo­
k rac ja  potrzebuje dzisiaj dobrych rad, tak, jak 
ich potrzebowała za czasów Kleona garbarza. 
N iesłuehanie dobrych rad  sprawiło, że próba 
dem okratyczna najartystyczniejszego ludu w 
świecie zakończyła się inwazyą macedońską. 
P. Clemenceau skorzystał z tych wspomnień, 
żeby zrobić alluzyę do stosunków francu­
skich i zaakcentować głośno konieczność u- 
trzym ania potęgi narodu, miłości ojczyzny i 
czujności nad jej bezpieczeństwem. Tylko w 
takiej z patryotycznego punktu w idzenia sil­
nej F rancyi widzi p. Clemenceau rękojmię 
niezawisłości obywateli francuskich. „Jeśli 
chcecie stać się lepsi, musicie zacząć od te­
go, żeby być dobrymi Francuzam i", rzekł p. 
Clemenceau i m iał oczywiście racye. Dodał 
potem efektowne, ale przytem  pełne znacze­
nia zdanie: „Jesteście synami tych, których 
dziełem jest ta  piękna rzecz: historya F ran ­
cyi". Nie można nigdy dość przypomnieć te­
go w czasach, kiedy mówcy na niezliczonych 
zgromadzeniach publicznych, prasa radykal­
na w niezliczonych artykułach, wszędzie i 
zawsze mówią o sławnej nieraz przeszłości 

i narod ||7 , jak o wrzodzie na icu cbJe i hań- 
• hic n.'- ich pam ę«ł, i kiedy wśród u i ńu na­
rodów ludzie, którym  złe rady a*bo obłęd w yr­
wały z piersi przywiązanie do spraw y ojczy­
stej, tworzyć chcą i zaczynać nową historyę 
od osłabienia wewnętrznej zwartości narodo­
wych społeczeństw.

Brak zmysłu historycznego je s t jednym  
z najdotkliw szych braków, na jakie cierpi 
idealizm utopistów, myślących mniej lub wię­
cej szczerze o budowaniu nowych kształtów 
soc ja lna  państwowych z tern założeniem, że 
przedtem  należy uczynić tabulam rasam  z 
dziejowych instytucyj i tradycyj. P. Clemen­
ceau um iał trafić w słabą stronę tych szko­
dliwych chimer. „Bunt niech zostanie dla 
niewolników, dla ludzi wolnych używanie 
wolności". Trudno o lepszy dobór słów, gdy 
chodzi o scharakteryzow anie zasadniczego 
problem u demokracyj nowożytnych. Korzy­
stanie z wolności, niedopuszczenie b u n tu jest

kw estyą życia lub śmierci dla społeczeństw 
demokratycznych, które chcą utrzymać swój 
zdrowy byt i swoją siłę. Im  szJŁzy i śm iel­
szy jest program  reform  demokratycznych, 
tem  więcej szanse zrealizowania go zawisłe 
będą od stopnia gwarancyi, jaką obejmie 
państwo za utrzym anie w społeczeństwie spo­
koju, porządku i zaufania do władzy jako 
niezbędnych warunków postępu społecznego. 
Niema zadań publicznych ważniejszych nad 
to zadanie.

Rokowania ugodowe.
Z Budapesztu piszą pod d. 10 b. m.: 

Rokowania ugodowe weszły w nową fazę. a 
bardzo doniosłą, jak tego dowodzi przebieg 
pierwszego zaraz cłnia konferencji. Pom yślny 
bezsprzecznie nastrój stron obu staje się co­
raz w idoczniejszy; chęć osiągnięcia porozu­
m ienia bierze górę nad przeciw ieństwam i 
spornych kwestyj. W ysunęły się też na plan 
pierwszy szczegóły, mające stanowić m eryto­
ryczną treść ugody. "Wielkich kwestyj zasa­
dniczych, jak n. p. czasu trw ania ugody i t. p., 
dziś nie poruszono. Ale postępy w szczegó­
łach  dają nadzieję, że jeśli i tym  razem je ­
szcze nie uda się, doprowadzić 1 rokowań do 
końca, to jednak utorow aną zostanie droga 
do ostatecznego porozumienia.

Ten w łaśnie pom yślny tuk wstępnych 
obrad poddał myśl urządzenia dalszej końfe- 

; renoflń w najbliższą środę, .jakkolwiek term in 
to bardzo niewygodny dla uustryackf;h dele­
gatów, gdyż bliski term in otwarcia parlam en­
tu nagli ich do powrotu do W iednia. P rzy­
gotowaniom też do otwarcia se s ji poświęcone 
było dzisiejsze posłuchanie P. Prezydenta Mi­
nistrów  bar. Becka; tw ierdzą mianowicie, że 
Szef gabinetu przedłożył Najj. Panu projekt 
Mowy Tronowej.

O godzinie 2 m inut 30 po południu był 
bar. Beck z powrotem w hotelu i ztąd też w 
towarzystwie obecnych w Budapeszcie innych 
PP . M inistrów, jakoteż delegatów austrya- 
ckich udał się do węg. m inisterstw a handlu.

Z austryackiej strony wzięli udział w 
k o n feren c ji: P. P rezydent M inistrów  baron 
Beck, jakoteż PP , M inistrowie: dr. Korytow- 
ski, hr. A uersperg i dr. D erschatta, jakoteż 
szefowie sekcyjni: JE . dr. S ieghart i Schon- 
ka. W ęgry reprezentow ał prezydent m inistrów

i»soaz«ttMtLri

Wrażenia petersMrskie.
(Ciąg dalszy).

Pokazuje się, że pomiędzy posłami do 
drugiej Izby państwowej, zarówno na p ra­
wem skrzydle, jak i na lewem, znajdują się 
takie egzemplarze, które pragną swojem za­
chowaniem  się udowodnić Europie, że wśród 
„najlepszych ludzi R ossyi11 są mężowie o tak 
wysokiej kulturze, o jakiej n ik t na świecie 
n iem a pojęcia.

Przed tygodniem  niespełna wyszedł 
w nocy z re stau rac ji pijany jegomość, który 
zaczął hałasować i podśpiewywać, dając upust 
swojej „szerokiej" naturze. Instynk ty  rozwy­
drzyły się w nim do tego stopnia, iż dopu­
ścił się czynu, obrażającego grubo m oralność 
publiczną. A że tu  polieya patrzy przez palce 
na wybryki pijanych, (bo je s t tu  poniekąd 
we zwyczaju upić się raz w tygodniu tak  na 
u rz id , jak  powiadają do zklonaw o zm ieja !), 
więc stójkowy upom niał jegomościa, iżby 
szedł spokojnie do domu, o ile nie chce 
przespać się na kazionnej pi'3'czy. I tu  do­
piero zaczęła się aw antura na dobre. P ijany 
jegomość w yłajał p o lic jan ta  od rodzonej ma­
tki, ponawiając nadto nieprzyzwoitości. Kiedy 
go przyprowadzono do cyrkułu , okazało się,

że owym pijanicą je s t poseł Kuzniecow. „Naj­
lepszy człowiek Rossyi" sądzi, że n ietykal­
ność poselska upoważnia do popełniania czy­
nów karygodnych.

Fakt inny. Posłowie włościańscy ze 
stronnictw a „trudowików" przychodzili do 
restau rac ji dumskiej, zkąd, godnie podjadł­
szy, wymykali się chyłkiem , nie płacąc ani 
grosza. Powtórzyło się to kilkakrotnie. Wobec 
takiego system atycznego upraw iania przez nich 
wyznawanej zasady wywłaszczenia przymuso­
wego, właściciel restauracyi zwrócił się do 
przewodniczącego Izby z prośbą o interw en- 
cyę. P. Gołowin wezwał panów posłów do 
siebie. I  ci z najzim niejszą krwią potw ier­
dzili zarzut, uczyniony przez restauratora, 
powiadając, że nie mają czerń płacić. A gdy 
ich pan Gołowin zapytał, co się dzieje 
z pobieranem i przez nich dyetami dziesięcio- 
rublowemi dzień w dzień, (bo tutaj płacą za 
każdy dzień bez względu na to, czy jest po­
siedzenie lub nie i gdy poseł naw et nieobe­
cny), odpowiedzieli, iż z owych 10 rubli po­
zostaje im tylko półtora rubli, gdyż zostali 
w ybrani pod w arunkiem  przysyłania 8 rubli 
50 kop. z dyet do funduszu gm innego. Za 
to obecnie „trudow ik11 nie dostanie nic w re­
stauracyi dumskiej, o ile nie zapłaci z góry 
za żądaną potrawę.

Poseł znowu m iasta Kazania, p. Chor­
wat je s t specja listą  procesowiczern. Sądy ma­
ją  z nim  sporo kłopotu, a o sprawach jego 
krąży w kuloarach pałacu Taurydzkiegoj spo­
ro opowiadań. Jedne zabawniejsze od dru­
gich.

Jeszcze niedawno oskarżył rek tora  U ni­
w ersytetu kazańskiego o zamach na życie 
M ikołaja II., przyczem doniesienie swoje po­
dał równocześnie do trzech instancyj: do pro- 
kuratoryi sądu okręgowego, do m inisterstw a 
spraw wew nętrznych i starszego prokuratora 
Synodu. Gdy go zapytywano, dlaczego wnosi 
od razu aż trzy podania, odpowiedział: „Ot, 
niechaj bodaj jedno zrobi swój skutek..." 
Oskarżenie zaś swoje oparł na następującej 
podstaw ie: W dniu uroczystego aktu rektor 
U niw ersytetu postaw ił wniosek o wybranie 
M ikołaja II. członkiem honorowym. Tymcza­
sem prof. Chorwat, potknąwszy się. na po­
dłodze, oderw ał obcasem kawałeczek parkie­
tu. Ztąd wnioski następujące: podłoga jest 
zgniła, rektorowi o tem  wiadomo, a on prze­
cież proponuje wybór cesarza na członka ho­
norowego, a zatem — rektor dopuszcza się 
zamachu na osobę panującego. Zanim poda­
nie tej treści wtzucoiio do kosza, zapytano 
poufnie, czy prof. Chorwat nie zapadł czasem 
na zdrowiu.

Jako radny kazański prof. Chorwat po­
ruszał często w swoich przem ówieniach czy­
sto pryw atne sprawy swoich kolegów. A gdy 
mu przewodniczący przerywał, zwracając u- 
wagę, źe to, „nie odnosi się do rzeczy", prof. 
C horw at_ bez w ahania odpow iadał: „A we­
dług mnie to się odnosi do rzeczy", poczein 
dalej opowiadał sensacyjne historyę, które 
zawsze były pikantne i skandaliczne.

Ra.z pociągnięto prof. Chorwata do od­
powiedzialności sądowej za niechlujne, utrzy­
mywanie podwórza domowego. W odpowiedzi

pisemnej prof. Chorwat bronił się rom anty­
czną historya, jaka rozegrała się między 
przedstawicielami arystokracji miejscowej i 
napisał mniej więcej t a k : „Jeżeliby podwó­
rza moich domów były w rzeczywistości tak 
niechlujne, to zastępca prokuratora. X. i żona 
w icegubernatora Y. nie naznaczaliby sobie 
schadzek w moich realnościach. Gdyby ka­
nały w ydawały isto tn ie tak silny odór, jak  
to powiedziano w protokole, to wspomniani 
kochankowie nie zostawaliby z sobą nawet 
po zachodzie słońca, t. j. wtedy, gdy kanały 
wydają szczególniej nieprzyjem ną woń"...

Jednem u z przewodniczących sądu ka­
zańskiego urodzili się obaj synowie kaleka­
mi. Zdarzyło się, że prof. Chorw ata pocią­
gnięto innym  razem do odpowiedzialności. 
W ypełniając rubryki swego rodowodu, prof. 
Chorwat napisał w rubryce „stosunki rodzin­
ne" rzecz następującą: „Zupełnie norm alne, 
o czem świadczy okoliczność, iż mam wszyst­
kie dzieci zdrowe, a nie, jak pan przewodni­
czący, którego obydwaj synowie są w yrod­
kami"...

Podobnych epizodów7 z życia prof. 
Chorwata — całe mnóstwo. To też wielu 
spodziew7a się po pośle kazańskim sensacyj­
nych przemówień w Izbie państwowej.

* **
(Dokończenie nastąpi).

D r. St. Z dz.
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dr. W ekerle, m inistrow ie rolnictw a i handlu, 
jakoteż sekretarz państwowy Szterenyi.

Wzięto pod obrady przedewszystkiem 
kwestyę ta ry f kolejowych, co do której po­
jaw iło się kilka wniosków. Obie strony zgo­
dziły się na to, by na razie pozostawić na 
boku kwestye zasadnicze, a zająć się konkre­
tnym i szczegółami. W dyskusyi też miano 
przedewszystkiem praktyczną stronę, a prze­
dewszystkiem wykonalność na oku.

Następnie zastanawiano się nad kwe- 
styą ren ty  blokowej. Porozum ienie w tej spra­
wie ma nastąpić na podstawie autentycznej 
in terpretacyi lub przez uzupełnienie ugody z 
r. 1867 co do długu Państw a. Po ukończeniu 
dyskusyi co do tego punktu przystąpi kon- 
ferencya do szczegółowego rozpatrzenia i 
omówienia austryackiego projektu ugody.

•Jak telegram y doniosły, odbywały się 
w tym samym czasie (d. 10 b. m.) obrady 
subkom itetu w sprawach w eterynarskich, da­
lej, co do m arek ochronnych, patentów  i po­
datków konsum cyjnych. W  tej ostatniej spra­
wie już poprzednie konferencye doprowadziły 
do znacznego zbliżenia, gdyż ze strony au- 
stryackiej postawiono wniosek pośredni, który 
urzeczywistnia żądaną w tym  kierunku przez 
Węgry autonomię. Wchodzi tu w grę także 
trudna kwestya surtaksy od cukru, której nie­
podobna wyłączyć . z kompleksu podatków 
konsumcyjnych. Nowego położenia, które pod 
tym  względem utworzyło się skutkiem  stano­
wiska zajętego przez A nglię wobec bruksel­
skiej konwencyi cukrow ej, jeszcze nie oma­
wiano.

Tak brzmi relacya, jaką Fremdcnblatt 
otrzym ał z pierwszego dnia obrad.

O konferencyi dnia następnego (d. 11 
b. m.) donoszą w krótkości: Uwagę poświę­
cono głów nie sprawom, co do których nie 
udało się dotąd uzyskać żadnego porozumie­
nia. Kwestyę ren ty  blokowej i podatków kon­
sumcyjnych rozpatrywano znowu. Kwestya sur­
taksy od cukru nie weszła jeszcze i tym  ra ­
zem na porządek dzienny. Obrady trw ały  od 
godziny 11 przed południem  — z krótką 
przerw ą w południe — do godziny 5 wie­
czorem.

Zagadkowe jutro.
W arszawskie Słow o  ogłasza wiele mó­

wiącą depeszę z P etersbu rga: „Stołypin ma 
podpisany u k a z  o r  o z w i ą z a n i u D u m y .  
Ukaz ten  zostanie ogłoszony naw et wtedy, 
gdyby Duma przekazała sprawę am nestyi spe- 
cyalnej komisyi". F ak t ostatni, jak  już wie­
my, nastąp ił przed dwoma dniam i — o ro­
związaniu Dumy pogłoski nie ustają, a pe­
wien niepokój szerzą prowadzone bez przerwy 
układy między obecnym rządem a kam arylą 
dworską. Stołypin wszystkiemi siłam i dąży 
do sparaliżow ania wpływów, zmierzających 
do rozwiązania Dumy.

Korespondent petersburski D aily  Tele-

graph  donosi znowu, że p o m i ę d z y  I\ o ł  o m 
p o 1 s k i e m w D u m i e  a S t o ł  y p i n e m t o- 
c z ą  s i ę  r o k o w a n i a  o zbliżenie się. Po­
lacy, jak  słychać, rezygnują na razie z żą­
dania zaprowadzenia autonomii w Królestwie 
Polskiem . Rząd natom iast obowiązuje się za­
prowadzić obowiązkową naukę szkolną w ten 
sposób, że szkoła ma powstać wszędzie tam, 
gdzie zgłosi się najm niej 60 dzieci polskich. 
Na każdą szkołę rząd da subweneyę w kwo­
cie 360 rubli rocznie. Nauka w pierwszym 
roku ma być prowadzona wyłącznie po pol­
sku. w dalszyclr także po rossyjsku. Nadto 
rząd godzi się na zaprowadzenie w K róle­
stw ie obszernego samorządu i na zniesienie 
wszelkich istniejących trudności, jakie Po­
lacy napotykają wT adm in istracji. Zdaje się, 
że to ostatnie zdanie odnosi się do m iano­
wania Polaków urzędnikam i. Polacy w za­
mian obowiązują się głosować za' budżetem 
i popierać rząd w kw estyi agrarnej.

Równocześnie, zdaniem tego korespon­
denta, Stołypin prowadzi także rokowania 
z „kadetam i", ale idą one opornie, jakkol­
wiek „kadeci" program  swój bardzo ograni­
czyli.

W edług innych inform acyj, „ k a d e c i "  
m a j ą n a d z i e j  ę z d o b y ć  już w najbliższych 
dniach stałą, skonsolidowaną w i ę k s z o ś ć  
w D u m i e .  Byłby to dla nich atut pierwszo­
rzędnego znaczenia, który pozwoliłby stron ­
nictwu wolności ludu ująć w swe dłonie kie­
rownictwo polityki państwowej i zmusić inne 
frakcye polityczne do posłuchu.

Obliczenia nasze opieramy znowu na 
pryw atnej depeszy petersburskiej, która głosi, 
że „ p a r t y  a p r a c y  r o z p a d a  się . Dwudzie­
stu posłów m ałoruskich wystąpiło z partyi. 
Oi, którzy pozostali w partyi, tw ierdzą, iż 
owa secesya niejm a prawdziwego politycznego 
znaczenia, ponieważ posłowi małoruskiem u 
Sajko chodziło o to, aby być przywódcą 
osobnego stronnictw a. W krótce m a  t e ż  n a ­
s t ą p i ć  r e o r g a n i z a c y a  s t r o n n i c t w a ,  
aby stwierdzić, kto jeszcze został wiernym pro­
gramowi partyjnem u. Głosowanie w sprawie 
am nestyi przyspieszy rozkład partyi i p ra­
wdopodobnie um iarkowane praw e skrzydło 
trudowików przyłączy się do „kadetów", którzy 
w ten  sposób będą mogli utworzyć w Dumie 
sta łą  większość".

„ K a d e t o m "  a t o l i  g r o z i  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  z innej strony, a zwraca na 
nie uwagę rossyjskich żywiołów postępowych 
ks. Eugeniusz Trubeckij.

„Gdy „kadeci" — pisze on w petors- 
burskiem  Słow ie  — tracą wciąż głowę i nie 
wiedzą co robić, praw ica nie śpi. Każdy, kto 
był w ostatnich dniach w Petersburgu, wie 

Mohrze, że p r o j e k t  n o  w e g o p r a w U w y- 
b o r c z e g o mr z e c h o d z i z r ą k do  r ą k. 
Autorów tego projektu zdaje się wcale nie 
m artw ić ta okoliczność, że to nowe prawo 
nie może być wydane w porządku, przewi­
dzianym w praw ach zasadniczych. Nie bez 
ubocznej chyba m yśli Nowoje W rcm ia  pisało 
niedawno, że art. 87 jest przeoczeniem, któ­
re  należy poprawić niezwłocznie.

„Ułożony został nowy s y s t e m  wy  b o- 
r ó w  w e d ł u g  k u  r y j .  Jeżeli system ten 
kiedykolwiek dojdzie do skutku, to dla „ka­
detów" koniec! Do Dumy dostaną się wszyst­
kie partye. oprócz partyi wolności ludu. W ło­
ścianie w ybiorą socyalistów-rewolucyonistów 
i trudowików, robotnicy — socyal-demokra- 
tów, szlachta i kupcy — październikowców 
i m onarchistów. Tylko „kadetów" nic będzie 
m iał kto wybierać. P lan  w swoim rodzaju 
niezły.

„Słowem, w powietrzu unosi się taki 
projekt prawa, który wobec art. 87, powinien 
być stanowczo odrzucony przez senat. I  je ­
dnocześnie w Radzie państw a, cała prawica, 
jak  jeden mąż, powstaje przeciwko projekto­
wi, mającemu zapewnić niezależność pierw ­
szemu departam entow i senatu. Komuś potrze­
bny je s t posłuszny i powolny senat.

„A rów nolegle z tern odbywają się 
przygotowania do urządzenia w Moskwie zja­
zdu ziemskiego, na którym  zbierze się kon- 
tyngens bardzo bliski do składu przyszłej 
stanowej Dumy. M etodą poglądową ma on 
przekonać kogo należy o wyższości nowego 
spodziewanego praw a wyborczego.

„Słowem, je s t nie jeden, ale kilka p rą­
dów reakcyjnych, które mogą połączyć się 
w jeden burzliwy potok. .1 dziwna rzecz, 
grozi on zagładą dwu przeciwnikom, któ­
rych jakaś fatalna ironia losu związała ra­
zem — Dumie i rządowi Stołypin a.

„Niechajże partya wolności ludu roz­
waży i oceni dylemat, który staw iają przed 
n ią  w ypadki: przewrót państwowy czy sojusz, 
który może wytworzyć znośny modus vivendi 
w kraju i w Dumie.

„W  polityce często trzeba wybierać nie 
największe dobro, lecz najm niejsze ze złego. 
A sojusz ze Stołypinem  jes t jeszcze złem 
najmniejszem. Cokolwiek będą mówili współ­
cześni, przyszły h istoryk usprawiedliw i taką 
kombinacyę.

„Zgodzić się na odroczenie jednych pun­
któw program u dla niezwłocznego urzeczywi­
stn ienia drugich — nie znaczy bynajm niej 
wyrzec się swych zasad. Tylko w takim  so­
juszu, oczywiście, niem a nic zdrożnego.

„W każdym razie, trzeba się wreszcie 
na coś odważyć. Czas ucieka i za tydzień, 
dwa, trzy, będzie może za późno. Fala  re ­
wolucyjna z lewej strony straciła  swą siłę i 
rozbiła się na drobno, m ałe fa le ; zam iast 
jednej rewolucyi, widzimy tylko tu i owdzie 
rozruchy agrarne lub pojedyńcze akty te rro ­
rystyczne.

„Za to r e w o l u c y a  z p r a w e j  s t r o ­
n y  w c i ą ż  j e s z c z e  p r z e d s t a w i a  g r o ­
ź n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  To też przeci­
wko niej powinny być wytężone wszystkie 
usiłow ania".

Mimo wszystkie więc staran ia  i w ysił­
ki kół umiarkowanych, ju tro  pozostaje nadal 
dla rossyjskiego państw a zagadkowem i mo­
że isto tn ie  przyznać wypadnie racyę tw ier­
dzeniu ks. Trubeckiego, że niebezpieczeństwo 
grozi Rossyi raczej z prawej strony niż z 
lewej.

Pasicz redivivus.
P. Pasicz wyszedł jednem i drzwiami, 

by drugiemi powrócić.
Takie zakończenie komedyi kryzysowej 

przewidywali ci, którzy dobrze znają dzisiej­
sze stosunki w Serbii. Nie brakło jednakże 
„naiw nych" — większość prasy europejskiej 
znalazła się w tym obozie — co uwierzyli 
w szczerość pasiczowskiego znużenia i znie­
chęcenia. Gdzieindziej też trudno byłoby wyo­
brazić sobie pozostanie nadal przy władzy 
m inistra, którem u — jak  to uczynił z Pasi- 
czem Yuic — wykazano, że chadzał krętem i 
drogami, a naw et rozm inął się z prawdą.

Pasicz runą ł wśród tych sam ych oko­
liczności, co jego poprzednik Stojanovics: z 
powodu obstrukcyi. Tylko scenerya w obu 
wypadkach była nieco odmienną. Stojano- 
vics ustąpić m usiał wobec psikusów stron ­
nictw a pasiczowskiego, Pasicz zaś dostał ta ­
kie same cięgi od jego stronników , młodo- 
radykałów. Tam ten jednak znikł z wido­
wni i już się odtąd na niej nie pokazał, ten 
zaś rzucił tylko przeciwnikom na pastw ę m i­
n is tra  spraw w ew nętrznych Proticsa i znowu 
dorw ał się steru.

Opozycya — w Serbii nigdy nie za­
chowująca m iary — była tym  razem gw ał­
towniejsza, niż zwykle, nie udało się Pasi- 
czowi ugłaskać jej; w inny więc sposób za­
szedł ją  z „m ańki". Z przebiegłością szczwa- 
nego lisa upadł, aby przeskoczyła go ściga­
jąca sfora i pom knęła dalej, teraz zaś po­
wstaje na nowo — nietknięty, bezpieczny.

W raca naw et z tryum fem , m iał sposo­
bność popisać się szlachetnością, okazać, że 
mu nie zależy na portfelu, a teraz znowu 
powołać się może na wynik wywołanego prze­
silenia jako na dowód, że on — Pasicz —■ 
jest nie do zastąpienia, że on tylko poświę­
ca się dla kraju i króla, przyjmując napo- 
wrót kierownictwo gabinetu. Tym sposobem 
runęła  cała rachuba młodoradykałów: do rzą­
dów nie p rzy sz li!

Znana je s t ostatnia aw antura w ypra­
wiona Pasiczowi z powodu niedoszłej do 
skutku pryw atnej audyencyi jego u h r. Go- 
łuchowskiego. Spraw a ta  nabra ła  ogromnego 
rozgłosu, ale nie znaczy to, jakoby ona była 
najcięższym z zarzutów, wytoczonych prze­
ciwko Pasiczowi. W ykazano mu ze strony 
młodoradykałów, iż za rządów Garaszanina 
w sposób dla męża stanu nieodpowiedni był 
interesow any przy budowie nowego konaku. 
W r. 1893 miało mu belgradzkie Towarzy­
stwo żeglugi wypłacić znaczne sumy na cele 
wyborcze. W r. 1902 baw ił Pasicz w tajnej 
misyi w Petersburgu i poza plecami rządu 
serbskiego s tara ł się o wyjednanie u dworu 
carskiego, by król A leksander z małżonką 
swą D ragą zostali przyjęci jako goście.

Inne  jeszcze poczyniono Pasiczowi za­
rzuty, a oskarżony w ten sposób przed opi­
nią publiczną polityk odpierał je  w sposób 
niezbyt trafiający do przekonania.
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Z L IT E M T IY J A IM C Z 1 J .
MROK NA SZCZYTACH.

(Z francuskiego).

(L ’Ombre s’ etend sur la montagne. 
Edouard Rod).

II.
(Ciąg dalszy).

Skoro rywal opuścił Triel, pan Jaffe 
przekonał się, że nadzieje pokładał w tem 
rozłączeniu. Przez cały czas nieobecności Ly- 
sela, mógłby czytać w pięknej duszy.tej, któ­
rą  nazywmli jego żoną, jak  w książce, myśli 
biegnące za nieobecnym. Chociaż nigdy nie 
czytał ich listów, m ógłby je  wszystkie prze­
czytać: chcąc się utrw alić w swojej powścią­
gliwości, pisali sobie tylko tyle, co było po­
trzeba, aby czuć było, z nic nic znaczących 
szczegółów powszedniego życia, że pomimo 
oddalenia byli sobie całkiem blizcy. W koń­
cu, gdy .Lysel w rócił po długiej podróży, pan 
Ja  tle był już pewny, że zastosowali porywy 
serca do wymagali silnej woli.

Jednakże, m yśli tego m ędrca zmodyfi­
kowały się z czasem. A nna M arya, podrasta- 
jąc, obserwowała ciekawym i przedwcześnie 
dojrzałym umysłem, zachowanie się nadto po­
ufnego przyjaciela domu i czasami zdawało 
się, że odgaduje lub podziela rzeczywiste u- 
czucia ojca dla Lysela, skoro je  objawiał 
lekko złośliwem wyrażeniem, lub tonem  gło­
su, w którym  drgała odrobina ironii. Prze­
czuwając wątpliwości lub podejrzenia córki, 
pan Jaffe nie wyrzucał sobie jednak jeszcze 
swojej niezm iernej powściągliwości. Rozmy­
ślał wszakże nad tem, że taki milczący kom­
prom is trw ać wiecznie nie może, że życie

samo przetw arza się w swoich czynnikach i 
choćby to się działo bardzo powoli, przycho­
dzi w końcu niespodziewanie rozwiązanie kwe­
sty i; dnia pewnego, zależnie od najdrobniej­
szego choćby wypadku, zaślepieni spostrzegą 
się, że postępują niew łaściw ą drogą i wrócą 
do porządku.

Pan Jaffe, gdyby naw et od niego oso­
biście to zależało, nie byłby nic uczynił dla 
przyspieszenia tej chw ili; dość mu było ją  
przewidywać i oczekiwać. Obecnie, myśląc, 
że może w duszy jego córki odbywa się już 
tajemnicze działanie domysłów, przypuszcza­
jąc, iż wyziębła nieco niebezpieczna lawa 
wulkanu, czekał chwili, w której słówko w 
porę wymówione przyspieszy natu ralny  bieg 
rzeczy. Czekał i p ragnął tego rozwiązania.

Bolesne doświadczenie, którego był je ­
dnocześnie ofiarą i sprcwcą, przyspieszało 
przem ianę w jego zasadniczych pojęciach. 
Podczas gdy abstrakcyjna nauka życia ludz­
kiego, studyowana z fenomenów przyrody i 
historyi, buntowała go przeciw odwiecznie 
rządzącym prawom, przekonywał się na swo­
ją  niekorzyść o ile były one mądre — a 
przynajm niej potrzebne — i pomimo, że na 
tern cierpiał, przyznawał słuszność bytu tej 
tradycyonalnej zasadzie moralności, k tórą tyle 
razy krytykow ał, zbijał i lekceważył. D ram at 
więc, odgrywający się w jego umyśle, łączył 
się z tym, który trap ił jego serce, gdzie mo­
że naw et boleśniej oddziaływał, ponieważ w 
grę wchodziła główna jego nam iętność: myśl.

Nigdy nikomu nie wspom niał ani je- 
dnem słowem o swojej dziwnej trosce, ale 
od lat pięciu cierpiała na tem jego twórczość; 
now ajego praca, „Szkicm oralności społecznej", 
zapowńadana od dawna, która m iała być wyni­
kiem i zakończeniem jego dzieł dawniejszych, 
łagodniała pod jego piórem robiąc się prawie za­
przeczeniem tego co dawniej napisał. Szcze­
rość jego była jednak tak wielką, że prawie 
nie spostrzegł tej metamorfozy, w naiwności 
swojej nie obawiał się konsekw encji swoich 
usiłowań, ponieważ działał w dobrej wie­
rze; myśl oszukiwania za pomocą swojej

i m etody nigdy mu nie przyszła do g ło w y ; i | 
bez obawy zaprzeczenia samemu sobie, pozo­
staw ał zawsze w ierny swojej dewizie: In  vc- 
rita te  mrtus.

III.
....Bez w ątpienia nie sam tylko zachwyt 

był powodem wzruszenia Lysela i pani Jaffe wo­
bec widoku zachodu słońca naM ont Blanc; wzru­
szenie to pochodziło z jednego z owych ta ­
jem nych zestawień naszego życia z m artw y­
mi przedmiotami, które zarysowuje się w na­
szym umyśle w pewnych m om entach losu. 
Tak samo tajem nicze kręgi tworzą się na 
powierzchni wód, pod niewidzialnem  działa­
niem  wichru, ostrzegając rybaków  przed zbli­
żającą się burzą....

Podłużny obłok ostro zakończony, po­
dobny do naboju wyrzuconego przez jakąś 
artyleryę olbrzymów, przeciął górę na pół, 
oddzielając spód od wierzchołka. Gdy pod­
stawy góry traciły  zwolna swoje zarysy i 
barw y, zlewając się praw ie w jedno z m głą 
zbitą w głębi doliny, szczyt się odcinał w to ­
nach. złota i miedzi, na tle jaśniejszem , na 
którem  m ieniły  się najdelikatniejsze barwy 
liliowa, szara i różowa. "Wmiarę jak  bezbarwna 
plama od stóp góry wznosiła się, rozprze­
strzeniała, szczyt staw ał się coraz bardziej 
przeźroczysty, nadpowietrzny, bez żadnych 
łączników ze sta łą  ziemią, unosił się w ete­
rze na niezm ierzonych wysokościach. Obłok 
zniknął praw ie w okam gnieniu rozpędzony 
wiatrem . W czasie gdy łachm any jego roz­
suwały się, rozszarpywały, uciekały i rozpra­
szały, mrok spieszniej unosił się w górę. 
Wkrótce, nic już nie pozostało tylko lekki 
płomyk na samym wierzchołku, nieco podo­
bny do połysku płynnej barw y w u lkanu ; 
następnie i ten płom ień zgasł, jak zdmu­
chnięty oddechem ust potężnych. Cała góra 
ow inięta tą  mroczną zasłoną, w róciła do je ­
dnostajnej barwy opalowej, bez żadnych po­
łysków, która wkrótce przeszła w tony śm ier­
telnej prawie b ladośc i; był to już tylko trup, 
przeznaczony do blizkiego rozkładu.

Pani Jaffe szepnęła:
— Już koniec!
—■ Jeszcze nie — odrzekł Lysel — cza­

sami jeszcze błyski wracają.
A  ona powtórzyła z głębszym  jeszcze 

w yrazem :
— Już koniec!
Zamilkli znowu wobec tego żałobnego 

widoku, noszącego na sobie ślady minionej 
urody. Rysy ich były nieruchom e, oczy m il­
czące. Jedynie tylko piękne usta pani Jaffe 
drżały; i to wystarczało, aby nadać jej obli­
czu niewymowny wyraz ukrytego cierpienia, 
jak gdyby nadto silne wzruszenia milczeniem 
starały  się wyrazić t o , czego słowa nie 
umiały.

— Widzisz więc sam, że najpiękniejsze 
rzeczy muszą mieć swój koniec — rzekła. — 
Widzisz sam, a czemuż nie chcesz mi wierzyć?

— W szystko wraca na nowo — zape­
w niał Lysel.

Ruchem nacechowanym  wdziękiem i 
rozpaczą, podnosząc na niego oczy, w których 
łza błyszczała, Irena  wskazała blade błyski 
zamierające na górach. Jakże drobną rzeczą 
były te błyski wobec zagasłych wspaniałości! 
Jakże ten  ostatni wysiłek św iatła dobrze 
świadczył o całkowitej porażce, o konaniu ! 
Jakże dobrze się czuło, że te drżące barw y 
zatrą się i wtedy noc tryum f odniesie, czarna, 
wilgotna i głęboka, jak ciemności grobu, do­
póki nowy dzień nie zaśw ita: dzień nowy, 
który nie będzie tym samym dniem, który 
nie przyniesie tych samych mroków i pro­
mieni, rozsnuje inny szereg godzin, skończy 
się innym  mrokiem, i pójdzie z kolei powię­
kszyć niezliczoną liczbę dni skończonych, za­
topionych w przeszłości, których bieg tworzy 
trwałość, tak, jak  krople wody tworzą morze!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z niemniejszn. zaciętością w ystąpiła o- 

pozyeya przeciw Proticsowi. wytykając inn, 
że wprowadził zupełny rozstrój, że pod jego 
kierownictwem  adm in istrac ja  rozluźniła sic, 
a urzędnicy są ignorantam i i łapownikami.

I Rrotics padł ofiarą, jakkolw iek na  swe 
usprawiedliwienie m ógł śmiało przypomnieć, 
iż takie stosunki już zasiał i że wcale nie 
były one lepsze pod rządami m łodoradyka­
łów. Kraj znajduje się wogóle w rozprzężeniu 
i nawet arm ia, której stosunki przedstawiła 
niedawno w tak  okropne.m świetle broszura 
sztabowca Jlaszina — obdarta, źle uzbrojona, 
a jeszcze gorzej wy m usztrowana, je s t w łaści­
wie karykaturą annii.

1’asicz rcd ir in is  ma wiec we wszystkich 
kierunkach sporo pola do pracy. W znacznej 
części on sam postarał sio o to, gdyby bo­
wiem nawet nic innego, to już samo zubo­
żenie Serbii skutkiem zatargu cłowego z Au- 
stro-W ęgram i ciężyć powinno ołowiem na 
jego sumieniu. Czy tyle szkód wyrządzonych 
ojczyźnie — może nie tyle złą wolą, ile lek­
komyślną im petycznością i zamiłowaniem w 
intrygach — zechce 011 napraw ić? To byłaby 
najpiękniejsza reh ab ilitac ja  i to dopiero — 
a nie samo ponowne powołanie do objęcia 
rządu — byłoby istotnie tryum fem  tego oso­
bliwego męża stanu.

„lapps and Yankees“ .
Od szeregu dni pism a am erykańskie 

występują z sążnistym i artykułam i pod po­
wyższym napisem , konflikt bow iem japońsko- 
ainerykaiiski zaostrzył się na nowo, a naw et 
ponad miarę, jakiej dosięgną! przed kilku 
miesiącami skutkiem  prześladow ania japoń­
skiej ludności w San Francisco.

Nie dziwnego też, że jak z W aszyngto­
nu donoszą, Roosorelt nie tai swego zanie­
pokojenia. W Japonii zapanowało powszechne 
rozgoryczenie z powodu zdemolowania przez 
l imu łaźni i re s tau rac ji japońskiej we F ri- 
sco' (S. Francisco). Zajście to tern bardziej 
ubolew ania godne, że wypadło w porę, gdy 
zaledwie miano czas zapomnieć o poprzednim 
konflikcie i gdy wzajemno stosunki obu państw  
dopiero układać sio poczęły w harm onijne 
akordy. Równocześnie z podpisaniem  trak ta ­
tu lrancusko-japońskiego głosić już poczęto, 
że podobny trak ta t zamierza Japonia  zawrzeć 
7,0 Stanami Zjednoczonymi. A m basador japoń­
ski w Paryżu, p. Kurino, dyplomata bardzo 
osi rożny, dozwolił jednak inteiwiewowaó sie­
bie przez dziennikarzy paryskich, którym  dał 
do poznania, iż zawarciu trak tatu  ze S tana­
mi nic nie stoi na przeszkodzie i żo traktat 
ów lada chw ila będzie zawarty.

Niepodobna wątpić, że rządy zarówno 
w  Tokio, jak  w W aszyngtonie ożywione były 
jak najlopszemi wobec siebie chęciami — 
i n i e z a w o d n i e  dziś nawet, pomimo w szyst­
kiego nie zm ieniły swych uczuć. Ale rząd 
nie m o ż e  i ś ć  za daleko w brew  opinii publi-

Japonii Aokim wspólne przedsięwziął kroki 
dla wymuszenia na Am eryce różnych przy­
wilejów. Ponieważ zaś Aoki nie chciał uznać 
żadnych instrnkcyj poza urzedowemi, okrzy­
czano go zdrajcą i żądają, by Aoki został 
odwołany.

O sile wzburzenia świadczy znana w 
ogólnych zarysach mowa przywódcy opozy- 
cyi w japońskiej Izbie wyższej. Oświadczył 
on bez ogródek, że jeśli dyplom acja nie da 
sobie rady, nie pozostanie nic innego jak 
jąć się ostatecznego środka: broni.

Obecnie więc punkt ciężkości całej spra­
wy tkwi w wewnętrznych stosunkach w Ja ­
ponii i jak i obrót ona weźmie, zależy od te ­
go, czy gabinet japoński okaże się dość sil­
nym, aby przetrzym ać burzę.

W interesie pokoju należy nadzieję ży­
wić, że Eoosove.lt pownemi ulgami w usta­
wie im m igracyjnej na rzecz Japończyków 
zdoła w ytrącić broń z rąk  opozycyi japoń­
skiej, żo zm ilkną wzajemne pogróżki między 
Friseo a Tokio i znowu zapanuje na tej prze­
strzeni tak dla obu stron, pożadania godny 
pokój.

KRONI KA.
Lioów, 12 czerwca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k (1 8 czerwca) :
Antoniego. — (Ihotyniira. — W. IJosp. 

(Jereniia ap.).
Wschód słońca o godzinie BAS rano, za­

chód słońca o godzinie 7'29 po południu.

— JE. ksiądz Arcybiskup Bilczewski
odbywał w tych dniach liczne wizytacje pa­
raf i j w powiatach liusiatyiiskiin i brodzkim. 
Wszędzie lud garnął się z miłością do swego 
Arcypasterza, a wymowno i natchnione Jego 
słowa przyjmował wdziecznem i. pobożnem ser­
cem. W Żabnicach, w pow. husiatyńskim, kon­
sekrował ks. Arcybiskup świątynie Bożą. Ro 
konsekracji wręczył w kościele komandoryc 
orderu papieskiego św. Grzegorza kolatorowi 
miejscowemu p. Kazimierzowi Horodyskiomu i 
p. Arturowi Zaromba-Cielockiemu. Na wysokie 
te odznaczenia obaj ci przezacni i powszechnym 
otaczani szacunkiem obywatele, niezwykłą ofiar­
nością dobrze zasłużyli. Dość wspomnieć, że 
p. Kazimierz JTorodyski w dwójnasób powię­
kszył kościół i dotaeye proboszcza, a p. Cie­
lecki ofiarował całą dotaeye na ekspozyturę w 
Porębowej ad  Baryż. dał dom z eałem urzą­
dzeni. m i kilka morgów ziemi dla księdza. 
Dzięki tej hojności, powstaje tam nowa para­
fia. Nadio p. Cielecki ofiarował pole dla eks­
pozytury w Kuźnikach ad  Baryż, a niebawem 
ma przystąpić do rozszerzenia kościoła w Ha- 
dyńkowcach.

— Eegulacya, płuc nauczycielskich. 
Przeprowadzenie ustawy o podwyższeniu pobo­
rów" nauezv|ieli ludowych, która uzyskała Nąjw. 
Sankcyę 25 maja b. r., a została świeżo ogło­
szona w „Dzienniku ustaw i rozporządzeń kra­
jowych11, jest w pełnym toku. Na pierwszą te­
legraficzną wieść o sankeyonowaniu ustawy c. k. 
Rada szkolna krajowa zażądała od Rad szkol­
nych okrogw yeh szczegółowych wykazów po­
szczególnych kategoryj nauczycieli, a na ieli 
podstawie dokonywa się obecnie w największym 
pospiechu żmudna praca zmiany w przyznawa­
niu i nsygnowaniu poborów wielotysięcznego 
zastępu nauczycieli ludowych w całym kraju. 
IV tym celu odbywają się od kilku dni od rana 
do późnego wieczora posiedzenia w sokcyi dla 
szkół ludowych, a cały szereg urzędników kon­
ceptowych, rachunkowych i manipulacyjnych 
pracuje nad wygotowaniem potrzebnych refera­
tów" i czystopisów tak, żc dekrety na podwyż­
szone w myśl nowej ustawy pobory znajdą się 
w najkrótszym czasie w rękach nauczycieli, któ­
rzy zatem już 1 lipca b. r., a wlec z dniom 
wejścia w życic ustawy będą mogli korzystać 
z dobrodziejstwa długo oczekiwanej regulacji.

Tylko w przyznaniu nauczycielom tymcza­
sowym wyższego wynagrodzenia musi nastąpić 
nieznaczna zwłoka. Wysokość jego musi bo­
wiem na podstawie nowej ustawy być ustalona 
osabnein rozporządzeniom, do którego wydania 
potrzeba, uchwały plenarnej, a zebranie sio, peł­
nej Rady w obecnej oliwili z powodu ważnych 
przeszkód nie jest możliwo.

— Z Uniwersytetu. W poniedziałek, 
.10 b. m., odbył się na Uniwersytecie Jagielloń­
skim wykład habilitacyjny dr. Romana Nitscha 
na tem at: „O jadzie błonieznym“.

— Odznaczenie. Na tak zwanej „wy­
stawie wiosennej" w" Wiedniu, pozostającej 
pod protektoratem Najd. Areyksieoia Eugeniu­
sza, otrzymała znana introligatorska pracownia 
artystyczna w Krakowie, p. Roberta Jahody za 
teki na dyplomy i wyru by galanteryjne wielki 
złoty medal i dyplom honorowy.

— Z kolei państwowych. P. Mini­
ster kolei żelaznych przeniósł: starszego komi­
sarza budownictwa Jakóba Saltera z kierowni­
ctwa budowy kolei w Tryeście do kierowni­
ctwa Budowy kolei we Lwowie, adjunkta Ka­
zimierza Mrowca z dyrekcji stanisławowskiej

okręgu dyrekcji w Krakowie; inspektorów:

Alfreda Jędrkiowlcza i Alberta Żaka z kiero­
wnictwa budowy kolei wre Lwowie, do okręgu 
dyrekcji lwowskiej; adjunkta Saula Lauterstei- 
na z dyrekcyi stanisławowskiej do okręgu dy­
rekcji lwowskiej; oraz starszego komisarza 
maszyn, Józefa Kirschnera, z ogrzewalni w Kra­
kowie do ogrzewalni w Podgórzu-Płaszowio; 
dalej uwolnił starszego komisarza maszyn 
Franciszka Wejdę z obowiązków naczelnika 
ogrzewalni w Podgórzu-Płaszowio, wyrażając 
mu przytom uznanie za jego działalność słu­
żbową. Dalej zamianował rewidenta Adama 
Szyszkowskiego, zastępcą naczelnika urzędu ru­
chu w Rzeszowie; oficjała Marcina Wróble­
wskiego w Tarnowie, zastępcą tamtejszego 
urzędu ruchu; ofieyała Romualda Janickiego 
w Nowym Sączu, zastępcą naczelnika tamtej­
szego urzędu ruchu; ofieyała Jana  Czekańskie­
go w Podgórzu-Płaszowio, zastępcą naczelnika 
tamtejszego urzędu ruchu ; starszego komisarza 
maszyn Romualda Eelsztyńskiego w Krakowie, 
zastępcą naczelnika dla działu matoryałowego 
w oddzielę rachunkowym dyrekcyi we Lwowie, 
oraz przeniósł rewidenta Mieczysława Chodkie­
wicza z Krakowa, do okręgu dyrekcyi lwo­
wskiej.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Ropczycach, z grupy 
gmin miejskich, w miejsce ś. p. Henryka Zaude- 
rera, rozpisało Prezydymu c. k. Namiestnictwa 
na dzień 6 lipca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnośeiaoh, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom e. k. Starostwo.

—  Rada miasta Lwów a na odbytom 
wczoraj posiedzeniu uchwaliła powiększyć per­
son ul miejskiej straży pożarnoj o jednego za­
stępcę instruktora, jednego sierżanta i 10 pom­
pierów I. i r[. klasy, postanawiając zarazem 
podwyższyć pobory sierżantów i pompierów. 
Budżet roczny straży powiększy sic wskutek 
tego o 18.103 koron. Równocześnie poleciła 
Rada magistratowi, by w najkrótszym czasie 
opracował projekt ubezpieczenia miejskich stra­
żników ogniowych na wypadek starości.

Po przemówieniu r. dr. Głąbińskiego, któ­
ry domagał się, by sprawa zrównania płac 
urzędników magistratu z płacami urzędników 
państwowych i sprawa uregulowania stosunków 
służbowych manipulantów magistratu były posta­
wione. jeszcze przed feryami wakaeyjnemi na po­
rządku dziennym obrad Rady, uchwalono zezwolić 
Towarzystwu Miłosierdzia „Opatrzność", utrzy­
mującemu „Dom pracy", upiększać groby na 
cmentarzu Łyczakowskim przez lat dziesięć, a 
zarazem zrobić w cmentarnym parkanie furtkę 
dla bezpośredniej komunikacji cmentarza z „Do­
mem pracy".

Z kolei na wniosek r. Dzieślcwskiego 
uchwalono wydzierżawić Tow. łyżwiarskiemu 
na lat 15 cześć zasypanego stawu Pełczyńskie­
go za czynszem rocznym 800 koron. Nadto ma 
Tow. dawać corocznie 25 kart wolnego wstępu 
dla miejskiego Domu sierót.

Na wniosek togo samego referenta odda­
no następnie miejskie roboty murarskie i cie­
sielskie pp. Barszczewskiemu i Krykiewiczowi.

W końcu referował jeszcze r. S c h l e y e n  
ciągnącą się. od lat szeregu sprawę regulaeyi 
I li. dzielnicy. Chodziło tu o zatwierdzenie ge­
neralnego planu całej tej dzielnicy. Referent 
stanął na stanowisku przeprowadzenia takiej 
regulaeyi, aby miasto nie było zmuszono wy­
kupywać gruntów.

Uchwały jednak żadnej nie powzięto, gdyż 
w toku dyskusyi okazał się brak kompletu, 
wskutek czego wiceprezydent dr. Rutowski odro­
czył dalsze obrady nad tą sprawą do dziś go­
dziny 6 wieczorem.

— Stypciulyum dla skrzypków. Wy­
dział krajowy ogłosił konkurs na stypciulyum 
w kwocie 300 koron z fundacji Karola i Re­
giny Lipińskich dla kształcących się na skrzy­
pcach w konserwatoryum gal. Tow. muzyczne­
go we Lwowie. Podania, wystosowane do Wy­
działu krajowego, należy wnosić na ręce galie. 
Towarzystwa muzycznego w terminie najpóźniej 
cło 30 b. m.

— Losowanie posagów po '570 kor. 
z fuudacyi Antoniego Chilijskiego odbyło sie 
onegdaj w sali m agistratu. Z JO kandydatek* 
przypuszczonych do losowania, szczęśliwe losy 
wyciągnęły: Anna Stoolilińska, Anna Witoszyń- 
ska i Stefania Witoszyńska.

— (K ) Szutrowiska na cele drogo­
we. Wskutek regulacji rzek przez władze rzą­
dowe, drogi powiatowe, gminne i dojazdy ko­
lejowe nieraz bywają pozbawione szutrowisk i 
piaskowi.sk, względnie wydziały powiatowe nie 
uzyskują szutrowisk potrzebnych dla celów dro­
gowych.

Celem zapewnienia potrzebnych szutro­
wisk zarządził Wydział krajowy następujący 
sposób postępowania:

W mysi okólnika c. k. Namiestnictwa z 
dnia 1 (» sierpnia .1884 r. ograniczenia co do 
poboru żwiru z rzeki nie dadzą się z góry 
oznaczyć, lecz muszą być w każdym wypadku 
na miejscu przez odnośną władzę polityczną ba­
dano, co się odnosi także i do miejsca poboru 
żwiru.

Sprawa tedy używania żwirowisk na cele 
drogowe musi być w myśl powyższego okólnika 
e. k. Namiestnictwa i § 15 kraj. ust. wodnej 
dla każdego wypadku odrębnie traktowana, w

każdym wiec wypadku z osobna, w którym po­
bór żwiru jest zamierzonj', mają wydzialY po­
wiatowe postarać się o kopie planów" rogi i k u j  i 
rzeki i na tych planach zaznaczyć dokładnie 
odnośne miejsca poboru z podaniem liczby par­
cel kat. powierzchni, właścicieli etc. a nastę­
pnie odnieść się do odnośnego Starostwa z żą­
daniem przeprowadzenia dochodzenia komisyj­
nego na miejscu i wydania orzeczenia.

Ponieważ eksploatacja żwiru i piasku nic 
może alterować celów- regulaeyi, przeto odno­
śne miejsca poboru mogą być' obrane tylko po 
brzegach wypukłych gdzie wedle projektów" re­
gulacji pewien pas gruntu poza budowlami ró- 
wnolcgłemi ma pozostać niezawiklony celem 
zwiększenia przekroju konsumejjnego dla wiel­
kiej wody,

Samo wybieranie żwiru ma sięgać tylko 
do poziomu korony budowli wodnej t. j. do 
wysokości 0,10 m. ponad zwierciadłom średniej 
w"ody normalnej i może być dokonane w ro­
wach, prostopadłych do kierunku trasy, przy- 
czcm pomiędzy poszczególnymi rowami musi 
pozostać kilkumetrowy nienaruszony pas ziemi, 
celem ponownego załadowania (zaszutrowania)!

Rzeczą wice wydziałów powiatowych bę­
dzie dla zapewnienia sobie potrzebnych’ szutro­
wisk i piaskowisk zastosować się do wska/.ó- 
w-ek powyższych, w razie zaś gdyby orzeczenia 
władz politycznych nie odpowiadały" uzasadnio­
nym żądaniom wydziału powiatowego domagać 
się ich uwzględniona w- prawidłowym toku in- 
stancyi.

—  Konkurs. Zarząd główny Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej w- Krakowie ogłosił kon­
kurs, celem obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich przy szkołach utrzymywanych 
przez T. S. L.

a) posady derek fura szkoły wydziałow-ej 
wr Ostrawie Morawskiej z egzaminem z I. lub 
II. grupy przedmiotów"; b) posady nauczyciela 
wydziałowego z TT. grupą dla szkoły im. T. 
Kościuszki w Białej i takiej posady przy szko­
le im. M. Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej 
z egzaminom T. lub TL grupy, zależnie od tego, 
którą grupę posiadać będzie dyrektor; posad 
nauczycieli dla klas pospolitych przy szkole im. 
M. Konopnickiej w- Ostrawie Morawskiej; po­
sady nauczyciela kierującego przy szkole 4-kl. 
im. S. Konarskiego w Leszczynach pod Białą; 
posady nauczyciela dla szkoły w Leszczynach 
i posady nauczyciela lub nauczycielki dla szko­
ły im. ks. Żulińskicgo w Tlałenowie (powiat 
bialski).

Posady obsadzono zostaną z dniem 1 
września. Podania, należycie udokumentowane, 
wnosić należy najdalej do dnia 25 li. m. pod 
adresem Zarządu głównego T. 8. L. w Krakow ie 
(ul. Fioryańska 15).

— Wystawa przy rod i! i czo-lekarsk a i 
hygieniczna wc Lwowie. Każdy człowiek, 
któremu życie bliźniego na sercu leży, intere­
suje się niewątpliwie zdobyczami nauki, w za­
kresie medycyny. — U nas to zainteresowanie, 
ten „altruizm" ludzki wzbudza wystawa przy- 
rodniezo-lekarska, która niebawem zostanie 
otwarta.

Trudno dzisiaj w-dawać sio w- opisywanie 
szczegółów robót przygotowawczych; możemy 
jednak zapewnić, żo roboty te, pod kierowni­
ctwem niestrudzonego dyrektora Wystawy, dr. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, są już na ukończe­
niu. Napływają każdym pociągiem kolejowym 
coraz to uowo przedmioty wystawowe, których 
odpowiedniom i stosownem rozmieszczeniem zaj­
muje sie ciągle dyr. Krzyżanowski. Pomocnym 
jest mu w tym znanj- tutejszy przemysłowiec 
p. Wład. Cyrin. Ukończone są już także robo­
ty tapiccrskio, konieczne celem odpowiedniego 
umieszczenia przedmiotów wystawowych.

Jak  nam z dyrekcyi wystawy donoszą, 
przez cały czas trwania wystawy będzie park 
stryjski odgraniczony od placu wystawy przy- 
ro d n i ez o-l ckars ki ej parkanem drucianym.' Zwie­
dzający wystawę będą mogli swobodnie odda­
wać się studyom i badaniom oglądanych oka­
zów, publiczność przechadzająca się w parku 
poza odgraniczeniem od placu* wystawy, będzie 
mogła także swobodnie przechadzać sie obok i 
podziwiać uczących się i badających.

— Wybory do lwowskiej Rady w y ­
znaniowej Izraelickiej rozpisane zostały na 
dnie 17, 24 i 28 czerwca b. r.

— Egzamin dojrzałości w I. szkole 
realnej we Lwowie odbył się w czasie od 27 
maja do 7 b. m., w komisyi A. pod przewo­
dnictwem inspektora krajowego p. Antoniego 
Stefanowicza, w komisyi B. pod przewodni­
ctwem delegata Rady szkolnej krajowej p.  Ta­
deusza Fiedlera, profesora Politechniki.

Świadectwo dojrzałości otrzym ali: S. Amon 
(ekst.), W. Auriga, A. Balawelder, St. Basch, 
1. Bielecki, J. Buczyński, St. Błażyński, I ł  
Ccisel (z odzn.), St. Czarnecki, F. Daszyński, 
E. Deszberg, L. Dydyński, A. Dżułyńska (pr.), 
T. Fodyński (ekst.), J. Fold, A. Głiiek, W.
ITerburt, J. Herlt, Z. Janiszewski, W. Kno- 
bloeii, M. Krawców, J. Królikowski, J. Koste­
cki, W. Kotrba (ekst.), E. Kowalewski (ekst.), 
St. Lacho], B. Lasocki (z odzn.), M. Lempert, 
R. Ludwig, W. Łoboeki (ekst.), J. Łukasze­
wicz (ekst.), Z. Małaezyńska (ekst.), Tadeusz 
Matuszyński, A. Marcinkiewicz (z odzn.), Ma- 
rya Marcinkiewiezówna (z odzn.), W. Marcin­
kiewicz (z odzn.), W. Maślanka (z odzn.), Z. 
Mattausch, Bruno Maurin (ekst.), J . Mazur,

c z in j  a wczorajsze depesze z Tokio, św iad­
czą dowodnie, iż naród japoński, podrażniony 
do żywego, pa ła  żądzą zemsty. Taka chwila 
najmniej  chyba nadaje się do zawierania 
trak tatu  z państw em , które zwróciło prze­
ciwko sobie nienawiść.

W Japonii rząd uczuł się bardzo niem ile 
dotknięty wypndkarniw  San Francisco. Nieda­
wno w łaśnie m in ister spraw  zagranicznych 
br. llayashi m iał sposobność wygłosić mo­
wę, w której oświadczył, że. Japon ia  wcale 
nie myśli uprawiać polityki ckspanzywnej. 
Ma. ona dość roboty przed sobą, aby spo­
żytkowane odniesione świeżo zwycięstwa, a 
zwłaszcza, aby polityczny sukces przekuć na  
korzyści ekonomiczne, bardzo potrzebno n a ­
rodowi o' niewyczerpanej przedsiębiorczości.

Zawarcie kartelu z F ran c ją  było pier­
wszym dla Japonii etapom na, drodze wska-

llayashego. Podejrzywano ją  odzanej przez
dłuższego czasu o wrogie zam iary wobec 
kolonialnych posiadłości F ra n c ji  na  azyaty- 
ekiem Południu —  a okazało się, że japoń­
scy politycy są dość roztropni, aby na  razie 
przynajm niej nie myśleć o niezem innein, 
jak o ekonomicznem wzmocnieniu państwa.

Z takiego punktu widzenia musiało też 
Japonii zależeć na utrzym aniu jak  najle­
pszych stosunków z Ameryka. Rozważano to 
w Białym Domu w W aszyngtonie i żywiono 
tak samo pokojowe uczucia, gdy z powodu 
dzieci japońskich wybuchł pierwszy zatarg,
RoospyclL skwapliwie przyjął'ofiarowane przez 
F rancj ę usługi w celu doprowadzenia stosun­
ków" japońsko-waszyngtońskich napow rót do 
harm onii.

Tern przykrzejsze położenie wytworzył 
mnvy konflikt. R ooserelt przeświadczony, iż 
całą, winę w tym wypadku ponoszą tylko a- 
m eiykaiiscy obywatele, rndby spraw ę jak m i ­
ry eh lej ubić, a liczy na to. że ze strony  ja­
pońskiej nie spolka się z utrudnieniami'. Bo 
i rządowi japońskiem u zatarg w ypadł nie w 
p o rę : jest on wodą na młyn tam tejszej opo­
zycji, która przedstaw ia wobec ludności spo­
kój rządu jako upokorzenie i już r r  
umysły całego społeczeństwa. Opozycja wy­
słała nawet swego własnego delegata do Ka­
lifornii. aby z tamtejszym reprezentantem  | do
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St. Miszczyszyn, K. Monsig, F. Nalepa, A. 
Naszkiewicz, S. Offenberger, J. Oehlenberg, E. 
Ostrowski (z odzn.), St. Pieprzak, J . Eeichelt 
(okst.), A. Eipa, J. Eogowski, J. Eozieeki, H. 
Eiibenbaner, A. Sajewicz, Al. Sapieha (z odz.), 
J. Skawiński, S. Skwarczyński, W. Smorcze- 
wski, F. Szczygieł, St. Szulakiewicz, N. Teo- 
dorowicz, L. Tychowski, P. Tynik, W. Weber,
H. Weingarten, Z. Weliczker, T. Wysocki.

— Usunięcie się kopca Unii Lubel­
skiej. Wczoraj po godz. 8 wieczorem część 
kopca Unii Lubelskiej od strony Podzamcza 
usunęła się na przestrzeni przeszło 20 metrów 
kwadratowych, łamiąc drzewa i zasypując pia­
skiem i kamieniami część alei głównej. Przy­
czyną katastrofy — jak się zdaje — były osta­
tnie długotrwało deszcze.

— Kwalifikacyjne zawody footbal- 
lowe, mające zadecydować, które drużyny sta­
ną dnia 21 lipca 1907 do zawodów o nagrodę 
ufundowaną przez komitet Zjazdu przyrodników 
i lekarzy, rozpoczną się w poniedziałek, dnia 
17 b. m., o godzinie 5 po południu. Zgłosze­
nia drużyn przyjmuje gospodarz boiska „Tow. 
zabaw ruchomych" p. Maks. Dudryk do dnia 
16 b. m. Każda drużyna gra z każdą; dwie 
zaś, wygrywające największą ilość partyj, ubie­
gać się mogą o nagrodę zjazdu. Porządek gry 
ustanowi komisya sportowa Tow. zabaw ru­
chowych.

— Statystyka urodzin we Lwowie.
W miesiącu kwietniu urodziło się we Lwowie 
ogółem 527 dzieci (269 chłopców i 258 dzie­
wcząt) ; z tego narodzonych żywo: 490 dzieci 
(249 chłopców i 241 dziewcząt).

• f  Paulina Szajnocliówna, siostra ś. p. 
Karola, zmarła 11 b. m. we Lwowie w 82 r. 
życia. Pogrzeb odbędzie się jutro, we czwartek, 
o godz. 3 po południu z kaplicy Boimów na 
cmentarz Łyczakowski.

A  Samobójstwo z nędzy. W realno­
ści przy ul. Inwalidów 1. 23 odebrał sobie 
wczoraj życie przez powieszenie się na klamce 
u drzwi swego mieszkania, 67-letni zarobnik 
Jan Kowalski. Samobójstwa dokonał Kowalski 
gdy żona wyszła do miasta. Powodem rozpa­
czliwego kroku była nędza i długoletnia cho­
roba.

Zwłoki samobójcy odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej.

A  Ekscesy strejkujących żydowskich 
czeladników stolarskich. Wczoraj po połu­
dniu napadło kilkunastu strejkujących żydo­
wskich czeladników stolarskich na pracownię 
stolarską Benjamina Klappa przy ul. Nowej
I. 5 w Zamarstynowie i usiłowało wyłamać 
drzwi w pracowni, celem zmuszenia pracują­
cych tam robotników katolickich do zaprzesta­
nia pracy. Awanturników aresztowali stójkowi; 
po przesłuchaniu jednak w policyi, puszczono 
ich na razie na wolną stopę.

A  Umysłowo chorego mężczyznę,
awanturującego się wczoraj w ulicy Łyczako­
wskiej, oddała policya w opiekę koinisaryatowi
IV. dzielnicy. Przytrzymany podał tylko, że 
nazywa się Stanisław. Nazwiska jego zaś do­
tąd nie stwierdzono.

A  N ap ad . W ulicy Sieniawskiej napa­
dło wczoraj wieczorem kilku drabów na po­
wracającego do domu agenta asekuracyjnego 
p. Jana Sawickiego, pobiło go, a w dodatku 
zrabowało mu plik papierów i rozmaitych no­
tatek.

A  Znaleziono: kartę abonamentową do 
jazdy koleją elektryczną, -wystawioną na na­
zwisko p. Karoliny Domiczek; na wałach He­
tmańskich mały pulares z kwotą 12 kor.

A  Na stacyę ratunkową zgłosił się 
wczoraj pachciarz Samuel Geisler, którego wła­
sny koń, gdy schylił się, by podnieść lejce, 
ugodził kopytem w twarz. Dość znaczną ranę 
pod lewem okiem opatrzył mu lekarz dyżurny 
pogotowia ratunkowego.

A  Okradziona trafika. Do trafiiki Roi- 
sli Oberowcj przy ul. Pijarów włamał się wczo­
raj w nocy znany policyi rzezimieszek Nowa­
kowski i zabrał znaczną ilość tytoniu i cygar. 
Nowakowskiego, u którego znaleziono w czasie 
rewizyi skradziony tytoń i cygara, oddano do 
aresztów policyjnych

A  Nagła śmierć. Ubiegłej nocy zmarła 
nagle w realności przy ul. Ormiańskiej 1. 16 
77 letnia Anna Frisehowa, praczka.

Po stwierdzeniu nagłego skonu, wsku­
tek udaru serca, zwłoki odstawiono do kostni­
cy zakładu medycyny sądowej.

A  Zamach samobójczy. W mieszka­
niu własnem przy ul. Ogrodnickiej 1. 13 w Za­
marstynowie usiłował wczoraj odebrać sobie 
życie 57-letni zarobnik Józef Skoczylas, pode­
rżnąwszy gardło brzytwą. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło desperata 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego ma być 
długotrwała choroba.

A  Z domu przy ul. Sykstuskiej 1. 48 
spadł wczoraj wieczorem spory kawałek gzym­
su z wysokości II. piętra na bruk ulicy i omal 
nie ugodził przechodzącego tamtędy majora 95 
p. p.

A  Trup dziecka w piwnicy. W pi­
wnicy realności przy ul. Klonowicza 1. 12 od­
kryto wczoraj przypadkiem nadgniłe już zwłoki

noworodka przysypane ziemią. Według orze­
czenia lekarza miejskiego zwłoki to leżały tam 
już od kilku dni. Policya wdrożyła w tej spra­
wie dochodzenia.

A  Kronika policyjna. W ulicy Bó­
żniczej skradziono wczoraj p. O. Schinautzero- 
wej pulares z kwotą 190 kor.

Przekupniowi Nikodemowi Suchalowi, ma­
jącemu stragan z owocami i cukrami obok 
ogrodu miejskiego od strony ulicy Mickiewi­
cza, skradziono wczoraj wieczorem, gdy na 
chwilę się zdrzemnął, blaszaną puszkę, w któ­
rej znajdował się całodzienny targ w kwocie 
20 kor.

Za sprzeniewierzenie worka mąki na 
szkodę młyna „Marya Helena" oddano do are­
sztów policyjnych woźnicę Józefa Kisiela.

Z podwórza realności przy ul. Słone­
cznej 1. 15, skradziono Leizorowi Zahlmanowi 
ręczny wózek na czterech kołach.

Z mieszkania woźnego Teodora Jaszczy- 
szyna przy ul. Leśnej 1. 4 skradziono wczoraj, 
po otwarciu drzwi witrychem, pościel, znaczo­
ną literami S. Jako silnie podejrzaną o tę 
kradzież aresztowano zarobnicę Zofię Jura- 
kową.

— Pogrzeb prof. dra W ładysława Lu- 
bomęskiego odbył się wczoraj po południu w 
Krakowie. Mowę pogrzebową wygłosił rektor 
Uniwersytetu dr. Morawski, kondukt prowadził 
katecheta ks. Głąb ze Lwowa. W licznym or­
szaku pogrzebowym znajdował sie także brat 
zmarłego, prałat kapituły lwowskiej.

— Na szpitalu w Boguininie, na 
Szląsku, powiewa od dni kilku biała chorą­
giew na znak, że w szpitalu niema żadnego 
chorego.

— Goście z Japonii w Wiedniu. Do
Wiednia przybył onegdaj szef sztabu general­
nego w Japonii hr. Nishi w towarzystwie kil­
ku oficerów. Jest to jeden z najwyższych dy­
gnitarzy wojskowych w Japonii. Nishi złożył 
wizyty wszystkim Najd. Arcyksiążętom, bawią­
cym w Wiedniu. Do towarzystwa dodano mu 
oficerów austryackich. Ma on zamiar zwiedzić 
wszystkie instytuty wojskowe w Wiedniu, a na­
stępnie udać się do Bruck nad Litawą i wziąć 
udział w manewrach.

— Samobójstwo z żalu za synem. 
Z Wiednia donoszą: Wczoraj w południe pod­
czas największego ruchu na Kaertnerstrasse 
popełnił samobójstwo szewc, Józef Stummer, z 
żalu za synem, którego przedwczoraj w tern 
samem miejscu przejechał na śmierć omnibus.

— W fabryce lodu w Wiedniu wy­
buchł strejk woźniców i roznosicieli lodu z po­
wodu różnic eo do płacy.

— Robotnicy w Miskolczu rozpoczęli 
strejk z powodu, że zwołane na niedzielę zgroma­
dzenie zostało siłą  rozpędzone. Burmistrz przy­
rzekł robotnikom zbadanie sprawy i udzielenie im 
satysfakeyi, wobec czego strojkująoy powrócili 
do pracy.

— Ludność Pragi —  według ostatnie­
go wykazu — wynosi obecnie 470.906 mie­
szkańców.

— Jubileuszowy zjazd kobiet pol­
skich w Warszawie. Obrady pierwszego dnia 
tego Zjazdu trwały przez cały dzień do 7 go­
dziny wieczorem.

Przed samem zamknięciem przyszedł te­
legram od Orzeszkowej, w odpowiedzi na de­
peszę zjazdową. Telegram odczytano wśród 
oklasków, a brzmi on, jak następuje:

„Myślą, miłością, wdzięcznością — wszyst- 
kiem, co jest w człowieku sercem i duszą, 
z wami jestem. Niech prace wasze błogosła­
wiono będą i na ojczystej niwie siejąc mą­
drość, miłość, siłę czynu i dostojność ducha, 
gotują milionom przyszłość wzniosłą, od wię­
zów zła wyzwoloną i szczęśliwą. Orzeszkowa“.

Tegoż dnia o 8 wieczorem rozpoczęły się już 
posiedzenia sekeyi wychowawczej pod przewo­
dnictwem p. Bujwidowej. W czasie dyskusyi 
zabierały g ło s : pp. Anioła Szycówna, Zuzanna 
Morawska, mówiąc o zadaniach wychowawczych 
kobiety, Iza Moszczeńska, Bujwidowa, Will- 
man-GrabW ska, i w. i.

W ostatniej chwili, na wniosek jednej 
z delegatek galicyjskich, poruszono sprawę 
bliższego omówienia w sekeyi organizaeyi in­
stytutu pedagogicznego im. Orzeszkowej, po­
nieważ owe „Pedagogium" ma być w przy­
szłości kierunkiem sztuki wychowania na ca­
łym obszarze Polski i dziś już pobudziło do 
składek szeroki ogół społeczeństwa.

Posiedzenie zamknięto około godziny 12 
w nocy.

— Kradzież cudownego obrazu. W no­
cy z 5 na 6 b. m. — jak  donoszą z Żyrardo­
wa — w kościele w Miedniewicach skradziono 
cudowny obraz Matki Boskiej Micdniewickiej, 
oprawiony w złote ramy i ozdobiony drogimi 
kamieniami. Skradziono również zawieszone przy 
ołtarzu yota złote i srebrne. Wartość skradzio­
nych przedmiotów oceniają na 300.000 rubli. 
Kradzież wykryto we czwartek rano. Wiado­
mość o kradzieży cudownego obrazu sprawiła 
ogromne wrażenie. Do Miedniewic przybywają 
z okolicznych wsi tłumy włościan, aby obej­
rzeć obdarty ze świętości ołtarz. Oburzenie na 
rabusiów ogromne. Dotąd na ślad złoczyńców 
nie natrafiono. Zawiadomiono o kradzieży władze 
miejscowe i policyę warszawską.

Skradziony obecnie z kościoła obraz miał 
sic pojawić na sosze w stodole kmiecia Jakóba 
Trojańczyka w r. 1674; był on na papierze 
malowany, wyobrażający Pana Jezusa, Najśw. 
Pannę i św. Józefa i zaczął sprawiać cuda, któro 
tłumy ludu zgromadzały. Dziedzic tej włości 
Mikołaj Grudziński, starosta gołubski, wysta­
wił na miejscu stodoły w r. 1676 kościół dre­
wniany, a następnie zbudował mieszkanie dla 
księży. Pomieniony fundator zaczął murować 
klasztor w r. 1692, który dokończony został 
po jego śmierci przez żonę Lukrecyą z ks. Ra­
dziwiłłów w r. 1704. Kościół murowany do dziś 
istniejący, na miejscu poprzedniego, wystawili 
sami zakonnicy zc składek w r. 1775. Już 
wówczas tłumy ludzi z odległych nawet okolic 
odwiedzały to miejsce cudami słynące, a po o- 
trzymaniu pozwolenia z Ezymu biskup war­
miński Ignacy Krasicki ukoronował wizerunek 
Matki Boskiej Micdniewickiej w d. 7 czerwca 
1767 r .“.

— Goście z Galicyi. Czytamy w D zien­
n iku  Poznańskim .: „Członkowie jarosławskiego 
Kółka ziemian pod przewodnictwem księcia 
Witolda Czartoryskiego z Pełkini, a miano­
wicie pp. Myczkowski z Głębokiej, Turnau z 
Mikulic, Mycielaki z Wiśniowy, Scipio z Lo­
szki, Dzieduszycki z Zarzecza, Lastowiecki z Eo- 
ściatowa i Trzeciak z Szow7ska wybrali się na 
objazd gospodarstw naszej dzielnicy. Zwiedzili 
już gospodarstwa w Wronczynie, Kadzewio, ICo- 
narzewie, Dopiewie, a wybierają się jeszcze dzi­
siaj i dni następnych do Grabonoga, Brylewa, 
Sielca i Turwi. Oględziny te odbywają się nad­
zwyczaj ściśle, wedle z góry określonego pro­
gramu i są bez zaprzeczenia nader pouczające 
dla tych właśnie panów, którzy należą do naj­
inteligentniejszych ziemian Galicyi.

„W niedzielę, jako w dzień odpoczynku, 
zwiedzali goście miasto nasze, a pomiędzy in- 
nemi i fabrykę H. Cegielskiego, gdzie podzi­
wiali obszernośe terenu, ilość maszyn rolniczych 
wszelkiego rodzaju, tak własnego wyrobu fa­
bryki, jako też i obcego w komis oddanych, 
kotłownieę, w której właśnie gotowy do wysyłki 
stał kocioł, a kilka było w robocie i t. d.

„W kantorze, gdzie p. wiceprezes rady 
nadzorczej szambolan Cegielski podjął gości 
przekąską, oglądali oni wielka ilość medali, zy­
skanych przez fabrykę, oraz dyplom z r. 1858 
z własnoręcznym podpisom Andrzeja Zamoyskie­
go, uzyskany w owym roku przez fabrykę na 
wystawie w Warszawie.

„Następnie zarząd Towarzystwa rolniczego 
poznańsko-szamotulskiego zaprosił gości z Ga­
licyi na śniadanie, a zarząd Centralnego Towa­
rzystwa Gospodarczego na obiad do Bazaru.

„Wieczorom zgromadziło się liczne grono 
w gościnnym domu prezesa dr. Jackowskiego, 
gdzie w nader zajmującej gospodarskiej poga­
dance miło czas spędzono".

— Uroczystość polska w Berlinie. 
W ubiegłą niedzielę, jak  donosi D zień. Beri., 
11 polskich dzieci przystępowało do pierwszej 
komunii św. w tamt. kościele Panny Maryi.

Po południu zebrali sio rodzice z dziećmi, 
które przystępowały rano do komunii św. w 
lokalu p. Ignaszewskiego przy Eisenbahnstr., 
gdzie także i gości nie zabrakło, tak że lokal, 
pięknie udekorowany w zieleń, szczelnie się za­
pełnił. Uroczystość zagaił prezes komitetu pa­
rafialnego Panny Maryi pan Mielcarek, który w 
pięknych słowmch przemówił do dzieci, rodzi­
ców i gości. Po nim przemawiał p. Jabczyń- 
ski. Następnie zabrał głos ksiądz, Polak, któ­
rego przemówienie wzruszyło do głębi tak dzie­
ci i rodziców, jako też obecnych gości. Podzię­
kowano mu serdecznie. Posypało się jeszcze 
kilka przemówień, poczein zaśpiewano kilka 
pieśni, a dzieci wygłosiły szereg deklainaoyj.

— Oryginalne wota. W kościele para­
fialnym w Skopem, w gub. płockiej słynącym z 
cudownej statuy Matki Boskiej Skępskiej, oglą­
dać można bardzo oryginalne wota: dwie dzidy 
i starą zardzewiałą kosę. Dzidy te są to dwu- 
łokciowo drążki, zakończone półłokciowym że­
laznym koszturem. Omawiane przedmioty zło­
żone zostały przez przybyłą w dniu 8 maja 
r. b. z Kobylnik pod Wyszogrodem czterystu 
ludzi liczącą kompanię nawróconych kozło- 
witów.

— Zemsta kochanki. W koszarach po­
licyjnych przy ulicy Danielewiczowskiej w W ar­
szawie rozegrał się przedwczoraj krwawy dra­
mat. Do rewirowego Krajowa przyszła kochan­
ka jego, Stefania Zarzycka. Niebawem w po­
koju rozległy się strzały rewolwerowa. Gdy 
zaalarmowana strzałami policya weszła do po­
koju, leżały na podłodze w7 kałużach krwi ciała 
Zarzyckiej i Krajewa. Zarzycka była trupem. 
Krajów zaś dawnł słabe oznaki życia. W sta­
nie beznadziejnym z przestrzeloną szyją prze­
wieziono go do szpitala. Przyczyną zemsty była 
zazdrość kochanki.

Kronika prowincyonalna.
§ P o ż a r .  Z Gorlic piszą n am : Wskutek 

nieostrożności dzieci bawiących sic zapałkami 
wybuchł onegdaj w stodole Maryi Jamro w Za­
górzanach pożar, który obrócił w perzynę czte­
ry budynki mieszkalne i cztery zabudowania 
gospodarcze. Ogólna szkoda wynosi 15.000 ko­

ron. Z pogorzelcówr tylko jeden był ubezpie­
czony na 4000 kor.

Kronika zagraniczna.
* E m ig  r a c y  a Ż y d ó w  z B o s s y  i. 

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 12.000 Ży­
dów' zakupiło w Warszawie bilety jazdy okrę­
tami do Ameryki i wogóle za morze.

* N a p a d  n a  c e r k i e w .  Z Moskwy do­
noszą: Podczas nabożeństwa w osadzie Porje- 
czje, o 35 wiorst oddalonej od Moskwy, bandyci 
wpadli do cerkwi natłoczonej formalnie wieruy- 
mi i krzyknąwszy „ręce do góry", z rewolwe­
rami gotowąymi do strzału zaczęli gospodaro­
wać w cerkwi. Popa zamknęli za ołtarzem, 
dyaka, który próbowrał stawie opór, zastrzelili, 
poczem zabrali sic do rabunku. Zaledwie je- 
nak zdążyli zedrzeć ze starożytnego obrazu Ma­
tki Boskiej złotą sukienkę, wysadzaną drogimi 
kamieniami, wartości 40.000 rub., na dzwon­
nicy zabrzmiał dzwon. Bandyci myśląc, że to 
dzwonią na alarm, czemprędzej uciekli, zastrze­
liwszy jeszcze po drodze dwie staruszki i je­
dnego chłopa.

* J a p o ń s c y  o f i c e r o w i e  m a r y ­
n a r k i  w B e r l i n i e .  Onegdaj — jak  z Ber­
lina donoszą — przybył tam japoński minister 
marynarki, admirał Jamamoto w towarzystwie 
całego szeregu wyższych oficerów marynarki 
japońskiej. Maja oni zwiedzić między innemi 
fabrykę Kruppa, a następnie na zaproszenie 
cesarza niemieckiego udadzą się do Kilonii.

Najnowszy cud techniki.

(w.). Setki, tysiące ludzi myślały już 
nieraz nad tern, w jaki sposób dostać się do 
Ameryki — lądem, omijając w ten sposób nie­
miłą dla wielu, a zawsze niebezpieczną prze­
prawę przez morze.

Jak dawno sięga pamięć ludzka, a że­
glarze szybują po Oceanach, mówiono zawsze
0 tein, dawmiej żartem, dzisiaj na seryo, że na­
leżałoby wykorzystać drogę Behringa, która 
ułatwia w porze zimowej dostanie się „suchą 
nogą" z Europy do Ameryki, tworząc linię ko­
munikacyjną, prowadzącą przez Syberyę, Kam­
czatkę do Alaski. O projekcie tym marzył nie­
jeden niewolnik morza i niejeden podróżny po­
bladły od trwogi na myśl o długiej przeprawie 
z jednej półkuli ziemskiej na drugą.

Z żartobliwych' dysput prowadzonych na 
ten temat dostał się nareszcie ów pomysł do 
literatury. Urzeczywistnił go genialny Juliusz 
Verne — ten sam Verne, który odgadł na dłu­
gie lata przedtem wynalazek łodzi podwodnych
1 przepowiedział nam w przyszłości komunika­
cję z księżycem — w fantastycznej powieści 
opisującej przygody linoskoczków szukających 
szczęścia po szerokim świecie. Nie znaleźli go 
w Kalifornii, a nie mając za co wrócić do Eu­
ropy zwykłą drogą morską puścili się w po­
dróż lądem przez pola lodowe Ameryki półno­
cnej, zamarzniętą cieśninę Behringa, Kamczatkę 
i Syberyę.

Czytano wówczas przygody lino»koezków 
z uśmiechem, uważając je za dzieło bujnej wy­
obraźni autora i nikt nie przeczuwał, że w kil­
kanaście lat później wyłoni się ta sama myśl 
w formie poważnego projektu naukowego, któ­
rego spełnienie będzie zadaniem nio dalekiej 
przyszłości.

Ukończenie budowy kolei syberyjskiej 
przypomniało inżynierom rossyjskim i amery­
kańskim dawne marzenia o połączeniu Europy 
z Ameryką linią kolei żelaznej, łączącej Peters­
burg z — Nowym Jorkiem.

Petersburska Agencya telegraficzna  do­
nosi, że utworzyło się już konsorcjum, które 
zamierza wybić tunel popod cieśninę Behringa, 
a ztąd poprowadzić drogę kolejową przez Ame­
rykę północną, wiążąc ją  z ogólną siecią komu­
nikacyjną Stanów Zjednoczonych.

Autorzy tego projektu zdają sobie dokła­
dnie sprawę z trudności, jakie czekają śm iał­
ków7. Kto wie, czy nasze pokolenie doczeka sic 
nawet urzeczywistnienia ich zamysłu. A jednak 
krótka notatka telegraficzna, wyprowadza go 
już z krainy fantazyi i mrzonek, stwierdzając 
raz jeszcze potęgę nauki, dla której nie będzie 
kiedyś przeszkód i niemożliwości.

W świecie zainteresowanym mówią o ko­
sztach tego przedsiębiorstwa. Wymieniają na­
wet sumę — d w u d z i e s t u  i p ó ł  t y s i ę c y  
m i l i o n ó w  koron i nazwisko, które stanie na 
czele amerykańskiego syndykatu. Jest nim pan 
Lobel.

Bliżej poinformowani dodają nadto, że 
budowm tunelu podziemnego, długości sześćdzie­
sięciu kilometrów, pochłonie najwięcej czasu, 
pracy^ ludzkiej i kapitału, warto jednak wytę­
żyć wszystkie siły, aby to dzieło doprowadzić 
do skutku, będzie to bowiem jedno z najwię­
kszych zwrycięstw odniesiony cli w walce umie­
jętności z przyrodą.

Obok niedających się teraz obliczyć zmian 
wprowadzonych w konjuktury handlowe, emi­
gracyjne i społeczno przez połączenie Europy 
i Azyi z Ameryką, kolej ta odkryje nam nowe, 
olbrzymie przestrzenie ziemi w Alasce i Klon-
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dyee i uprzystępni eksploatację bogactw tam­
tejszych terytoryów.

Wiadomo, że Alaska obfituje u. p. w po­
kłady złota, dzisiaj niemal odłogiem leżące z 
powodu braku komunikacyi. Poza tern otworzą 
się dla handlu i przemysłu wszechświatowego 
nowe pola pracy i zbytu, a wszystkie te wzglę­
dy przemawiają za tern, że z projektem tym, 
tak do niedawna utopijnym, łączy się znacze­
nie jednego z największych tryumfów ludzkiej 
wiedzy i umiejętności.

I t a l i i  literacto-artystyczne.
Z muzyki. Bardzo przyjemnie spędzono 

wczoraj parę wieczornych godzin w „Kole lite- 
racko-artystyeznein". Było to jedno z tych mi­
łych i sympatycznych tygodniowych zebrań, cie­
szących się z dawien dawna niezmiemem po­
wodzeniem. I  wczorajszy wieczór powiódł się 
doskonale, pozostawiając ogromnie wdzięczne 
wspomnienia.

Zgrabnie ułożony program rozpoczął mło­
dy pianista p. Bronarski, uczeń prof. Skrzy­
dlewskiego. Salonowa i pełna wrodzonej dy- 
stynkcyi gra p. Bronarskiego uwydatniła sio 
w paru drobnostkach, z których najwięcej po­
dobały się kompozycye p. Skrzydlewskiego.

'Z estrady „Koła“ usłyszeliśmy jeszcze 
pannę Julie Mechównę, uczenicę Sourestrów. 
Utalentowana śpiewaczka wykazała, że posiada 
piękny głos sopranowy, dla którego najodpo­
wiedniejszym terenem będzie niezawodnie sceDa. 
Panna Mechówna włada swym głosem umieję­
tnie ; w ustępy liryczne dużo wlewa uczucia i 
szczerego przejęcia się. W aryi Mieaeli („Car­
men") i Bronki z „Hrabiny'" znaó było jeszcze 
tremę, która ustąpiła zupełnie w części drugiej 
programu, a mianowicie w pieśniach Żeleńskie­
go, odtworzonych swobodnie z należytym wy­
razem i precyzyą. Wogóle wrażenie, odniesione 
i  pierwszego publicznego występu panny Mo- 
chównej we Lwowie jest, jak najlepsze. Prócz 
wymienionych popisywał się jeszcze p. Okoński 
oraz p. Mieczysław Frenkiel, którego gościnne 
występy w teatrze tak entuzyastycznie oce­
nił nasz sprawozdawca teatralny. Pan Fren­
kiel wygłosił 7, wrodzonym mu humorem 
i swadą kilka wierszyków satyrycznych Bodo- 
cia i drobniejszych monologów. Szczerze rozba­
wieni słuchacze i urocze słuchaczki zmuszali 
artystę oklaskami do ciągłych naddatków. W za­
kończeniu słowa należnego uznania dla p. dr. 
Liszniewskiego, którego wytworny akompania­
ment cenimy od lat wielu. (db).

Studya uad hisforyą prawa pol­
skiego, wydawane pod redakcyą prof. Oswal­
da Balzera. Nowy zeszyt tego wydawnictwa 
(T. II. zeszyt 5) opuścił właśnie prasę dru­
karską i zawiera rozpraw ę: Oswald Balzer. 
Konstytueya Trzeciego Maja.

.Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę, po raz pierwszy, „Wielki 

człowiek do małych interesów1", komedya w 5 
aktach A. hr. Fredry (ojca). Gościnny występ 
M. Frenkla, artysty teatru warsz.

We czwartek, ostatnie przedstawienie ope­
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz dwu­
dziesty ósmy „Wesoła wdówka"".

W piątek „Starzy kawalerowie"", komedya 
w 5 aktach W. Sardou; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz.

W sobotę „Wicek i Waeek“, komedya w 
4 aktach Z. Przybylskiego; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz.

W niedzielę „Porwanie Sabinek1", kome­
dya w 4 aktach F. i P. Schónthanów; gościnny 
występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

W poniedziałek, „Wielki człowiek do m a­
łych interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca). Gość. wyst. M. Frenkla, art. 
teatru warsz.

We wtorek. „Porwanie Sabinek".
We środę, po raz pierwszy „Igrzyska 

olimpijskie", krotoeliwila policyjna w 3 aktach 
K. Kraatza i M. Neala, tłum. M. Sachorowski. 
Gościnny występ M. Frenkla, art. teatru warsz. 
W przedstawieniu biorą udział pp. Otrembowa, 
Jankowska, Zielińska, Czaplińska, Kozłowska, 
Rybicka, Rowińska, Połę.eka, Feldman, Wo- 
strowski, Kwiatkiewicz, Szobert, Nowacki, Ja ­
worski, Wysocki, Kliszewski, Berski i W a­
lewski.

We czwartek, po raz drugi, „Igrzyska 
olimpijskie".

W piątek (wznowienie), „Kierownik szko­
ły". komedya w 3 aktach Ottona Ernsta. Go­
ścinny występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

W sobotę, po raz trzeci, „Igrzyska olim­
pijskie".

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Chów remont w Galicyi.

Na ostatniej, niedawno zam kniętej wy. 
stawie koni w W iedniu zw racał uwagę dział

koni wojskowych. W śród hodowców koni i 
w ogóle w kołach rolniczych dział ten wy­
w ołał żywe zainteresow anie. W ystawione ko­
nie jednego z pułku huzarów i konie artyle- 
rzyekie, oraz rem onty ze stacyj węgierskich 
pochodziły z W ęgier i były tamtejszego cho­
wu, — natom iast konie pułku ułanów obrony 
krajowej n r. 5, oraz rem onty ze staeyi w Kle­
czy dolnej pochodziły przeważnie z G a l i c y  i 
i Bukowiny i wykazywały w wielu wypadkach 
niezaprzeczenie krew arabską. Można też było 
z łatw ością porównać z sobą oba rodzaje 
koni. Konie węgierskie są przeciętnie większe 
niż galicyjskie, mają silniejsze grubsze kości 
i tęższe kształty, chód dobry i silny, a roz­
w ijają się tak prędko, że już w piątym  roku 
mogą zupełnie podołać wszystkim wym aga­
niom służby wojskowej. Koń galicyjski nato­
miast, m ianowicie ów koń pochodzenia arab­
skiego, jest nieeo mniejszy, ale bardzo szla­
chetny i bardzo zgrabny. Ogółem biorąc, nie 
je s t zbyt mocny, ale trzym a się nadzwyczaj 
dziarsko i często ma chód niezm iernie lekki. 
Ponieważ zima w Galicyi trw a długo, przeto 
także okres rozwoju konia galicyjskiego trw a 
dłużej niż na W ęgrzech, tak, że dopiero z 
ukończonym szóstym rokiem jest koń ten zu­
pełnie rozwinięty i może podołać trudom 
służby wojskowej. Jeżeli się go jednak  do 
tego okresu oszczędza i trenuje stopniowo, w 
m iarę jego sił, to nabyw a on ogromnej wy­
trw ałości i może znieść naw et największe 
trudy, a to nieraz naw et długo po za nor­
m alny czas służby. Tyczy się to mianowicie 
chowanych w Galicyi koni arabskich; w ogól­
ności też wyborną opinię swa ma koń gali­
cyjski do zawdzięczenia przymieszce krwi 
wschodniej.

Dzienniki w iedeńskie w yraziły z okazyi 
wspomnianej wystawy — wobec tej wyjątko­
wej roli. jaka powinnaby przypaść Galicyi co 
do zaopatryw ania Państw a w rem onty — ży­
we ubolewanie, że w ostatnich latach zwi­
nięto w kraju naszym wiele znakom itych sta­
dnin, i podniosły zarazem, że byłoby bardzo 
pożądanem, aby doświadczeni, wypróbowani 
hodowcy galicyjscy znowu jak  najliczniej za­
jęli się chowem rem ont.

W zgląd, że M inisterstw o rolnictwa, pra­
gnąc powetować dawniejsze zaniedbania, in ­
teresuje się teraz bardzo żywo chowem koni 
u nas i zamierza przez szereg odpowiednich 
zarządzeń przyjść hodowcom naszym z pomo­
cą, — że, jak  to P. M inister skarbu JE . dr. 
Korytowski k ilkakrotnie stw ierdził, zamie­
rzone jest podniesienie cen, które Rząd płaci 
hodowcom za rem onty, że M inisterstw o woj­
ny i M inisterstwo obrony krajowej przejęte 
są również najlepszemi in tencjam i, — wzgląd 
ten pow inien hodowców naszych zachęcić, 
aby isto tn ie zajęli się na nowo żywo chowem 
rem ont. Hodowcy mogą być przekonani, że 
za dobre konie będą mogli otrzymywać teraz 
dobre ceny.

Co do szczegółów dowiadujemy się, że 
Rząd zamierza pomnożyć liczbę stacyj rem on­
towych w Galicyi (dotychczas je st tylko je ­
na taka stac ja , t. zw. Rem ontendepot, w Kle­
czy dolnej). M inisterstw o rolnictw a kładzie 
bowiem szczególny nacisk na  to, aby rolni- 
kom-hodoweom koni ulżyć ciężaru utrzym ania 
konia w czwartym jego roku życia, — przez 
utworzenie zaś nowych stacyj dla rem ont 
uzyska Rząd możność nabyw ania 3 -le tn ich  
koni w większej niż dotąd ilości, a tem  sa­
mem ułatw i hodowcom zbyt młodych koni. 
Podobno zamierza także M inisterstw o ro ln i­
ctwa zakupić większą ilość ogierów szlache­
tnej krwi dla Galicyi, w ogóle liczbę ogierów 
rządowych w Galicyi pomnożyć, a obok Dro- 
howyża i Olchowiec ma w Galicyi przybyć 
nowa stacya rząd. zakładu chowu koni.

OSTATNIA POCZTA.
—  N a j j .  P a n  wczoraj wieczorem po 

godz. 9 specjalnym  pociągiem wyjechał z 
Budapesztu do W iednia.

—  N a j j .  P a n  udzielać będzie jutro, 
we czwartek, przed południem  ogólnych au- 
dyencyj w Burgu wiedeńskim.

—  Wczoraj odbyło się w W iedniu po­
siedzenie kom isji uczczenia 60-letniego J u ­
b i l e u s z u  R z ą d ó w N a j j. P a n a. Na wnio­
sek dr. Luegera postanowiono przedłożyć 
Radzie miejskiej do uchw ały następujące 
w niosk i:

1. Deputacya Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem burm istrza wTęczy Monarsze 
adres hołdowniczy z wyrazami radości z po­
wodu Jubileuszu.

2. M iasto każe wybić medal pamiątkowy.
3. Rada m iasta ofiaruje 10 milionów 

kor. na budowę szpitala w W iedniu.
4. M iasto oświadcza gotowość ofiaro­

wania g runtu  pod przemysłową szkołę me­
chaniczno techniczną, jeżeli z innej strony 
będą zapewnione środki na tę  szkołę.

o. M iasto postanaw ia urządzić; a) w r. 
1908 hołd dzieci szkolnych wobec M onarchy 
i b) w dniu 1 grudnia 1908 ilum inację  m ia­
sta, a w d. 2 grudnia uroczystość jubileu­
szowa we wszystkich szkołach.

6. Na przeprowadzenie tych uchwał 
wyznacza się kredyt 1 m iliona kor.

—  Wczoraj odbyła się w W iedniu k o n -  
f e r e n e y a  W y d z i a ł ó w  k r a j o w y c h  w 
spraw ie sanac ji finansów krajowych. W kon­
ferenc ji wzięli udział delegaci niem al wszy­
stkich krajów koronnych. Po długiej, a bar­
dzo ożywionej dyskusji, postanowiono jedno­
myślnie, b j  Wydziały krajowe wszystkich 
krajów natychm iast po zebraniu się Rady 
państw a wezwały posłów swych krajów, aże­
by przedłożyli wspólny wniosek nagły  z we­
zwaniem Rządu do przedłożenia na najbliż­
szej sesyi projektu ustawy, umożliwiającego 
całkowitą i trw ałą  san ac ję  finansów krajo­
wych. Na zakończenie wezwano Rząd do jak 
najenergiczniejszej akcji około upaństwowie­
nia kolei, zmonopolizowania górnictw a i za­
pew nienia krajowi sił wodnych.

— R ada gm inna m. B u d z i e  j o  w i c  
w ybrała burm istrzem  Józefa Paszkę. Stoso­
wnie do zawartego kompromisu do 3 mie- 
sięcy, jeżeli czescy radni będą brali udział 
w posiedzeniach, utworzone zostanie ósme 
miejsce radcy miejskiego, zarezerwowane dla 
Czechów.

=“  S e j m w ę g  i e r  s k i prowadził wczo­
raj w dalszym ciągu dyskusję  nad  pragm a­
tyką służbową kolejarzy.

Posłowie węgierscy sprzeciwili się żą­
daniom Chorwatów, wskazując na to, że także 
m in ister wojny byłby przeciwny zaprowadze­
niu języka chorwackiego w służbie kole- 
jowej.

Posłowie Supilo i M azuranicz przema­
wiali po chorwacku.

=  We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  obradowano nad projektem  usta­
wy w sprawie usunięcia przesilenia w prze­
myśle winnym.

J  a u r  e s uzasadniał wniosek o upań­
stwowienie tego przemysłu, który jednak  od­
rzucono 505 głosam i przeciw 65.

=  Z Sofii donoszą: Ponieważ rokow a­
nia z wydalonymi swego czasu profesoram i 
Uniw ersytetu pozostały bez rezultatu, rząd 
zamianował 15 profesorów szkół średnich 
profesorami U n iw ersy te tu , aby umożliwić 
o t w a r c i e  U n i w e r s y t e t u  w przyszłem 
półroczu.

W edług dalszych wiadomości z Ri- 
hawend (w P e rs ji) , w rzała tam  do wczoraj 
rana gw ałtow na walka. R e w o 1 u c y o n i ś c i 
uciekli wskutek szarży konnicy, straciwszy 
40 poległych. —• Także książę Sal ar m iał 
zginąć. W okręgu M aku wybuchły niepokoje, 
spustoszono szereg wsi.

=  G eneralny konsul Stanów  Zjedno­
czonych w G w a t e m a l i  zaprzecza pogłosce 
o zamordowaniu prezydenta Oabrera.

Kraków, 12 czerwca. Rektorem U ni­
w ersytetu Jagiellońskiego wybrany został dziś 
w południe ks. dr. Franciszek G a b r y l ,  pro­
fesor wydziału teologicznego.

Kraków, 12 czerwca. (Teł. p r y  w.). Do 
zastępstw a prof. Sikorskiego, wybranego po­
słem  do Rady państw a, powołał senat U ni­
w ersytetu Jagiellońskiego na katedrę melio­
ra c ji, m iernictw a i n iw elacji inżyniera S ta­
nisław a Turczynowicza z Lublina.

Dziś odbywa się przed przysięgłym i 
rozprawa przeciw A ntoniem u Chorzębie, b. se­
kretarzowi gm innem u w Wojniczu i kasye- 
rowi funduszu budowy i konserw acji wałów 
na Dunajcu, o sprzeniew ierzenie 5.112 kor. 
Obwiniony twierdzi, że 5000 koron mu sk ra­
dziono.

Policya w ykryła tu szajkę lichwiarzy. 
Noe Zint przy pomocy Mojżesza Silbersteina 
udzielał pożyczek w ten sposób, że zamiast 
gotówki dawał rozmaite przedm ioty w arto­
ściowe, które pożyczający m iał sprzedawać, 
a które liczył im w podwójnęj wartości, tak 
n. p. że kto pożyczał 1.000 koron, otrzymy­
wał przedmioty, za które uzyskiwał najwyżej 
500 koron.

Kraków, 12 czerwca. (T d . p r y  w.). Roz­
prawa przeciw A ntoniem u Chorębie, byłemu 
sekretarzowi gm innem u w Wojniczu, o sprze­
niew ierzenie zakończyła się wyrokiem uwal­
niającym oskarżonego. Przysięgli zaprzeczyli 
11 głosami pytanie co do zbrodni sprzenie­
wierzenia.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 12  czerwca. Prognoza na 13 

czerwca. W  Galicyi w schodniej; Przeważnie 
pogodnie, słabe w iatry , ciepło, skłonność do 
burz.

W  Galicyi zachodniej: Miejscami po­
chmurno, m ierne ciepło, skłonność do burz.

Wiedeń, 12 czerwca. Dziś o godz. pół 
do 5 rano Najj. Pan przjęjeehał z Budape­
sztu i udał się do Schónbrunnu.

Budapeszt, 12 czerwca. Węg. B iuro  
kor. donosi na podstawie in fo rm acji ze stro­
ny kom petentnej, że w sprawie uregulowania

bloku ren ty  węgierskiej nastąpiło  wprawdzie 
zbliżenie się obu Rządów, jednakże nie mo­
żna jeszcze mówić o ostatecznej umowie.

Paryż, 12 czerwca. Echo_ dc Paris do­
nosi, że am basador ro ssjjsk i Nelhlow, który 
zapewne będzie przewodniczącym konferen­
c j i  pokojowej w Hadze, złoży oświadczenie 
w sprawie rozbrojenia, które niew ątpliw ie 
zadowoli A nglię i Niemcy.

P a ry ż , 1 2 czerwca. Echo de P aris  do­
nosi, że gen. Bail!oux, kom endant w M ont­
pellier, zawiadomił m in istra  wojny, że w ra ­
zie rozruchów nie je s t pewny wojska.

Paryż, 12 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że także w koszarach 122 p. piechoty w M ont­
pellier przyszło do buntu z powodu demon­
s tra c ji winogrodników.

Belgrad, 12 czerwca. Poseł, prezydent 
Tow. dziennikarzy Petroyicz został m ianowa­
ny m inistrem  spraw wewnętrznych. Należy 
on do grupy Yuicza.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Sossyi.

Warszawa, 12 czerwca. (Tel. p ry  w.). 
Biskup Chełm ski Eulogiusz, członek Dumy, 
zażądał od synodu utworzenia w eparchii 
chełmskiej katedry biskupa wikarego, cho­
ciażby tylko na czas jego pobytu w Dumie, 
uzasadniając to twierdzeniem , że biskup ka­
tolicki i podwładni mu księża, korzystając 
z nieobecności jego, zaczęli energicznie 
szerzyć wśród ludności propagandę katoli­
cyzmu. Synod przyjął przychylnie tę pro­
pozycję.

Warszawa, 12 czerwca, ( l e i .  p r y  w.). 
Po rew izji, k tó ia  trw a ła  całą noc, a nie wy­
dała nic podejrzanego, aresztowano mimo to 
p. Konstantego Paprockiego, urzędnika Banku 
handlow ego i skarbnika głównego zarządu 
Polskiej Macierzy szkolnej.

Kijów, 12 czerwca, ( le i .  pryw .). Spa­
lono m ajątek Rubany Most obywatela Koza- 
kowskiego wraz z zapasami zboża.

Mitawa, 12 czerwca. Aresztowano tu 
wczoraj 18 terrorystów . W miejscowości Don- 
dangen na wybrzeżu kurlandzkiem  wykryto 
skład pyroksyliny, dynam itu i innych mate- 
ryałów wybuchowych, oraz wiele bomb.

Berlin, 12 czerwca. Do B iu ra  W olffa  
donoszą z P e te rsb u rg a : S ocja ln i demokraci 
wnieśli w Dumie projekt ustaw y o wolności 
zgromadzania się. W myśl tego projektu 
wszystkim obywatelom rossyjskiin bez różnicy 
wieku i płci ma być wolno w dowolnych 
m iejscach odbywać zgromadzenia pod gołem 
niebem  albo w zam kniętych lokalach bez ze­
zwolenia władz policyjnych. Urzędnicy, któ­
rzy przeszkadzają takim  zgromadzeniom, m ają 
podlegać karze więzienia do 6 miesięcy.

Berlin, 12 czerwca. Do B iu ra  Wolffa 
donoszą z P etersbu rga; Prezydent m inistrów  
Stołypin wystosował do prezydenta Dumy 
Gołowina pismo, w którem  prosi go. aby 
Duma o ile możności przyspieszyła sprawę 
wydania tych posłów, przeciw którym  w dro­
żono śledztwo o zbrodnie, pociągające za so­
bą u tratę  praw  obywatelskich. Prezydent m i­
nistrów  wskazuje na u trudnienie, jakiego 
śledztwo doznaje przez to, że Duma dotych­
czas nie chciała zająć się tą  sprawą.

Petersburg, 12 czerwca. (Pet. A g. td .) .  
W iadomość o budowie lin ii kolejowej z Kań­
ska do cieśniny Beringa i tunelu do Am e­
ryki została wskutek błędu telegraficznego 
fałszywie podana i ma opiewać; Car zatw ier­
dził uchw ałę Rady m inistrów  w sprawie n i e- 
u d z i e l e n i a  koncesji na budowę tej linii 
i tunelu.

Petersburg, 12 czerwca. K om isja Du­
my do spraw  w ew nętrznych wezwała socyal- 
no-rewolucyjnego posła Kusmierowa, który 
odmówił niedawno staw ienia się przed sę­
dzią śledczym, ażeby do dni 14 złożył m andat.

Petersburg, 12 czerwca. (Ag. te l) . Du­
ma obradow ała wczoraj w pierwszem czyta­
niu nad projektem  ustawy o sądownictwie 
lokalnem . Obrady były czysto rzeczowe.

Aschabad, 12 czerwca. Szefa linij ko­
lejowych Azyi centralnej, gen. U ljanina, za­
mordowali nieznani sprawcy, przebrani w 
m undury żołnierskie.

Tomaszów, 12 czerwca. Wczoraj zabi­
to tu wachm istrza żandarmów. Z tego powo­
du dokonano we wszystkich fabrykach rew i­
z ji i aresztowano wielu robotników.

Penza, 12 czerwca. (T d . pryw .). Obra­
bowano m ajątek Peletw a, należący do oby­
watela Obuchowa i zabito mu córkę.

Helsingfors, 12 czerwca. (Pet. A g.). 
Sejm obradował wczoraj nad p e ty c ją  agra- 
ryuszy, którzy żądają, aby prawo rybołówstwa 
było powszechne, a nie przysługiwało tylko 
właścicielom gruntów  nadbrzeżnych. Socyali- 
ści poparli petycję , natom iast młodofinowie 
i Szwedzi zwalczali ją, jako sprzeciwiająca 
się prawom własności pryw atnej.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

A  dana CLiw(Iiń*]k.t
O iw l.yssT ije  w  f i ; i ' i -.v5p.'S)!i i S r ń g  ts t n m t -  

w y e l s  nil 2 do 4 po południu
Lwów, ul. Akademicku S.

C L  I<« ua^si^ ssy ^sra r.

m

Oddział depozytowy 
przyjm uje wkładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za oplata ł°/o odsetków.

Na wkładki takie btp.dą na  żądanie wydawane

książeczki.i
K w oty  do 2 .0 0 0  kor. w y p łaca  B ank  

bez wypowiedzenia.

C E I I i l

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

F R A N C U SK IE  h u m o ry sty czn e : 
Fili. de  sieole. F ro u -F ro u , Jean  qu i 
rit, Jo u rn a l p. teras, R ire, Sourire , Vie 

i en  cu io tte  rouge, L es  M odes, F e ra l­
na, L e T hea tra , Ł»es A rts, Ja  sa is  to u t, 

F a n ta s ie .
W Ł O S K IE :

I/A uino . II Secolo XX. 
R O S S Y JS K IE :

S tran a , S zu t (Liim orystyczny), N o w oje 
W rem ia, .Rus. P row idnyk , R u sk ija  

W iedoraosti, T ow aryszcz . 
A N G IE L S K IE :

F ry s  M agazine, S tra n d  M agazine, 
W ide W orld M agazine, OassePs M a- 
gazine, M unsey  M agazine, A inslee 

M agazine, E v ery b o d y  M agazine, 
S m art Set.

Biuro d z i c z f e s o p i * .  i ogłoszeń 
L w ó w .  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

Jako  k o rz y s tn ą  lokacyę k a p ita łu
polecam y

4%  Obligaeye funduszu propin aeyjnego, 
i 0/,, Pożyczkę krajową,
4 Różyczkę m. Lwowa.
Rn pi my ta kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Doi M o w y  i kantor wymiany
S o k a l  I  L i l i o u .
Zlecenia z p row incy i o d w ro tn ą  p o ­

c z tą  bez do liczen ia  prow izyi.
i .rawfeasj! aasaass iS isrt.3:’ wsr-iri -'jes., * "lasasaŵ s-ass atŁj

O grom na n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Si kosi liska, zam ieszkałą przy 
nl. św. W ojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do A dm inistracyi 

naszego pisma.

Lwów, d n ia  11 czerwca 

I .  A kcye za  sztu k ę.
Banku hip . gal. po 200 z ł.(400 kor.)
Banku gal. d la  handlu  i przein. 

po zł. 200 (4.00 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
F abryk i wagonów w Sanoku przed ­

tem L ipińskiego po 500 kor. .
Tow. d la  gai. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
4 1/. pr. los w 50 1.

:  ; ; ; ;  4 Prc. „ c o i.p o a o o k .
„ kraj. 4’/a pr. „ os w 51 .

„ 4 p r. „ los w 57 I.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 411/, l a t ............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O blig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a.
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a.
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4 l/a p r.(3 e m .)
„ „ 4 pv- (4 em.)

Kai. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

1  konwen. .

IY . L osy .
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety.

D ukat e e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rossyjskieh  srebrnych 

„ papierowych
100 m arek n iem ieckich . . . .

przemysłowej.
płacą |żądają

w alu tą  koron.
K ii K li

584 - 594 —

103 - 110 -

562 - 569 —

400 — 500 -

400 — 410 -

0b) 110 50 111 20
3) 100 10 100 SO
O 96 80 97 50

101 - 10 L 70
•N 97 - 97 70

98 - — _
&

£ 98 - _  _.
a 95 90 96 60
0

a.
a 97 80 98 50

M 100 30 101 -

SI 10.1 - 101 70
<0 96 70 97 40

& 96 70 97 40

96 80 97 50
95 5 0 96 20
96 50 97 20

86 - 95 -

11 28 11 45
19 10 19 30

248 - 252 —
251 60 253 60
117 50 118 10

Koronowa w aluta.
Losy z roku IS54 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 

„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
,, „ „ 1864 po 50 zł. . .

L is ty  zast. domen państ. po .120 zł. 5 pr.

p łacą żądają

150-50
20S-—
251-75
251-75
289-25

lSj'50 
21. .1-  —  

255-75 
255-75 
291-25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 10 czerwca 1906.

A . O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  97 55
s ty c z e ń -lip ie c ........................................97-50

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie r i ........................................993 0  99p50
k w ie e ie ń -n a ź d z ie rn ik .......................99'35 9955

97-75
97-70

B . D łu g  państw a (w szystkich w Padzie  państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta  wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116-15 116-35

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................  97-70 97-90

C. O bligaeye ko lejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za  100 zł. 4  p r. 98 70 99 70
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115-30 116-30
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 ’% pr. (ostemp. akcye) . . . .  468-25 470 25
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 l/.i I 'r .......................................  122-40 123-40
Kol. Karola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................  97-50 9S50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ..................... 97 50 9S-50

O bligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. C zeskilj zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 

z r. .1886, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ees. F e rd ynanda  em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .......................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p fe ...................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. I S a f  4 p re ...................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees. Ferd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p ro ....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galic. K arola Ludw ika 4 p r. .
Kol. lwowsko-ezern.-jassldej 7 roku

1894 4 p r .................................................
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . .
Do D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —•— —-—
/ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93-15 93-35
„ obi. p r. regu ł. Cisy 4 pre. . . 144-50 147 50
„ poż. preiri. za 100 zł. (200 kor.) 190-25 194-25
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 190-— 194 —

1 0 5 -- 10 6 - -
J2L-— —■—

98-30 99-20

98-40 99-40

98-55 99-55

9850 99-50

98-50 99-50

98-60 99-60

98-50 99-50

98-70 99-70

9905 100.05

98-25 99-25
97-50 98-50

97-75 98-75

116-— 117 —

Koronowa waluta. pracą zadają

E . O b ligacje  iiidem uizacyjiie.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................96’— —■—
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................93-40 94-40

F .  In ne publiczne pożyczki.
Poż. reg . Dunaju 7  r. 187S los 5 p r. 103 65 104 65
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ............................   . 95'50 96'50
B ukow ińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r ..........................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta  Lwowa z

4' p r ............................................................ 96-50 97-50
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  — —‘—
Poż. serh. prom. za 100 frank. 2 pr. 92 50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 179- —

4 pr. 
r. 1896

100-65
97-—
97-30

101-65
9 8 - -
98-30

102-50 
ISO- —

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za J00 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/., pr. — —•-
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 I 4 pr. 97 30

obi. prem. z r. 1880 3 pr. 261-50
„ „ „ „ .1889 3 pr. 269-50

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-25
» 4 P1'- 9S'~

Gal. akc. b. lii}). 10 pr. prem. los 5 pr. I I P —
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/ ,  p r. . . 100-—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 9 7 - -

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95-50 
„ 4 pr. los. 4.1 lat 98 -
„ 4 pr. staro . . 97 75

B anku kraj. d la  Galicyi fcodomeryi 
4 }>r. 51 ba lat zwrotno . . . i.00'50 1.01 '50

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 1/» p r ......................... 100-—

B anku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 96 50 
A ustro-w eg. banku 50 la t 4 pr. . . 98 65

„ 50 la t w. k. 4 pr. 99 70

9 8 - -  
271-50 
279-50

9 9 - -  
112 - —  

100-40
9 8 - -  
96-50
9 9 - -  
98-75

10J-—
!Ti'--50
99-65

100-70

II . O b ligaeye  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Oun. Em. r. 1.886 pr.
Lolej Lwów-O zern.-Jassy 7, r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W e«- gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
K B , "n „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la handl. i przem.100 zł.
Clai-y 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

l U - 115"—
ll  5-50 116-50

3910 90-10

95-80 96-80

101-75 102-75
99-75 —'—

21.-- 2 3 - -
432-50 442-50
133-— 142-—

82-— 90-—
88-— 9 4 - -
57 — 6 3 - -

Przyjechali do Lwowa/
D nia 12 czerwca 1907.

H ote l G eorga’a.
PP. Eksc. R. Pruderm an z W iednia, 

A. Lei ter z W iednia, B. Kieszkowski z Sam ­
bora, O. N agórski ze S tarogrodu. K. Gywiń- 
ski z Płotyrzy, TL M aleones z Budapesztu.

H o te l Im peria l.
PP. W. Słotw iński z Rossyi, M. W oj­

ciechowski z Parchowy, Z. G eppert z W a 
dowie.

H o te l V ictoria.
PP. S. Pawlnsiewicz z Teh-śniey, M. 

Jarosiński z Jarosław ia, A. Deer z B lińska. 
ks. dr. .1. Gzerlunezakiewicz z Przemyśla.

H ote l E uropejsk i.
PP. K. W yszpolski z Rossy i, R. M a­

recki z Krakowa, J . Mroezkiewiez z Ko­
strzyna.

H ote l F ran cu sk i.
PP. J. lir. Ozosnowski z W ołynia, E. 

br. Ilo h en d o rf z Horożanki, K. Dębicki z J a ­
worowa.

Koronowa w aluta. płacą żądaj a
P a lfy  40 zł. m. k .......................................... 170’— ISO-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44-25 46-25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 '— 30-—
Losy fund. A reyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 72-_
Salina 40 zł. m. k ....................................183 50 193-50
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . S4-50 90 50

*• K . A kcye  banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 299 50 300-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3420- — 34,32-— 
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 650-— 6 5 P —
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 751 '— 752-__
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 564- — 570-_____
Galie, banku Lip. 200 z ł . 587-  588-—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105-— l i p —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 435-— 436 — 

„ A ustro-w eg. .1400 kor. . . . 1767'— P776-— 
„ Związku ( Ć nionbank) 200 zł. 548 50 549 50 

Czeskiego banku związkowego 100 z!. 241-50 242 50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 24P50 243-—

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 4 0 0 — 430-—

Kolei pólti. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5540 — 5570-— 
Kol. Lwów-Bcłzoc (ake. pierw .) 200 zł. 420 '— 430-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 566-— 
„ Lwów - K ieparów  - Jaworów lok.
400 kor...................................................... 372-— 376 - -

A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 995 '— 1.004 —

M . A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 713-— v l8  — 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 530 — 535-—
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł 510 25 571-25 
Prag . tow. Żelazn, przem. 200 . 3512-— 3W2-—•
Seliodniey 500 kor...................................  500-— bOo-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  4.11.--— 414/— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 258 — 2(i2-—

K . W  e k  s 1 o.

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2 4 P 0 2 1/, 241/25 
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-85 95-971/,
P e tersburg  za 100 ru b li 5 l/» i11-- 252 25 252 75
.Niemieckie b a n k i .......................  117 85 u 8-05
W łoskie banki . . . . / .  . 95-65 95 80
Francusk ie  b a n k i .......................—
Szw ajcarskie b a n k i .......................fm 82*; 9»95

O. W a l u t y .

D ukat e e s a r s k i ....................................1P35 1140
A ustr.-w eg. 8 guld. złota m oneta — -— —■—
20-franków); a .................................. . 19-18 19 20
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23'52 23-56
R ossyjski p ó łim peryal . . . .  —•— —•—
Niem. banknoty  za 100 marek . 117-90 11S10
W toskie banknoty za 100 lir. . 95-55 95-75
B u b le . . .  ............................. 2-521/,, 2-53Va

Licytacye.
L. cz. E . T4G/7 (4) (4G0S 3 - 3 )

Na żądanie Jakóba Dawida w Grzyma­
łowie odbędzie się dnia 28 czerwca 1907 o 
godz. 10 przed południem  w .sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya J . 
domn wraz z placem budowlanym pbud. 
Ikat. 946 stanow iąca lwli. .1141 ks. gr. gm. 
Grzymałów i 2) cegielni m urowanej z pla­
cem pbud. llcat. 144, stanowiącej whl. 1530 
ks. gr. gm. Grzymałów wraz z przynależno- 
ściami, składająoomi i»ię z resztek ogrodze­
nia  (sztachet) pbud. Ikat. 144.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę je s t ocenioną na 550 kor., a to 
dom na 100 kor., a plac budowlany na 450 
kor., nieruchomość zaś pod 2. oceniona jest 
na 3200 kor., a to cegielnia na 200 kor., a 
plse na 3000 kor., przynależności zaś na 
10 kor.

Najniższa eona wynosi co do nierucho­
mości ud 1) 275 kor., a co do nieruchom o­
ści ad 2) 1(505 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tej nieruehośei doku men ta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin, urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te, osoby, dla których jakie prnwa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją,, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów', dnia 22 m aja .1907.

L. cz. E. TTI. 242/7 (6) (4027 3 - 3 )
D nia 17 lipca 1907 o godzinie 12 przed 

południem  w sądzie, niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. VI. licytacya realności 
pod ik. I88'2/, we Lwowie przy ul. Di liń­
skich pod lorj. 28 położonej wiil. 1434 11. 
dziel. ks. gr. gm. in. Lwmwa, składającej się 
z parć. budowlanej 4355, na której stoi mu­
rowany dom joilnopiątrowy wraz z przy na­
leży tośeiami w protokole ocenienia z 5/4 
1907 1. cz. E. XXI. 242/7 (5) opisanymi.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta- 
eyę, je s t oceniona na 28.800 kor., przy­
należności zaś na 312 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.556 kor.

W arunki licytacyjne i ino dokumonta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w' oddzielę XXI.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby- niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego .postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, 8. I. Oddział XXI.
LwowM lnia 4 maja 1907.

L. cz. E. 225/7 (10) (4(509 3)

w
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

Haliczu odbędzie sie dnia 25 czerwca

.1907 o g-odz. 8 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. (5, w domu 
Nagclberga, licytacya a) połowy rcalnośm 
whl. 240, b) całej realności whl. 241 gm iny 
Rukasowoe, stanow iących gospodarstwo wiej­
skie, składające się z chaty, gruntów  ornych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacye, są ocenione, a to: ad a) na kwotę 
1701. kor., ad b) na  kwotę 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad. a) kwotę. 
1174 kor. ad b) kwotę, 2GG kor. G7 hal., po­
niżej tej <5eny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sio do 
tych nieruchom ości dokumonta może każdy 
przejrzeć w biurze Nr. 0.

G. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Halicz, dnia 1 maja 1907.

L. cz. E. XXI. 243/7 (5) (4G2G 3 - 3 )
Dnia 17 lipca .1907 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. VI. licytacya realności 
pod Ikon. .140*.,,. we, Lwowie przy nl. Bi­
lińskich lorj. 24 położonej whl. 143(5 II. dz. 
ks. gr. gm. Lwowa objętej, składającej się 
z parć. budowlanej lk. 4534, na której stoi 
murowany dom jednopiętrow y wraz z przy- 
nalożytościami w protokole ocenienia, z G 
kw ietnia .1907 1. cz. E. XXL 243/7 (4) opi­
sanymi.



Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 28.800 kor., przynależności 
zaś na 329 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.564 kor. 75 hal.

W arunki iicytacyjne i inne dokum enta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddziele XXI.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa' lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I.
Oddział XXI.

Lwów, dnia 29 kw ietn ia 1907.

L. ez. E . 166/7 (6) (4693 3 - 3 )
D nia 5 lipca 1907 o godzinie 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się w biurze Nr. 10, licytacya całej 
realności whl. 331, 2/4 części realności whl. 
335 ks. gr. gm. kat. Lachowice, oraz 4/8 
części realności whl. 215, połow y realności 
whl. 244, całej realności whl. 247 ks. gr. 
gm. kat. Kurów z przynależnościam i.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
5592 kor. 17 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3728 kor. 12 hal.

W arunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w tutejszym  sądzie, 
biuro Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 23 m aja 1907.

L. 41.191 (4697 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na  drogi strategiczne w brze- 
żańskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 10 lipca 
1907 w c. k. S tarostw ie w Brzeżanach licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
staw ić się mającego wynoszą: 23.387 kor. 
20 hal.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. Starostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stem plową na  1 koronę i we 
wadyum  wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem  cen jednostkow ych nie tylko cy­
fram i ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
w ą  bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na  każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kam ienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkow e co do każdego ka­
m ieniołom u lub szutrowiska osobno, albo­
w iem  zatw ierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo w edług poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po te r­
m inie licytacyi zaś nie będą przyjmowane.

Z O. k. Nam iestnictwa.

Lwów, 6 czerwca 1907.

L. cź. E . XXI. 244/7 (9) (4625 3 - 3 )
Dnia 18 lipca 1907 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie się licy­
tacya realności pod lkons._ 201%  we Lwowie 
przy ul. B ilińskich 1. orj. 32 położonej whl. 
1438 dz. II. ks. gr. gm iny m. Lwowa obję­
tej, składającej się z domu jednopiętrow ego 
murowanego wraz z przynależnościam i, w 
protokole ocenienia z dnia 4 kw ietnia 1907 
E. XXI. 244/7 (6) poszczególnionymi. _

Nieruchomość, wystawiona na  licyta­
cyę, je s t ocenioną na 28.000 kor., przy­
należności zaś na  325 kor. 90 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.162 kor. 95 hak

W arunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i inne dokum enta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w oddziele XXI.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 138

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 16 m aja 1907.

L. 241. (4592 2 - 2 )
Ogłoszenie sprzedaży.

G. k. Zarząd hutniczy w Pasiecznej 
obok Nadwornej ma do zbycia około 2 wa­
gony starego żelaza kutego (Schm iedebruch) 
i 1 wagon odpadków stali i wiórów żela­
znych. Ghęć kupna mający, zechcą wnosić 
oferty pisem ne, zaopatrzone 1 koronowym 
znaczkiem stemplowym do dnia 6 lipca b. r. 
u podpisanego zarządu.

W  ofercie ma być wj-mienioną ofiaro­
w ana cena za 100 kg. wagi, loco huta P a­
sieczna, a zapłata uiszczona natychm iast po 
odbiorze m ateryału, gotówką.

W ym ienione wyżej m ateryały  oglądać 
mużna każdego czasu w hucie, przyczem się 
zaznacza, że reklam acye przeciw jakości ma- 
teryałów , po zatw ierdzeniu oferty  nie będą 
uwzględnione.

O. k. Zarząd zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru między oferentam i, tudzież 
prawo i częściowej sprzedaży pom ienionych 
m ateryałów.

Z c. k. Zarządu hutniczego.
Pasieczna, dnia 6 czerwca 1907.

L. cz. E. 20/7 (5) (4732 1 - 3 )
Na żądanie Juliusza Kapralika, kupca 

we Lwowie, odbędzie się dnia 15 lipca 1907 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 48 licyta­
cya m ajętności Helenowka whl. 456 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości wraz z 
przynależnościam i, składającem i się z inw en­
tarza m artwego i żywego, tudzież zasiewów.

Nieruchomość w ystawioną na licytacyę, 
oceniono na 138.790 kor., a przynależno 
śei zaś na 7860 kor.

Najniższa cena wynosi 97.766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 66.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6 czerwca 1907.

L. cz. E  847/7 (5) (4726)
N a żądanie Jakóba K lepnera odbędzie 

się dnia 28 czerwca 1907 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya realności lwh. 96 
ks. gr. gm iny kat. B oratyn objętej, składa­
jącej się z pb. 144 obszaru 2 ary, 34 m 2, 
na  której stoi chata i z pb. 47/3, pg. 157/3, 
406/4, 407/4, 408/4, 410/6, 411/4, 412/4, 
413/5, 414/5 i 415/5 obszaru łącznego 99 ar. 
46 m 2 wraz z przynależytościami, składają­
cemi się z 5 sztuk drzew owocowych i 45 m. 
płotu chrustowego.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest oceniona na 3660 kor., przynależności 
zaś na  270 kor.

Najniższa cena wynosi 2620 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 29.

I Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

z dnia 18 czerwca 1907,

nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 24 m aja 1907.

L. cz. E. 169/7 (6) (4724)
Na żądanie Dawida Leiby M antła w 

Bóbrce odbędzie się dnia 24 lipca 1907 o 
godz. 8 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 w Bóbrce licy­
tacya :

a) 1/4 części realności whl. 31 gminy 
Bobrka objętej, składającej się z dv¥Ócli par­
cel budow lanych łącznego obszaru 8 arów 
27 m 2, na których stoi chata lepianka, słe- 
mą kryta, stajnia, komora, wozownia i sto­
doła, tudzież ogrodu o obszarze 7 ar. 2 m 2,

b) połowy realności whl. 32 gminy 
Bobrka, składającej się z 3 ha. 56 ar. 82 m 2 
pola ornego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ad a) n a ' 425 kor., ad b) na 
2186 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 283 kor. 
50 hal., ad b) 1458 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem  za­
tw ierdzone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg- tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 21 maja 1907.

L. cz. 3723/6, E . 4280/6, E. 2477/6, E. 876/7 
E . 3761/6 (4760)

W sądzie tutejszym  biuro Nr. 7 odbę­
dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. Gospodarstwa wiejskiego w Konoto- 
pacli Nr. 7 wyk. hip. ocenionego na 36.209 
kor. 8 hal. dnia 13 sierpnia 1907 o godz. 8 
przed południem .

2. Gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 818 wyk. hipot., ocenionego na 
10.989 kor. 20 kal., dnia 14 sierpnia 1907 
o godz. 8 przed południem.

3. Gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 286 wyk. hip. ocenionego na 2392 kor. 
50 hal., dnia 14 lipca 1907 o godzinie 9 
przed południem.

4. a) 3/4 części gospodarstw a wiejskie­
go w Sielcu Nr. 38 wyk. hip., ocenionego 
na 885 kor. 45 hal.

b) 1/2 gospodarstw a wiejskiego w Siel­
cu Nr. 314 wyk. hipot., ocenionego na 198 
kor. 71 hal., dnia 14 lipca 1907 o godz. 9 
przed południem.

5. a) Gospodarstwa wiejskiego w Lu- 
bowie Nr. 103 wyk. hip,, ocenionego na 383 
kor. 54 hal.,

b) gospodarstw a wiejskiego w Lubo- 
wie Nr. 202 wyk. hip., ocenionego na 224 
kor. 59 hal.,

c) gospodarstw a wiejskiego w Łubowie 
Nr. 301 wyk. hip., ocenionego na 370 kor. 
81 hal.,

d) gospodarstw a wiejskiego w Łubowie 
Nr. 208 wyk. hip ocenionego na 221 kor. 
16 hal.,

e) 1/2 gospodarstw a11 wiejskiego w Łu­
bowie Nr. 20 wyk. hip., ocenionego na 1545 
kor. 8 hal., dnia 2 lipca 1907 o godzinie 8 
przed południem .

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1. 24.139 kor. 39 
hal., ad 2. 7327 kor. 34 hal., ad 3) 2392 
kor. 50 hal., ad 4. a) 590 kor. 30 hal., ad 4. b) 
132 kor. 46 hal., ad 5. a) 255 kor. 68 hal., 
ad 5. b) 149 kor. 72 hal., ad 5. c) 247 kor. 
20 hal., ad 5. d) 147 kor. 44 hal., ad 5. e) 
1030 kor. 4 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.!'

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a łub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 8 czerwca 1907.

L. cz. E. 88/7 (13) (4757)
Zobowiązany F ed ’ Drab syn Jacia  w 

Dobrowlanach.
Na żądanie P e tra  i M aryi Drabów od­

będzie się dnia 19 czerwca 1907 o godzi­
nie 10 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. 1, licytacya rea l­
ności lwh. 212 ks. gr. gm. Dobro wlany, a 
to składających się z parć. bud. obszaru 
214D  m etrów z chatą lepianką słomą krytą, 
s ta jn ią  i chlewem, szopą na  słupach niew y­
kończoną, tudzież z gruntów  ornych częścią 
w pobliżu chaty, częścią od granicy  wsi Do- 
rożów położonych, o obszarze 87 arów 99D 
metrów.

Nieruchomości te są ocenione na 1225 
kor., z czego na realność whl. 215, 1140 
kor. na połowę whl. 212 — 60 kor., zaś na 
budynki 25 kor. przypada.

Najniższa cena wynosi 816 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta można przejrzeć w godzinach u- 
rzedowych w sadzie tutejszym  w biuize 
Nr. 1.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 15 m aja 1907.

Upadłości.
G. Zl. S. 9/7 u. S. 10/7 (1) (4673 1 —3)

G o n c u r s e d i c t .
Das k. k. K reisgericht in  Tarnopol 

ha t die Eroffnung des Ooncurses tiber das 
Vermogen der nichtprotocollierten  Gesell- 
schafter Saul G rossm ann und Samuel Pod- 
horzer Ttichel und M anufacturw aarenhandler 
in  Tarnopol.

D er k. k. L andes-G erichtsrath  Teodor 
E ichel w ird zum Ooncurscommissar, H err 
Dr. W ładim ir Zarzycki, Adw. in  Tarnopol 
zum einstw eiligen M asseyerw alter bestellt.

Die G laubiger w erden aufgefordert, bei 
der auf den 19 Jun i 1907, N achm ittags 4 
U hr, bei diesem G erichte, Zimrner Nr. 22, 
anberaum ten Tagsatzung un ter B eibringung 
der zur Bescheinigung ih re r A nspriiche dien- 
lichen Belege tiber die Bestłitigung des 
einstw eilen bestellten oder die E rnennung 
eines anderen M asseverw alters und dessen 
S tellvertreters ih re Vorschlage zu ersta tten  
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

F ern e r w erden alle, die einen An- 
spruch ais Ooncursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re Forderungen, selbst wenn 
ein B echtsstreit dariiber anhangig  sein sollte, 
bis 10 August 1907 bei diesem Gerichte nach 
V orschrift der Ooncursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 31 August 1907 
Vonnit.tags 10’30 U hr ebendort anberaum ten 
L iąuidierungstagsatzung zur L iąu id ierungund 
B angbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welche die A nm eldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der G laubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen G laubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fónnlichen V ertheilungs- 
entwurfes bereits sta ttgehabten  V ertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angem eldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
M asseyerwalters, dessen S tellyertreters und
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dęiuM (t$% dcr des GJiiiil)ig.erausschiisses, die we erjdjetttenben gettfd jtift: ,.Novi L ist" auf 
liis debili in* Ałii(!5 w a m *  andere Pefsońen (Muftb be# §• -26 •;beś • i-'beu-
ihres- Y ęrtim ienf ‘endgiitig  zu beru fę i. ' j bcbit fur bie im SM d)śrat£ ńćrhetenen

D ift.(Liqv)irPmiiio?si;;igsa,t:7,in]g w ird zu- ! veicT)e itub- Pduber cutjogm. 
aloięli ; ais.' Yęrglo.ielistag.saJzung b es tm n n t.'

Dję y iŁ h-amłlufiff iibor die Conmirsi 
flar eirizeUien n.efjp] Ischufter; wird abge& n- 
ćleii gefuhrj

Die weitęre/i '' Ver<j'flenUhdinngpn: im 
Łaufe,' de.s C.ojicur«y'orfałirens .werdoh durch 
das A m tSblatt '.der „ ijomlujrger Zeitnnćf‘ er-
folgen.

®aś t. !. -Saubeś* aLś ńprfjigcridjt in 
@raj (jat .mit - beut ©.rtemitniffe: uóm 31 SLR a i 
1907. ipr. I V'. 4/7, bie SńeitłrńetbrFttttugbeś 
Jllmutor 527 ber ^eitjdjrtft: lfVlrbeitertui!Ie'‘ 
toont 31 3)lai 1907 :tuegi'U ibeś w itelś:- „®ep 
3 % M  ja reltgiuMt Bp^nomeu" iii. bc> ©M e 

Glftihig.Gr, die/nidii in TarnopM ftder 1 Ubu •'„'ŚJricf' biś ;,©faat§beanitei"- nadj §'303 
i)ii:iSi.swf î 'iibe wohnen, haben. in (Lor Ali-1 ©f ■ & ' . blrboteu-. ’ 
liieiciuąg,.eiiicn dasdbsl wolmhąfum Ręvp'Hi-jj _________
ij^iolttj^teri.' • zitni E m p fa ń m i  d e r  . LnstrHfrfńg j 
zn.i li(e n m i n p n , ; >yiilr igonl 'a lls . a u f  A n i r n g  d ę s j  
C o n m irseo m m issa rk  fiir  s io a u f . ' i l i r n  ( leftthi*j 
und Ri/sLm ein  /aislidliuigsLiinoilloraolitigLoi 
be,stellt w e r iw i  w i; n i e . '

K. k . '  K re is g e r i f lP , '  A b t h e i l n ń g  IV.
T a rn o p o l ,  am U .1 uni 1907.

L. cz. L. W. 51189/07. (4593 2 - 3 )
((głoszeńie konkursu.

W celu nadania jednego stypondyum 
w rocznej kwocie 300 koron, ewentualnie, 
także dalszych niższych stypendyów  z fun- 
daeyi Karola i Reginy L ipińskich ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

Stypendya te, mogą otrzymać tylko m ło­
dzieńcy przynależni do .jednej z miejseowo- 
_śei Królestwa (ialicyi i Lodomoryi wraz /  
W ielkiem  Księstwem Krakowskiem, albo też 
w obrębie tego kroju urodzeni, a kształcący 
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym 
postępem  w konsewatoryum gal. Towarzy­
stw a muzycznego we Lwowie.

Pobór styjftndyum  trw a n,ż ’rlo praw i­
dłowego ukojiczenia nauki gry  na skrzyp­
cach w rzeczonom konserwatoryum , jeżeli 
stypendysta bez przerwy wykazuje dobre oby­
czaje, i należyty postęp. Stypendyści winni 
przy przy produkcyach egzaminowanych ode­
grać przynajm niej jeden utw ór ś. p. Karola 
Lipińskiego. N iedopełnienie tego obowiązku 
pociąga za sobą utratę, stypondyum.

Prawo nadaw ania stypendyów z n in iej­
szej fnndacyi służy W ydziałowi krajowemu 
K rólestw a (ialicyi i Lodomoryi wraz z W iel­
kiem  Księstwem Krakowskiein we, Lwowie.

Podania, wystosowane do tegoż Wy­
działu krajowego, należy wnosić na reccD y- 
rekcyi galic. Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie najpóźniej do dnia 30 czerwca r. b. 
i załączyć do nieb  1) m etrykę urodzenia., 2) 
świadectwo ubóstwa, 3) dowody dotychcza­
sowego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza 
obrębem K rólestwa (Ialicyi i Lodomeryi wraz 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem, 4) cer­
tyfikat przynależności kandydata do jednej z 
miejscowości tego kraju.
Z W ydziału krajowego Królestwa Gal i cyn i 
Lodomoryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­

kowskiem.
We Lwowie, dnia 29 m aja 1907.

Piotrowski.

QL 128 (4547j
3«i Juimen ©cincr SRajeftat beś Słaijerś!

Staś E. f. Yaitbrśgm djt JfiJicu atś Jhejp  
aerrdit Ijat mit bem (Srfcmitnifjc nom 3 Omii 

Sj-19117, ijit. XXIII .  82/7/2, auf Stntrag ber f. f. 
© taatśauluaUjdjaft crfannt, baji ber Snljalt ber 
itt ber 9ćr. 176 ber periobijdjeu ® rud jd )rift: 
„LReuc 3<hdjcr 3eitung, crftcS StRorgenblatt 
bom 28 dliat 190 7, itub jtuar ber au f ©eite 
!, ©palle 4, unter ber © pijjniarfc: „Sleine 
SLRiiteihtngeu" int erften Sllifa^c abgebntdten 
SRotij ju r ©iłuje baś łłłerbredjeu uadj § 64 @t. 
©. begrihibe uitb eś luirb nad) § 493 @t. s$ . 
D, baś iderbot ber łBeiteruerbreituug biejer 
S n td fd jrift auśgefprodjeu.

2Btcn, am 3 Suni 1907.

L. P raes. 1415 4/7 (4674 2 - 3 )
K o n k u r s.

Przy c. k. sądzie obwodowym w W a­
dowicach opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów ze systeinizowanymi poborami i 
um undurowaniem . (

Podania o te posadę dla kandydatów 
wojskowyah w myśl rozporządzenia M inister­
stw a obrony krajowej z 12 lipca 1872 L. 98 
I)z. p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie 
do 5 lipca .1907 do Prezydyuin .sądu obwo­
dowego wr Wadowicach.

Prezydyum  sądu obwodowego 
W adowice, dnia 7 czerwca 1907.

Staś f. E. 2aube§* a(§ łpre^geridjt ut 
2aibad) (jat mit bem ©rfeuntuiffe bom 31 
SJiai 1907, ł{5r. VII. 10 7, bie SBeiterberbreituug 
ber 9tr 122 ber 3 cit)d)rift: „Slovenski n aro d “ 
bom 28 3Jtai 1907 uac£) § 3;,5 @t. @. berboteu.

L. 248 (4619 2 - 3 )
K o n k u r s.

W  Akademii rolniczej w lhihlanuoli 
będzie opróżnionych na rok szkolny 1907/8 
pięć miejsc funduszowych zupełnie wolnych 
od wszelkiah op łat/

Miejsca te nadaje W ydział krajowy 
uczniom niezamożnym, pilnym, dobrze się. 
prowadzącym i posiadającym warunki przy- 
jęcia.

Podania na konkurs, który zostanie 
zamknięty z dniem  8 lipca b. r. nałoży wno­
sić, do Dyrokeyi Akademii rolniczej wr Du- 
blanach z dołączeniem m etryki chrztu, świa­
dectwa moralności wystawionego jirzez w ła­
dzę miejscową za czas od opuszczenia szkoły 
i św iadectwa ubóstwa.

Dyrekcya. Akademii rolniczej.
Dublany, dnia 6 czerwca, 1907.

Wyroki prasowe.
Q l  127 (4520)

2)a§ aRinifterium be§ tjat uu=
term 27 9)iai 1. § . g . 4878 ML. P , ber in g iu - S

®a§ t. t. 2aube§* at§ ^rcjjgcrld^t tu łprag 
pat mil bem ©rtrnntniffc bom 2 Suuł 1907, 
łPr. L 154/7 bie SBeiterberbreitung ber 9(r. 
147 ber ,3eitfd)uft: „Pravo L idn“ bom 30 
SLRai 1907 megeu ber ©telle boit „Je proti 
vrazdeni“ btś „skutecne hum anit,y“ be§ VIr= 
tifclS: „Je proti v razdeni“ uadj § 305 ©t. 
©. oerboleit.

® aś t. t. S?vctS* atś łp re |g e rt^ t iu 
Jłeicljenbcrg (jat mit bem ©rteuntmffe bout 1 
Sitni 1907, (|3r. 12/7, błe SBeiterberbrcituug 
ber 97r. 2! ber : »2tautfdje Slrbeiter*
©timme" bout 2 Suui 1907 megeit ber ©tede 
bon „S)eutfd)e, tauft" biś „©emerbetretbenben" 
beś Slrtifefś: „ltutcr-SD^ojąborf" (boit beit SHeidjś* 
ralślua(jiTu) itaĄ § 302 ©t. ©. berboteu.

31. 129
3m  Jiauieu ©eiuer SRajcftat beś ®aiferś!

S)aś t. f. 2anbeśgerid)t SBieit a(ś sjJ re ^  
geridjt (jat mit Srfeuutuiśśe bom 6 Siuti 1907, 
śpr. XXXY. 84/7/3, auf Slutrag ber f. t. 
© taatśanmaltfdjaft erfaunt, bag ber Suljalt 
beś in bem 1 2iubtugś=(5uui=0£>eft 1907, IV. 
(IX .) Satjrgaitg, 97r. 11 (.237) ber periobifdjeu 
SłrupJdjrift: „cŚer ©djerer" cut£)n(teneu Vlrti* 
te(ś; „S)aś juugfte ©eridjt" tu ber ©tette bou 
„S)er S i’mg(iug aber blieb" biś „ . . .— itu= 
fterb(id)c ®ott(jeit!" (Seite 3, ©palte 1) baś 
SSergbredjen uadj § 122 a 6 t .  ©. begritnbe uub 
eś mirb uadj § 493 @t. D. baś Slcrbot 
ber SBeiterberbreituug biefer Sirudfdjrift auśge= 
fproc£)en, bie bon ber t. t. © taatśauńialtfdjaft 
bcrfiigte 33ejdjlagua(jme nad) § 489 ©t. D. 
beftatigt uub uadj § 37 i|5r. &. auf bie Vler= 
uiĄtuug ber faificrteu ©j;cinp(are ertant.

SBicn, aui 6 ^u n i 1907.

Siaś f. t. fiaubeś* alś ipre^gcridit in 
Sirieft (jat mit bem Srtenntniffe bom 3 g a n i 
1907, 37/7, bie SBeiterberbreitung ber 37r. 6 
ber łjeitjdjrift: „G erm inal“ bom 31 3Rai 1907 
megeubeś Slrtifelś: „La scuola“ ; toegen ber 
©tede bon „Ergo del p ro le ta ria to“ biś „di 
scioperi generali" beś S lrtitelś: „II bubbone 
parla inen tare“ ; bon „Che la borghesia" biś 
„poco im porta“ bcśfelben V(rtitelś ; bon „II 
modo ii] cui“ biś „i secondi per l’um anita“ 
beś V(rlite(ś: „Un candidato al collare dell’ 
A nnim ziata“ ; »uegen beś Vlrtife(ś; „G uerra 
iilla g u e r ra !“ ; bon „E come se“ biś „di 
farę la sto ria“ beś Strtifelś; „Lo sciopero“ ; 
toegen ber Slrtifel: „Giustizia" !“ uttb „A.nco- 
ra furii leM li“ uitb boit „Ora pochi coiri- 
m entiJ bis „Credo di s i ! “ beś łdrtifclś: „Oi- 
vilta svizzera!!‘ nad) § 65 a, b uub e @t 
@. berboteu.

L. cz. C. I. 189/7 (2) (4691 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw' Andrzejowi Gargol, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Skalacie 
przez M ikołaja Kwaśnieć pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono andyen- 
eyę do ustnej rozprawy na dzień 27 czerwca 
1907 o godzinie 8 przed południem.

Oclem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Ignacego Okońskiego w Ea- 
szczówce kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej ! sp raw ię . pa  jego koszt 
i niebezple.c7.eństwo;, lópóki. on: sam w- sądzie 
się nie ,- zgłosi lub; pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd,:powiatowy, Oddział I.
Skałat,;;dnja..21 m aja 1907.

L. cz. Si. 2367 6 (2) (4675 2 - 3 )
O g ł o s z e n i  e.

Mikołaj Demkowicz syn Jan a  i M arceli 
rodem z Łopatyna i tam zamieszkały, za- 
robnik, zasądzony został zaocznym wyrokiem 
c. k. sa,du obwodowego w Złoczowie z 22 li­
stopada 1906 Vr. 846/6 (14) za zbrodnię kra­
dzieży żyta wartości wyżej 50 koron na 6 
miesięcy cieższkiego zaostrzonego więzienia, 
poczem zbiegł przed doręczeniem mu wyroku.

Złoczów-, dnia 30 kw ietnia 1907.
0. k. P rokurator Państw a.

M łynarski m. p.

L. cz. Nc. Y. 555/7 (1) (467S 2 - 3 )
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Em anuela H erziga ze Sanoka ustanaw ia się 
w sprawie skarbowych opłat w celu dorę­
czenia mu nakazów' zapłaty kuratora w obo-

bie Józefa Dziurę c. k. adj. kancelar. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Sanoku a doręczając inu 
odnośne nakazy zapłaty wzywa się zarazem 
kuranda, by albo pełnom ocnika sobie usta­
nowił, albo sam swoich praw  bronił, gdyż 
inaczej kurator go zastępywać będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sanok, dnia 28 kw ietnia 1907.

L. cz. 0. II. .167/7 (1) (4725)
Przeciw A nnie Dolińskiej której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Ihzesku przez 
gm inę m iasta Brzeska pozew o własność 1 5 
części realności lwh. 234 gm iny Brzesko.

Na podstawie, pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 19 czerwca 1.907 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw  A nny Dolińskiej 
ustanaw ia się pana dr. P io tra  Górskiego adwo­
kata, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać bodzie Annę 
D olińską w' rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi luli pełnom ocnika .nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Brzesko, dnia 6 czerwca 1907.

L. 68.444.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na  podstawie 

spraw ozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. czerwca 1907.

Epizooeya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pysko­
wa i racicowa Przem yślany

G liniany (1 zagr.), Rozworzany gm. i ob. dw. (11 
z a g r .j ;

W ąglik

Dolina
Gorlice
Kraków'

Pilzno
Tarnów
Zborów

Rachin (1 zagr.);
W ołowiec (1 zagr.);
Przeginia naród. (1 zagr.), Krzesławiee ob. dw. (1 

z a g r .) ;
Kamienica dolna (1 zagr.) ;
S łrusina ad Tarnów  (1 zagr.) ;
Białogłowy (1 zagr.), N elerpińce (1 zagr.);

Szelestnica Pec zaniży n Berezów (2 z a g r .) ;

Nosacizna

Rorszczów
Rrody
Buczacz
Dolina
Jarosław
Zydaczów

Kudryńee ob. dw. (1 zagr.);
Kiekotów ob. dw. (1 zngr.);
Komarówka ob. dw. (1 zagr.) ;
W ełdzirz (1 z a g r .) ;
Surochów ob. dw. (1 zagr.);
Cuculowce ob. dw. (1 zagr.), Pczany (1 zagr.):

Parchy

Brody
Kałusz
Podhajce
Kudki
Stry.i
Turka
Złoczów

K adłubiska ob. dw. (1 z a g r .) ;
Nowica (1 zagr.);
Gzeremehów ad Szwejków ob, dw. (1 z a gr ) :  
Chłopy (4 zag r.);
Korostów (1 z a g r .) ;
Boberka (1 zagr.);
Bełżec (3 zagr.);

O tręt Stanisław ów M edueha (2 z a g r .) ;

Róża
wąglikowa

Bochnia

Bohorodczany
Borszczów

Dąbrowa
Jasło
Kamionka
Kraków
Pisko
Mielec
Sambor
Skała t
S tary Sambor 
Tarnobrzeg

Tłumacz
Zaleszczyki
Zborów

Buczyna (6 zagr.), Gawłów (3 z a g r .) ; Zabierzów (2 
z a g r .) ;

Bitków (10 zagr.);
Olchowiec (2 zagr.), Oleksirice (5 z a g r .) ; Szersze- 

niowce (4 zagr.);
W ola żelich. (1 zagr.);
Czermna (7 zagr.), Swię.eany (4 z a g r .) ;
Stojanów (1 z a g r .) ;
Zastów (1 z a g r .) ;
Sokołowa W ola (6 z a g r .) ;
Zachwiejów (2 zagr.);
O rtyńce (5 zagr.), Prusy (9 zag r.);
K ałaharów ka (3 zagr.), Połupanów ka (2 zagr.); 
Tow arnia (7 zagr.);
Grębów (18 zagr.), Kajniów ( l  zagr.), M achów (1 

z a g r .) ;
Targow ica (5 z a g r .) ;
N yrków (6 z a g r .) ;
Jarczow ce (1 zagr.), Traw olłoki (4 zagr.);

Pom ór świń

H usiatyn

Lisko
Nfadwórna
Śniatyn

Kluwińce ob. dw. (1 zagr.), Kopyczyńco (17 zagr.), 
Tudorów (2 z a g r .) ;

Rudenka ob. dw. (1 zagr.);
Nazawizów (3 zagr.);
Śniatyn  (4 zag r.);

W ścieklizna
Gródek 
Krosno 
Podhajce 
Kraków miasto

Ł ozina;
D u k la ;
Bohatkowce ( l  zagr.); 
Kraków (1 zagr.).

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 9. czerwca 1907.
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L. cz. Prez. 415 (26 /7) (4587 2 - 3 )

E  D  Y  K  T .
W depozycie e. k. sadu powiatowego w Drohobyczu przechowane są od la t przeszło 

30 następujące masy :

1

<
Data wejścia

Nazwisko
składającego

Gol. na który depozyt 
złożono

Kwota 
w walucie 
bankowej

1 kor. | 11 a 1.
i 50 1 lutego 1864 Mazur Uryń poręczni1 na dzierżawę łąki 

w c. k. okręgu gospod. P ro - j  

hobyez od 1864 do 1870 5 6
2 142 11 li-pca 1865 Gm ina m iasta 

Drohobycza
datek do naprawy mostu na j 
drodze w Poreżycach 12 88

3 WĘi 31 październi­
ka 1865

M aeiulski Jó ­
zef b. e. k. 
zarządca dóbr 1 odsetki z kaucyi służbowej 67 20

4 212 16 grudnia 
1866

Schubert Józef j kaucya z przedsiębiorstw a 
eksploatacji oleju skalnego 
od r. 1863 do 1870 137

*

o 8 października 
1868

D iestler Salo­
mon

depozyt do ostem plowania 
protokołu zakupna drzewa w 
Repechowie i Korolowie w 
r. 1868 26

6 34 15 lipea 1869 Maeiulski Jó ­
zef b. o. k. 
zarzadca dóbr wierzytelność tegoż 30 33

r*ii 37! 15 kw ietnia H ołdan Maciej poreezne na dzierżawę łąki
1872 niegdyś deputatu leśniczego 

w Truskawcu z r. 1872/1875 
reszta 1 18

8 13 26 lutego 1874 Lewicki Paw eł poręczne z powodu zakupna 
budulca w Nahujowicach w 
lesie- górno kam eralnym ' 4

9 23 23 kw ietnia 
1874

Gedliczka Ro­
zalia

poręczne z powodu najmu 
m ieszkania kontrolora sali­
narnego z ogrodom w Me- 
dryczu od r. 1864/1870 10 66

10 77 >7 Mucha Stefan poręczne na dzierżawę g run­
tów niegdyś deputatu nadle­
śniczego w Modryczu 872/875 
reszta 42

11 25 30 kw ietnia 
1874

Zembrzycki
Gyryl

poreezne na dzierżawo, łaki 
„ tłoka11 1864/871 __ 60

12 7 7 37 M aurer Mendel poręczne na  najem  mieszka­
n ia  niegdyś m agazyniera sa­
linarnego w Solcu 1864/865 2 60

18 r. Mojsej Iwan poręczno na  dzierżawę li­
n ii działowych „M atyszcze11 
i „M atijow a11 w Stebniku 
1865/867 60

14 7 7 77 Stawnik Ber­
nard

poręczne na  najem m ieszka­
nia niegdyś „Podżupka11 w 
Solcu 865/868 27

15 77 „ B enedikter Jó­
zef

kaucya- na najem  m ieszkania 
niegdyś m agazyniera salinar­
nego w Solcu 1866/1869 4

16
i ” n Czaderski Ju ­

liusz
wadyum na najem  m ieszka­
nia niegdyś „Podżupka11 w 
Solcu 865/868 15

17 1 37 n Dorosz Roman depozyt na rzecz byłej dro- 
hobyckiej kasy sierociriskiej 156 _

18 263
*
i

Lutz Maciej wadyum na zakupno starego 
m ateryału z zawalonej szopy 
w Ułycznem

*

20
19 • >7 37 liii ner Maciej wadyum na dzierżawę g run­

tu m łyńskiego w Ułycznie 
1870/872

20 77 7 7 Czawaga Pawo-ł kaucya na dzierżawę łąki 
„Krzywcze11 1871/874 5 2

21 >7 n Jaw orski .Jurko kaucya na dzierżawę łąki 
niegdyś deputatu leśnego w 
Stanyli 1864/870 80

22 30 1 m aja 1874 Kowal Aiidruś wadyum na dzierżawę polan 
leśnych „Polaszka11 i Hri- 
szenka 2

23 32 5 m aja 1874 Schreier wadyum na traw ozbiór w 
Karolowie i Zalesiu 2 _

24 39 17 m aja 1874- Puzakowski
M ichał

wadyum na dzierżawo g run­
tu „Pod lasem lip a 11 1874/876 1 20

25 41 7 7 SticS Grzegorz wadyum na  dzierżawę gruntu 
napo lancepod lasem  „Skrzyli­
ny P o tok11 874/876 1 20

26 53 8 czerwca 1874 K nit I ln a t wadyum na dzierżawę grun­
tu niegdyś strażnika lasowe- 
go w Modryczu deputatu 1

i

o 
S

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, dnia 26 m arca 1907. '

L. cz. 0 . I. 172/7 (1) (4707 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  M aryi Czuhaj, której miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
M aryi Ostapowicz z Toustego pozew o w ła­
sność pgr. 919/1 i nowo oznaczonych parcel 
o;r. lk. 1863/3 i 2354/4 w Toustem poło- 
żonycli.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
czerwca 1907 o godzinie 9 przed południem , 
biuro Nr. 4.

Oclem strzeżenia praw  Maryi Ozu baj

ustanaw ia się pana c. k. notar. W ojciecha 
M ayera w Grzymałowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Czuhaj w rzeczonej sprawie na jogo koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 28 m aja 1907.

L. cz. St. 3334/6 (3) (4676 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jan  Siezewski syn Iw ana i Maryi uro­
dzony 29 maja 1883 w llrycowoli zarobnik

w Smarzowie zasądzony został wyrokiem za­
ocznym c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
z 8 m arca 1906 Vr. 50/6 (14) za zbrodnie 
kradzieży gotówki w7 kwocie 39 kor. 58 hal. 
z zamkniętego sklepu w Smarzowie na  trzy 
miesiące ciężkiego zaostrzonego •więzienia po- 
ezem zbiegi przed doręczeniem mu wyroku.

Złoczów, dnia 30 kwietnia 1907.
G. k. P rokurator Państw a.

M łynarski m. p.

L. 382 (4591 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Cl k. Izba N otaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem , po myśli § 29 ust. not. osoby 
interesow ane, roszczące sobie pretensye do 
kaueyi urzędowej byłego c. k. notaryusza 
W iktora Brzeskiego w Krakowie, a poprze­
dnio w Kętach i w Podgórzu, z czasów jego 
urzędowania na wszystkich powyżej wym ie­
nionych posadach, oraz do jego sądownie u- 
stanaw ianych zastępców na tychże posadach; 
aby to pretencye w przeciągu sześciu m ie­
sięcy, od dnia ostatniego zamieszczenia tego 
obwieszczenia, w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej “ licząc, tern pewniej do c. k. Izby 
N otaryalnej się zg ło siły ; ile że po bezsku­
tecznym upływie term inu zakreślonego, bez 
względu na ich pretensye, kaucya tegoż no­
taryusza, od węzła kaucyjnego uw olnioną i 
praw nem u właścicielowi w ydaną zostanie.

G. k. Izba N otaryalna.
Kraków, dnia 3 czerwca 1907.

L. cz. Cw. 311/7 (1) (4650)
E d y k t.

Przeciw  Janow i i M aryi Królom, któ­
rych miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym' Sączu przez Szymona Kem plera z 
Nowego Targu pozew o wydanie nakazu za­
bezpieczenia sumy 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw  Jan a  i Maryi 
Królów ustanaw ia się pana dr. B ernarda 
S ilberm anna adwokata w Nowym Sączu ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jan a  
i M aryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 m aja 1907.

(4635)L. cz. Gw. 318/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Janow i i M aryi Królom, któ 
rych miojsee pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Towarzystwo zaliczkowo 
w Nowym Targu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz zâ  
p łaty  dnia 3 m aja 1907 Cw. 818/7 (1).

Golem strzeżenia praw  Jan a  i Maryi 
Królów ustanaw ia się pana dr. Jana  S ter­
kowicza adwokata w Nowym Sączu kurato­
rom.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
i M aryę Królów w rzeczonej spraw ie na icli 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907.

L. cz. Gw. 390/7 (1) (4643)
E d y k t.

Przeciw Janow i Królowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Zakopanem 
pozew o wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 
1440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 23 m aja 1907 Gw. 390/7 (1).

Celem strzeżenia praw  Jan a  Króla usta­
nawia się pana dr. W ładysław a W ędrychow- 
skiogo adwokata w Nowym Sączu kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Jan a  
Króla w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Gddział II.
Nowy Sącz, dnia 23 m aja 1907.

L. cz. Cw. 313/7 (1) (4652)
E d y k t.

Przeciw  Janow i Królowi którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez S tanisław a Krzeptowskiego z Zakopa- 
negd pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
J060 kor. zpn.

Na podstaw ie pozwu wydano nakaz z 
p łaty  dnia 8 m aja 1907.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Króla usta­
nawia się pana dr. Komana Siehrawę adwo­
kat,a w Nowym Sączu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana

Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd obwodowy, Gddział 11.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907.

L. cz. Cw. 883/7 (1) (4641)
E d y k t.

Przeciw  Janow i Królowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Za­
kopanem pozew o wydanie nakazu zabezpie­
czenia sumy 480 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 19 m aja 1907 Cw. 383/7 (1).

Celem strzeżenia praw  Jan a  Króla usta­
nawia się pana dr. Juliusza Chodackiego 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 19 m aja 1907.

L. cz. C. 143/7 (1) (4758)
E d y k t.

Przeciw  A nnie Tomaszewskiej gospo­
dyni w Stroniowicach, której miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Niżankowicaeh przez Iw ana 
Tomaszewskiego rolnika w Stroniow icach po­
zew o uznanie pretensyi 400 koron za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1907.

Celem strzeżenia praw  A nny Toma­
szewskiej ustanaw ia się kuratorem  p. dr. Jana  
Głembockiogo adwokata w Niżankowicaeh.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Tomaszewską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Gddział I.
Niżankowice, dnia 4 czerwca 1907.

L. cz. E. 317/7 (2) (4694)
E d y k t.

Ju lii z Chuchlów Kustrowej w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej się przed tut. sądem 
przeciw niej o 376 kor. ma być doręczoną 
uchw ała z dnia 11 m arca 1907 E . 3.17/7 
k tórą dozwolono przymusowego wpisu praw a 
zastawu na połowie realności lwh. 246 i 1/S 
części realności lwh. 1262 gm. kat. Błażowa 
objętej, zobowiązanej w łasnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ju lia  z 
Chuchlów Kustrów* przebywa ustanaw ia się 
jej w7 celu strzeżenia praw  kuratora w osobie 
adw. dr. Strowskicgo w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandke w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 27 kw ietnia 1907.

L. cz. C. 1. 138/7 (1) (4727)
Przeciw  A leksandrow i Halickiemu z Kul, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Jakóba 
M anugiewlcza z Kut pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 18 czerwca 
1907 o godzinie 8 rano w tym  sadzie, sala 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  A leksandra Ha­
lickiego ustanaw ia się pana adw. dr. M acha 
w Kutaeli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A le­
ksandra Halickiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Gddział I.
Kuty, dnia 6 czerwca 1907.

L. cz. C. II. 181/7 (2) (4751)
E d y k t.

Przeciw  Iwanowi Słobodzianowi Petra  
przedtem  zamieszkałego w Horodnicy, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Iłorodence 
przez M ichała Rudkowskiego rolnika z lio- 
rodnicy pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu została wyznaczona 
pierwsza audyeneya na dzień 17 czerwca 1907 
o godzinie 8 rano w tymże sądzie biuro Nr. 24.

Celem strzeżenia praw  niow. z miejsca 
pobytu Iw ana Słobodziana P e tra  ustanaw ia 
się pana adwokata dr. B arana w Horodence 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Iw ana Słobodziana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Gddział II.
Horodenka, dnia 31 maja 1907.
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L. 1102/pr. (4771)

W e z w a n i e  
do c. k. kancelisty  Dyrekcyi lasów i dóbr 
państw ow ych we Lwowie, A ntoniego Kali­

szewskiego.
Ponieważ c. k. kancelista Dyrekcyi la­

sów i dóbr państwowych we Lwowie A ntoni 
Kaliszewski w ydalił się samowolnie i bez po­
zwolenia przełożonej W ładzy z m iejsca służbo­
wego i o miejscu swego pobytu nie doniósł, 
przeto wzywa się go niniejszem  w m yśl N aj­
wyższego postanow ienia z dnia 24 czerwca 
1835 ogłoszonego dekretem  byłej kamery 
nadw ornej z dnia 9 lipca 1835 L. 28289 
(zbiór norm . skarb, z r. 1835 str. 151), ażeby 
w przeciągu 6 tygodni, licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego wezwania w części urzę­
dowej „Gazety Lw ow skiej“ do m iejsca swego 
przeznaczenia służbowego powrócił i w Pre- 
zydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych we Lwowie się zgłosił, gdyż w ra ­
zie przeciwnym  uważać go się będzie, jak 
gdyby w ystąpił ze służby rządowej i zosta­
nie w ykreślony ze stanu osobowego urzędni­
ków względnie kancelistów  c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych.

Prezydyum  c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 10 czerwca 1907.

(4614)L. cz. V. V I.2 /7 (5)
E  d y k t.

Na wniosek Teodorki D ryga w Łuczy- 
cach sprawie toczącej sio przed c. k. sądem 
powiatowym w Sokalu przeciw Paraszce 
Klimczuk i Borysowi Konopackiemu o tym ­
czasowe zarządzenie przez oddanie parcel gr. 
lkat. 1233/1 i 1234/1 w Łuczycach w zarząd 
tymczasowy osobie trzeciej ma być doręczoną 
uchw ała z dnia 81 m aja 1907 liczba czyn­
ności V. VI. 2/7 (5), k tórą  dozwolono tego 
zarządu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Paraszka 
Klimczuk i Boryś Konopacki przebywają, u- 
stanaw ia się dla nich w celu strzeżenia ich 
praw, kuratora w osobie pana adw. dr. Wol- 
fram a w Sokalu.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo,' dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dnia 31 maja 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 38/7 (1) (4666 2 - 3 )

W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.
Na wniosek W ojciecha Grzywacza i To­

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Woj­
ciecha Grzywacza zagubionej policy L. 100.863, 
wystawionej przez Towarz. wzajem, ubezpie­
czeń w Krakowie 23 m arca 1906 r.jna imię 
Wojciecha Grzywacza, opiewającej na kapitał 
2000 kor., p ła tny  1 m aja 1931 r. do rąk  za­
bezpieczonego, lub w razie wcześniejszej 
śm ierci natychm iast do rąk  okaziciela.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za n ieistn iejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 m aja 1907.

L. cz. Nc. 37/7 (1) (4551 2 - 3 )
"Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kazimierza Rosinkiewi- 
cza, c. k. sek re tarza  Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego z daty K ra­
ków 16 stycznia 1905 1. 1232 w ystaw ione­
go przez Spółkę kredytow ą członków Towa­
rzystw a w zajem nych ubezpieczeń w Krako­
wie na policę Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie Nr. 31.833, 63.237 
i 63.247.

Posiadacza powyższego kwitu depozytowe­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jem i prawam i w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 m aja 1907.

L. cz. T. 38/7 (2) (4536 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dra S tefana F renkla, 
adwokata krajowego we Lwowie, jako kura­
tora niewiadom ych z życia i m iejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Jana  Friedego, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi wnio- 
skodawcyjrzekomo zaginionej książeczki w kład­
kowej Krajowego Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników, stow. zarej. z ograniczoną poręką 
we Lwowie Nr. 232 na im ię „Jan  Friecly" 
w ystawionej, wedle stanu z dnia 17 stycznia

1907 na kwotę 1014 kor. 12 hal. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 6 m iesięcy od dnia ostatn ie­
go ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie uznaną zostanie za 
nieistniejącą.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 m aja 1907.

L. cz. Nc. II. 279/6 (2) (4711 2 - 3 )
Na wniosek Gitli Feuerberg  z Lastówek 

wdraża się postępowanie am ortyzacyjne wzglę­
dem rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa oszczędności i kredytu w Dro­
hobyczu Nr. 9165 na  kwotę 1038 kor. 36 
hal. na imię G itli F euerberg  opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby swe praw a w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni wykazał, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
wspomnianego czasu, uznana zostanie za po­
zbawioną znaczenia.

G. "k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 26 grudnia 1906.

L. cz. T. 3/7 (1) (4671 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M ichała i M aryi małż. Za­
radnych, rolników  w Maksymowicach, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionego blankietu wekslowego, a to: bez 
daty w ystaw ienia i p łatności, w ypełnionego 
tylko co do sumy na kwotę 8000 kor., pod­
pisanego przez M ichała i M aryę Zaradnych 
jako akceptantów.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksle 
za nieistniejący uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 lutego 1907.

L. cz. Nc. III. 125/7 (2) (4584 1 - 3 )
Na wniosek Ludwika D ellera wdraża 

się postępowanie am ortyzacyjne dwóch do­
kum entów , które wnioskodawcy dnia 13 
m aja 1907 m iały zaginąć, a to: jednego tre ­
ści: „Sądowa "Wisznia don 8 Maj 1907 F ur 
1670 Kronen. Am 23 Mai 1907 zahlen Sie 
gegen diesen P rim a Wochsel an die Ordre 
dio Summo von Tausend soclishundcrt sieb- 
zig Kronen den Wertli und stellen ihn  auf 
E echnung oline Bericht. W awrzyniec Orlin 
m. p. H errn W awrzyniec Orlin G rundw irt 
in  Stojance.

Drugiego treśc i: den . . F u r 1500
Kronen . . . zahle . . . gegen die­
sen . . . W echsel an die Ordre . . . 
die Summę v o n . . , den W ertli . . .
und stellen  ih n  auf Eechnung . Be­
richt. P io tr Buszczak m. p. M ichał P apro­
cki m. p. M ichał M arkiewicz m. p.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywra się, by w przeciągu roku, 6 tygodni i 
3 dni zgłosił swe prawdo tychże, ileże po bez- 
owocnem upływie tego czasokresu dokum enty 
te za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa W isznia, 14 m aja 1907.

L. cz. T. 20/7 (3) (4588 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edm unda Padle^sk iego  
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy rze­
komo zaginionych:

a) kuponu Nr. 31 na 40 kor. z listu  
zastawnego galicyjskiego tow arzystw a kre­
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1893 
Nr. 2944 na 2000 opiew ającego;

b) kuponu Nr. 81 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1893 
Nr. 2945 na 2000 kor, opiew ającego;

c) kuponu Nr. 31 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego tow arzystw a kredy­
towego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr. 2946 
na 2000 kor. opiewającego, które to kupony 
p łatne są w grudniu 1908;

d) kuponu Nr. 82 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr. 2944 
na 2000 kor. opiewającego ;

e) kuponu Nr. 32 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kredy­
towego ziemskiego z dnia 1 lipca 1893 Nr.
2945 n a  2000 kor. opiewającego ;

f) kuponu Nr. 32 na 40 koron z listu 
zastawnego galicyjskiego tow arzystw a kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr.
2946 na 2000 kor. opiewającego, które p ła ­
tne są w czerwcu 1909 ;

g) kupony Nr. 33 na 40 koron z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr. 
2944 na 2000 kor. opiewającego;

h ) kuponu Nr. 33 na 40 kor. z listu  
zastawnego galicyjskiego tow arzystw a k re­

dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr.
2945 na 2000 kor. opiewającego;

i) kuponu Nr. 33 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr.
2946 na  2000 kor. opiewającego, które p ła ­
tne są w grudniu 1909 ; i

k) wszystkich kuponów z balonem, z 
których pierwszy płatny  je s t 30 Gzerwca 
1907, od 4 Y 7 o lis t11 zastawnego Banku k ra­
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z dnia 
1 lipca 1885 Ser. III. Nr. 871 na 500 złr. 
w. a. opiewającego.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawam i w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 8 dni od dnia ich płatności, w przeciwnym 
bowiem razie uznane zostana za n ieistn ie­
jące.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 maja 1907.

G. Zl. T. II. 5/7 (1) (4562 1—3)
Uber A nsuchen des Spaar und Oredit- 

vereines fur Industrie , Gewerbe und Land- 
w irtschaft reg. G enossenscbaft m it beschran- 
k ter H aftung in  M ielnica de praes 11 Mai 
1907 w ird das A m ortisirungsverfahren das 
der G esuchstellerin angeblich in V e r lu s tg e -  
ra tenen  von den Bezogenen Ignatz Piltosz 
und Stanislaus H ołyński in  M ielnica akcep- 
tirten  seclis M onaten a dato zahłbaren iiber 
219 Kr. 80 H. an ihre eigene Ordre v onder 
B itts te lle rin  ausgestellten  W echsels de dato
M ielnica den 1'1 Ju li 1905 eingeleitet.

K. k. Kreis-Gericht, A bteilung II. 
Tarnopol, am 12 Mai 1907.

Spadki.
L. cz. A. 222/7 (3)

E  d y k t..
O. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że w dniu 7 kw ietnia 1907 w 
Kulparkowio zm arła Gitla W einstein vel 
W cinstęiner bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia po­
dnieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
praw a dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Krogulski adw. w Rze­
szowie kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tym i i tym  przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nik t się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u, 
jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 24 m aja 1907.

L. cz. A. VI. 221/06 (11) (4580 2 - 3 )
E  d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości sądu, że w Szwejkowie 
dnia 15 kw ietnia 1906 um arł Stefan Żukie- 
wicz z pozostawieniem ustnego rozporządze­
nia ostatniej woli, którem  gotówką 260 kor.

Gdy dziedzice są niewiadomi, przeto 
wzywa się ic h , aby donieśli w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu o swych 
praw ach sądowi wykazali ty tu ł praw ny dzie­
dziczenia i złożyli oświadczenie do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty­
tu ł dziedziczenia oraz wniosą oświadczeniu 
i im też zostanie w m iarę wykazania praw  
przyznany spadek, dla którego ustanaw ia się 
lcuratorem p.  adw. dra Schwagera w Pod­
hajcach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 9 października 1906.

Kuratele.
(4624 2 - 3 )L. cz. P. 53/5 (26)

E d y k t.
Umysłowo chorym uznano Józefa Ja n ­

kowskiego we Lwowie.
Kuratorem  ustanowiono adw. dr. E d ­

m unda Kamieńskiego we Lwowie.
C. k Sąd powiatowy, S I., Oddział VII. 

Lwów, dnia 24 maja 1907.

L. cz. L. L 5/7 (10) (4710 2 — 3)
W iktora Awedyka zaprzysięgłego ad­

wokata z Kijowa, uznano za umysłowo cho-
r

K uratorem  jego ustanowiono tymczaso­
wo dr. ^Maryana Górnickiego kandydata ad­
wokackiego we Lwowie.

K uratela ta  je s t tylko tymczasowem za­
rządzeniem, które tak długo będzie miało 
znaczenie dopóki w łaściwa władza zagrani­
czna innego zarządzenia nie wyda.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Towy Targ, dnia 24 m aja 1907.

L. cz. L. 7/7 (7) P. 117/7 (1) (4615 2 - 3 )  
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jakóba Chmu­
rę w Starym  Sączu.

Kuratorem  jego ustanowiono S tan isła­
wa M ajewskiego w Starym  Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sącz, dnia 5 czerwca 1907.

L. cz. 6/7 (4) (4688 2 - 3 )
A nnę Pałah icką Iw ana z Ozortowca 

uznano umysłowo chorą.
K uratorem  ustanowiono M ichała Pała- 

hickiego z Ozortowca.
G. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, 6 kw ietnia 1907.

L. cz. L. 12/7 (6) (4719 2 - 3 )
E  d y k t.

Nad A ntonim  Dżurgotem z Chlebiczy- 
na polnego urodzonym w Tyśmienicy dnia 
31 m arca 1883 przedłużono władzę ojcow­
ską na czas nieograniczony.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 5 kw ietnia 1907.

(4717 2 - 3 )L. cz. P . 264/6 (8)
E d y k t.

Paraska z Feńków  Krutoflst z Rożno­
wa została uznaną m arnotraw czynią.

K uratorem  jej ustanowiono Nykołaja 
Stefluka Tanasyja z Rożnowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 12 grudnia 1906.

(4715 2 — 3)L. cz. P. 425/1 (16)
E d y k t.

Nad n iele tn ią  W arw arą Stefiuk z Ro­
żnowa urodzoną tamże dnia 15 grudnia  1882 
przedłuża się władzę opiekuńczą n a  czas 
nieograniczony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 23 grudnia 1906.

L. cz. P. 6.1/7 (6) (4714 2 - 3 )
E d y k t.

Onufry Knysz Jakow a z Nowosielicy 
uznanym  został głuchoniem ym .

Kuratorem  jego ustanowiono N ykołaja 
Chałam andro Jakow a z Nowosielicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 16 m arca 1907.

(4716 2 - 3 )L. cz. P. 263/6 (6)
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Rozalie 
Słoniowską w Zabłotowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Kazimierzai 
Słoniowskiego, kuśnierza w Zabłotowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 12 grudnia 1906.

L. cz. P. 62/7 (7) (4718 2 -Y 3 )
E d y k t. J

Za m arnotraw cę uznano Iłacha Czir vko 
W asyla z Rożnowa.

Kuratorem  jego ustanowiono Iwan? 
tam aniuka Fedora z Rożnowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Zabłotów, dnia 17 m arca 1907!

, Wa-

(4603)L. cz. P . VII. 62/7 (6)
E d y k  t.

Za m arnotraw cę iiznano Tc ,masza Tro­
jana  w Nakwaszy,

Kuratorem  jego ustanowior 10 Jan a  H et­
m ana syna Prokopa w Nakw aś’ Zy.

G. k. Sąd powiatowy, Odć ,ziaj  y n  
Brody, dnia 29 m arca 11 J07.

(4616)Ł. cz. P. 166/6 (8)
E  J  y k  t-

Za m arno tray /Cę umsuitu o Tymka Szpuka 
w Oleszowie.

Kuratorejm ustanaw w j m Ghryzantego 
Szpuka^ w Oleszowie.

C. k. sąd pow iatow y. Oddział V. 
tłu m a c z , dnia 19; kw Ł etn ia  1907.

(4623)L. cz. P. 57/7 (6)
E  d' y k i..

Za umysłowo chorego  uznano Karola 
P ie trasa  w Otałęży.

Kuratorem  jego u s ta n o ^  iono W awrzyńca 
Pezdę w Otałęży..

C. k. Sąd powiatowy.* Oddział I. 
Radomyśl wielki, dniai. 16 m aja 1907.



L. cz. L. 3/7 (7) (4577)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano H ryńka Segena 
w Mołoszkowicaeli.

Kuratorem  jego ustanowiono Tymka 
Trulicza w Mołoszkowicach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jaworów, dnia 9 kw ietnia 1907.

L. ez. P. 41/7 (4570)
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie usta­

naw ia kuratelę nad W ładysław em  W ładyką 
w Przysietnicy z powodu choroby umysłowej, 
a /kuratorem  ustanaw ia Feliksa W ładykę 
w Przysietnicy.

Brzozów, dnia 29 m aja 1907.

Firmy.
L. ez. F irm . 187/7 Bg. A. 16 (4664 1 - 3 )

Wpis do rejestru  handlowego Odd. A.
I)o rejestru  Odd. A. należy wciągnąć 

co n as tęp u je :
Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzm ienie firm y: M aschler & Schiff 

biuro sprzedaży naczynia emaliowanego, tu­
dzież towarów żelaznych i blaszanych.

Przedm iot przedsięb iorstw a: zakupno, 
odsprzedaż i wysełka naczynia emaliowanego, 
tudzież m ateryałów  i wyrobów żelaznych i 
blaszanych en gross.

Form a sp ó łk i: jaw na spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpow iedzialn i: Sa­

muel M aschler, kupiec w Nowym Sączu, Je tti 
Schiffowa, kupcowa w Bochni i E liasz Schiff, 
kupiec w Niepołomicach.

Do zastępstw a firm y: jest uprawnionym  
tylko Samuel M aschler.

Podpis firm y: pod stam pilą firmy pod­
pis spólnika Samuela M aschlera.

Dzień wpisu : 4 czerwca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 czerwca.4!907.

L. cz. F irm . 476 stow. I. 48/31 (4564)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Za­
k ład  (O redit-A nstalt) w H usiatynie, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczona, po- 
ręk ą“ , że na w alnem  zgromadzeniu z dnia 
21 kw ietnia 1907 uchw aloną została zmiana 
§§ 1 i 74 statu tu , które obecnie opiewać będą:

§ 1 die U nterzeichneten bilden eine 
G enossenschaft un te r der firma „Creditan- 
s ta lt in  H usiatyn, reg is trirte  G enossenschaft 
m it beschrankter H aftung, welche ih ren  Sitz 
in  H usiatyn hat.

§ 74 die B ekanntm achungen der Ge­
nossenschaft erfolgen durch die Z eitschrift 
„Samopomoc11 in  Lem berg.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18 maja 1907.

H . on. F irm  64/7 Stow. C. 66 (4418)
3 j im H  i  ,a,oflaTKH # 0  B im c a H H x  b ie c  (pipiu 

CTO Bapm neH B.
B n n c a n o  b  p e e c T p i . p a  cT O B apnm eH B  

3apo6K O BH X  i  r o c n o f la p e K H x .
OciflOK CTOBapnmeHn: C T p y m m  hhjk-

h h i j .
<&ipata 3 B y u H T B : O W h k e | omaflHOCTH i 

h o s h h o k  b  C T p y m H H i c h j e h Y  CTOBapHmeHe 
3 a p e e c T p o B a n e  3 H eofiM ejK enoio  n o p y K o io .

M n eH H  ^ n p e K n n i n o in e p .iH  : <&e,a,Ł <&e- 
,a,opeHBKO n o i i e p .

M n eH H  flH p eK gH i B i iS p a n i : B n ń p a H H H  
nneHOM s a p n ^ y  lO p K o  B i r y n ,  ro p 6 o B H H  r o -  
c n o f la p  b  C T p y m H H i HHSKHiM.

,21/aTa B n n c y  : 5 njBBiTHfl 1907.
I]) K. Cyfl OKpySEHHH HKO TOprOBeHBHHH,

IY .
C t p h h , 29 MaprjH 1907.1

H . c n .  Firm . 265 Stow. I. 387/1 (4280)
O r o n o m e H e .

II/. k . cyfl oKpyiEHHH h k o  ToproBe.iE- 
h h h  b  TepHono.iH oronom ye, m,o BHHcaHo 
,a;o peecTpy CTOBapnmeHB 3apoÓKOBHX i  ro- 
cnoflapcKHX:

b  p y ń p H f ii  III .: T oB ap ncT B O  KpąayiTOBe 
’rocflO /i,ap cK e „ P y m c a  K a c a “ C T O B apH m ene 3a-  
p e e e T p o B a H e  3 o rp a H H u eH o io  n o p y K o io  b  M h -

b  py6pnu;i IY .: M n A B i ń ;
b  p y ń p H if i  Y I . : C T O B apH m ene to  n o -  

n n r a e  H a C T aT yT ax 3 flaTH M m iiB iń  10 n io -  
T o r o  1907 p .

H/Ij i h k  cT O B apnm eH H  e cno.nyH H TH  r o -  
c n o f la p c K i c h -i h  c b o ix  H .iem B  /p a n  i x  ,a,o6po- 
6 n T y .

3apH ,a, CTOBapnm eHH snojK eH H H  3i c t n i -  
rT,yK)UHx u je H iB  : O . M a K a p o r o  K a p o B ijn ,
h k o  cnpaB H H K a, JlK O Ba CeMKOBa, h k o  i-ca- 
c n e p a  i  M H x a if iia  C onT H C a, h k o  K H H roB O /m n.

4> ip M y cT O B apH m eH H  n i / p in c y e  c h  b t o h  
c n o c i6 ,  m;o n i f l  neuaTKOK) (pipMH Kna,a,e n if l-  
HHC f l p o s .  H H em B B ap H ^ y .

O r o .io m e H H  C T oB apnm eH H  ńy.ayTB^ y n i -  
m y B a H i H a T aS .iH gH  n ep e /i;  a to K a a e M  c u m k h ,

a  o ro H o m eH H  3araH B H H x 3 6 o p iB  K p in  T o r o  
n o f la B a m  ,ąo Bi,a;oMocTH n n e n iB  p o s ic n a H e n  
0(5i£KHHKa.

I I o p y K a  u .iien iB  e  oÓM eaceHa.
II/. k . C y# oK pyacH H H , II .
T e p H o n i^ B , ,ąHH 23 gBBiTHH 1907

H .  ̂c n .  Firm . 315/6 Stow. I .  427 (4188)
S n i i iH  i  ĄOflaTKH flo  B n n c a H H x  Bace (pipm 

cTO B apnm eH B .
B n n c a H O  b  p e e c rr p i  jjyia CTOBapniaeHB  

3apo6K O B H x i  r o c n o f la p c K H x .
O ciflo K  CTOBapHm eHH: JK y p iB . 
tp ip i r a  SB yuH T B : C n ijn c a  oipa.ąHOCTii i

H03HH0K b  JK y p o B i,  CTO B apH m ene 3 a p e e c ip o -  
BaH e 3 HeoÓM eaceHoio n o p y K o io .

W jieHH pm peicunT  BHCTynH.TH: M oaH
H  ó k o b c k h h  i C r a x  E e p r a n .

H .i c h h  ,a,HpeKn;H'i B H Ó p a n i: B iK T op  B -  
p o m a K  i  H i x a i ń i o  B o3 b h h k , ro cn o ,a ;a p i 3 7 K y -  
p eB a .

^1/aTa B n n c y  ,a,HH: 10 rp y ^ H H  1906.
II/. K. C y^ , OKpyiEHHH HKO TOprOBeHBHHH,

Bi/tflin II .
E e p e a c a n n ,  / i,h h  29 rp y ^ H H  1906.

H . c n .  Firm . 136/7 Stow. I .  199 (4565)
/ 3M iHH i  flOflaTKH flO BHHCaHHX B ace (j)ipM 

CTOBapnm eHB.
B n n c a H O  b  p e e c i p i  CTOBapnmeHB s a -  

pi6K O BH x i  r o c n o Ą a p e K H x .
O ci^ ok  C T O B apnm eH H : M a p K o n in s .  
I Ia 3 B a  (pipMH : ., C n im c a  o m a /W o c t h  i 

no3HHOK b  M a p K o n o n H  C T O B apninene 3 a p e -  
ecT p o B a H e 3 H eoÓ M eacenoio  n o p y ic o io .:

3 a r a ^ B H i sfiopn n n eH iB  n o B H c m o r o  c to -

B a p n m eH H  B iflfiy T i ą h h  15 n io T o r o  1907 b h - 
6 p a n n  b  H acA i/ęoK  y n n n B y  u oT H p o.h T H  h o - 
b h x  u n e n iB  C B oro 3apH ,a,y.

1 . M neH H  3 a p n /r y  y c T y n m i n : I .  I b u h  
K y n n Ę K in , h k o  HaCTOHTens 3ap H ,a y , b  H a- 
cniflO K  n e p e n e c e H H  e r o  3 M a p K o n o n n , A h -  
/ r p y x  J I c bko  i  I lH H H n  J I c b k o , h k o  un eH H  
B a p n /r y  b  H acniflO K  y n n n B y  n oT H p o n iT H .

2 . W n e H a n ii s a p a ł y  B H ń p a n i: B a c n .iB  
I I o h b o b h h , HacTOHTeneM  s a p a ł y ,  A n /i;p y x  
J lesK O j OHO(j)piiK K aM iH BCK in i  r p n g B K O  
P o S a n B C K iń , ro cn o ,a ,a p i 3 M a p K o n o n a , a a e -  
HaMH s a p a ł y .

^1/aTa BHHCy: 4 M aa 1907.
II/. k. Cy,a; oKpyacHHH h k o  ToproBeaunnii 

B itn ia  II.
3o.TO uiB, ą h h  4 M aa 1907.

Doniesienia prywatne.
RiicŁ pociąiów kolBjoffycli iS o f ią z im  i d iiin  1 maja 1907 r. (Czas śroiowo-fiorojaisló).

j Pociąg-
posp. | osob.

przyc 1. 0 g.
12-20 —

2-31 —

— 5-50

— _
— 7-10— 7-20
— 7-25

_ 7-29- 8-00
8 0 5

_ 8-22
8‘55 —

— 9-45

10 05
1O-30— 1150— 1200— 12-40— 1-10

1-30 —

\ >

— 1-55

2*16 —
2-25 ‘

— 3-51

— 3-55

, 4-50— 5-00
— 5-25

— 5 40

8-40

_ 9 0 0

— 9-20

— 9-50

—

10-30

10-50

D o  Ł  w  o  w  a
Na dworzec głów ny:

z Jekan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
roelity, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosiolicy, Berliomotliu, Ozu- 
dina, Serethn i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W roeław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy), Orłowa,, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P ra g i) , Oświęoima, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl) 

z H usiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z B erlina, W roeławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sąeza przez Tarnów , 
z hawoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Sanoka, Chyrowa.
z Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Czorniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 
z Jaworowa.
z Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Opawy, K ra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, W roeławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, ^ydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, K ałusza, Stryja, B orysław ia, K oehaw iny. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, H usiatyna, Potutor, Zbaraża, 
z Sokala, Rawy ruskiej.
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa, 
z Krakowa (Berlina, W roeławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

N. Sąeza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa,1” Sianek, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa. 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 

Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethn, Radowiee, Berhometu, Su­
ezawy.

z T uehli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Ickan, Żydaezowa, K ałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W roeław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęoima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przem yśl, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, W roeławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl, 

z Ickan (B ukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmósó, Nowosie­
liey, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (B erlina, W roeław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Zbaraża, 

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, Ko­
ehawiny.

P o c ią g
posp. osob.
odeh. o g-

12-45 —

2-51 —

— 3-45

____ (j-00
— 6-10

6-12
— 6-20

__ 6-58- 7-30
8-25

— 8-40

_ 9-05

— 9-20

10-45
— 11-05

1-55 —

2-17 —

2-36
— 2-25

2-45 —

4-05
— 4-30
— 5-50

— (3-15

, 6 2 5- 6-30- 7-00
7-05 —

_ 7-10
— 7-20

— 10-40

— 10-51

— 1100

— 11-15

— 11-80

Z e  Ł  'w  o  w  ci>
Z dworcu głównego:

do Krakowa (W iednia, W roeławią, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), 

do Ickan (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola), Kbrósmozb, K a­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboroza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kórósm e®  Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Pu tny , Su­
ezawy, Dorna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
w łącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan , W orochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee. Suezawy. 

do Poflwnioczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Kórósmezó, 

Koemania, Dorny W atry, Suezawy, Nowosieliey. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
małowa.

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yżniey, Nowosie­

liey, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Jasła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iw ania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

i  rz. k. św ięta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór. 
Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1T5 po połudn. i 9 25 

w ieczór; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. św ięta) 10T0 
wieczór.

Ze Szezerea od 26 maja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9 40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2-28, -3'45, 5 45, po południu; 
(od 5 maja do 29 w rześn ia  wł. w niedziele i rz. k. święta) 12 41 po 
po łu d n iu ; i (od 1 czerwca do 31 s ie rpn ia  wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 rano ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sie rpn ia  codziennie) 8-34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11'35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9 '15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.: (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. 
św ięta) P35 po połudn.

Do Szezerea 10'4ó przed poł. (od 26 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do L ubienia 2 1 0  po połudn. (od 12 m aja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

701
____ 11-40
2-00 —

5-15

—

“ I

Nil dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

2 3 2

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża. B —

Z dworca „Podzam cze44:
6 3 5  Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
11-03 Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniee, Zale­
szczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

7 2 4 1 Podwołoezysk.
11-35 R Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, IwaJlia pustego, Po- 
 R tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa Zbaraża.

U w a g a :  Pora nocna oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy  i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu H ausinana 1. 9. Inform aeye zaś w spraw ach przewozu towarów i  taryfowych udziela biuro in fo rm a­
cyjne e. k. k olei państwowych, ul. K rasick ich  1. 5 drzw i nr. 67 w dnie pow szednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w n iedziele i św ięta  zaś od godz. 
8  rano do 12 w południe.
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(#■ n. n  © p f u  s  ae ̂  su i  s?
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

i P i r i H # .  ..Teofila11 w B rznehow ieaeh  do w yn a jęc ia  
pokoje z k u c h n ia m i  i bez kuchni  po u m ia r ­

kow anych  cenach.  Bliższa  w iadom ość tamże.

ZcmiuSi sienni;; 5 w m sterM s sprężynowe
p o le c a

Pr. CliMei magazyn wyrobów żelazuycli, metal.,
’ńw ó  w , Yicrnsk 45,

c ł ł . '  j m - t  •  nm a - i w a ł - a n c  . u - c ł a a ^ i e j z - .  i w a n a t w a g c i T u r f  » x t- ’g T y 2 ł m p ,. P - 3

D r .  Z y g m u n t  Ł o w i ń s k i
specyal. chorób serca i nerwów. 

Informacyą służy.

J ó z e f  S c łm s te ?  przeniósł swój znany skład 
kołder i m ateraców  z ul. K opernika na ul.

Trzeciego M aja 5 pod firma 
S c ł i u s t s p  i  □ F o o s s y s l t e i .

Polecam y po downy cli cenach kołdry, m ate­
race, sienniki zwykle i sprężynowe, poduszki, 
poszewki, prześcieradła, kocyki w ełniane i 
letnie. Okazyjnie kupione k o c y k i je d w a b n e  
150/200 cm., w najpiękniejszych kolorach 
po kor. 6 ’50, 7-50 i 11"— , W łasnego wy­
robu jr omdh.tr> e sypialnie, salony i jadalnie. 
Największy wybór dywanów, chodników, 
porty* r, firanek, C p  in  łóżka i matury: 
meblowych. V*ezystko po dawnych niskich  
cenach, póki zapifcfdarcsy L w ów , u l .  T rz e ­
c ieg o  K a ja  1. 5 , J- S d iu s ic r  i  K . T o czy sk i.

'z??:. ■-
S ! b • ś  6 m ę n r  s k u t  k i s z cz c y 6111 i oj t a j  n y  eh g rz e -

k chów młndo&ci. ora/, i n n y e l f n a d i iż y t  n isz czących
? zdrowie, jak  pewno i t rw a le  u suną ć  poucza  jfidy- 
'V n ie  w licznych w y d an iach  rozpow szechn iona  już  
? k s ią żk a  i lus t row ana D:v Retaua- 0  hroria w :asn a .
:< Cena w ydan ia  polskiego 2 kor. Tysiące  zna laz ło  
£ w niej ob jaśn ien ie  sw y ch  c ierp ień  a  za  użyciem 
j; kurucy i  w książce tej zaleconej, zupe łną  swą s i łę  
5 liięzką odzyslcaii. Za nad es łan iem  fran k o  nale-  

żytości o trzym a się k s iążkę  w koperc ie  f ranko  
p rzez  3,0:.t j a  Wvdóf,wrćt>.'H R. F. BiERfiY 
w Upsr.u (V;ir!ft?s-f>« aczin Leipzig, Neantark 21 |  

(w Miem&ecb). I
-CA a-; > .■ . :•.> - . V;.v •' -j■.s,i;V  y.Yj-;.-.--

iw  to !s  ź a 4 w n - -p ;c e  '.-.was vę;pov;y. w z ra .tc n W ią ę s  k ą ­
p ie le  a r  a  ni-jer s* a -z T e c z a a  : u c a c y s  w o d ą  z iw r.ą , j a k  

1 kurauye w. w a;, no
i, w N d :  " d ś r  ,-w. h u w i ń s k  ich K a rn e tach
■' - i  ż  z t h  ,';wtn n s o ie j ijfc a

P r /y  zlew ie, iz e k  D o rn y  i Z ło te j B y s trz y , y.
14 u o d / in  j azd y  n,.l Bulmrceztii  a  i i  od Lwowa.

IMonuaieiifalne ieeiyn!.:  kąpielowe, wodociąg: z g ó r ­
skich źródeł,  kana i izaey a ,  e lek tryczne  oświetlenie, 
m iejsca do z:; baw, tor  do ja f f ly  n a  kole, dwa. razy
dzienn ic  koncert  mu z y k i  bys trzyck iego  p u łk u ,  w y ­
cieczki w rum uńsk ie ,  siedmiogrodzkie i w ęg ie rsk ie  
okolico n a  wozach, kon iach  i t ra tw ach .  N a d z w y ­
czajno są sku tk i  tych kąpie l i  przy nerw ow ych ,  ko ­
biecych i se rcow ych  słabościach,  n iodokrew ności ,  
chorobach  n a c z y ń  k rw ionośnych  i exuda tach .  — 
P ro s p e k ty  g ra t is .  — L ek a rsk ich  ob jaśn ień  udzie la  
r a d c a  cesarsk i  lekarz  e. k. kąpiel  i źródeł

Dr. ARTHUR LGEEEl.

W t W A  w i £ . j § s
Lwi wó>:wr o i 8 ;;aeś.'.

S r o w

g l  h g. ;We-dwęZYob paftfi tyYi '

Składy do przechowywania mebli.
P  a * ; r s i  ?  i i f f  
P  %  m m  i  u  k $  u  I .  ,11 %  § k

Y Y Y  ■, żR ,

| L i l N ś F  c o r  t y w  J  Z - w f L S  Vo ÓCZ.y  H Y ,

Lwów, Kościuszki 18.

7 ■’ % :n
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych
l o r n e t e k

fi
w  ń n ź v w  w y b o ra e  i im jo o w sp .y c b  źj
ozorach. Ceny najniższe (z per 

lewej masy od 8 z?.)

i i c M  i  S f  i

optycy i mechanicy
■bóSf . pL ll& fieikl J. I,

M
t'Vs3

y. 'w ,

'0 #  
H i
I ?

W  A P S ®
I skaliste do murowania najlepszej 
i jakości, jak  również wapno nawo­

zowe (miał wapienny) dostarcza 
wagonami do każdej stacyi po na j­

niższych cenach

SflttaMFtowatafowizicli
we Lwowie, 

ul. Hetmańska I. 12.

iA M  l l t l I  fi II i p
I I  y  b i l l  w

, ,:ł .

P A ltY Ż f.J . 

y<.-.»(■) tu. leczy wrzodziankf, pr/-

^ A ą  \  5 "  na częśęis.eh  ciała, pcroałyck wło*
P i ł  f tą  .aSj » * » ( i w aao lk ie  s ła b o śc i n sw k ó m e ;

w ateym n .;  e aafyfikmkst 
włesów na brwlsoh S gtavfic i skBt«C3:ał« sSclała na 
iiyresi

S ła ik  2 l /s f r a n k ,  w e  F r a n e y i ,  w P a ry ż u ,  w  a p te ­
ce jp, a S O U Ł I S T ,  dO a l i e a  .T/onis d e  ( J r a n d .

L w o w ie  w  s p t a k a e h  p p . :  M i.ko).as«b.a, W e -  
w iśekleK o, Beisaw, Sklapjfsslćjago. łlferbara i Bu- 
■sksra. W fi.rsira-i-is w rartfekacr n p . : T ra c c ty ń t ik ś e -  

■c R -w tyks i Wjszniswsaiago.

■ M a  M i t  *

i i i « l idgi, si?

1  o s ż , u j e  s ię  k u p n a  
S T A R Y C H  M E B L I  m a h o n i o w y c h  

a le  w  d o b r y m  s t a n i e .  
Z g ło s z e n ia  p o d  „ M e b le 11 B i u r o  o g ło ­

s z e ń ,  P a s a ż  H au .srD .an a  9 , L w ó w .
. cź ó:Lh r dr̂ v> IV,-V, jp pi ■

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia
owadów domowych

m ianowicie : 
do wyniszczenia moli z zarodkami 

łilll w sukniach, fu trach i meblach.Ii
Flakon kor. P20.

ZiółKa i
ffliyiioiy

tyery, firanki i meble.

do przechow ania fu­
ter. Pudełko 60 hal. 
ochrania od moli 
futra, suknie, por- 

-■ Sztuka 6  h a l. 
ii w ytruw a szwaby, karakony, stono- 

J iJ f lU ll gi, karaluki, świerszcze, szczypawki, 
prnsaki i t. p. — Flakon  60 hal.

niezawodny środek do tępienia 
pluskiew. — Flakon 1 kor. 
n n im ln  do w ygubienia pcheł i 
p u l  O I ii  t. p. owadów, paczka 

10 i 20 hah -  F lakon 40 i 60 hal.
niezawodny środek do w ytępie­
n ia  g r z y b a  d o m o w e g o .  — 

Kg. 80 hal.

We LWOWIE: Sklepy w łasne: przy
ul. Sykstuskiej 1. 25, ul. H etm ań­
skiej 1. 6 (stacya tram w ayu elek­
trycznego).

W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20.
W PRZEMYŚLU: u l.M ic k ie w ic z a l.il .  
W STANISŁAWOWIE: ul. Sapieźyń- 

ska 1. 10.

M  &  w s B j B t k i e

8 V * '” 'óe.-ć LYp.ąL.ą ,piSIviA COilZlE-NNE miejscowe, zauiiejscowe,
i e .  v s . g r . : m ic z u e ,  T Y G O D N I K I ,  P I S M A  H U M O R Y -

Si f e  STYijSYT, Hi,giSTRA.GTE ARTYSTYCZNE, MODY, ZORNALE, 
<j a?" z  dostawą w miejscu lub wysyłką • na

hlgiiLocę-g g.g.gftsc/j t ó .W b c•'Y  ;  IT  - '  - -• - -   -

I m tm tś  It , SSfll®

: E r .
i g ć

■.Lź v. : s i± ic h  w m i  u  s  j  t f. u  i e :.

g : W . 4
■ *  r - » a t i i ł H B . t » w > v  n i w  w w * i K t i r J :  « n * w v » t r R j * j * a o m ? S ^ > / ! ł ł *

w szystkich krajów  w yjednyw a i spienięża

• wG E Ł B H  A  n  S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca

W le ż e l i  Yl.Lv SIpfeńitóteirńgSLse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

naturalne czyste niezaprawis.ne alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l h e rb a ty ,  k a w y  i w in a

I .
ę ,a .Edmunda Media, Lwów.

Internat
dla panien, nauka języków, F rancuska  i 
Niem ka w domu dla k onw ersacji — przy j­
muje zgłoszenia ulica Dąbrowskiego 1. 12 

po południu do końca czerwca.

M a r y a  n iw is k a .

Polecamy

jato praktyczny
n o w o d ft!

Nasze łóżko reklamowe do składania  z m ateracem , poduszką, kocykiem i dwoma prześcierad łam i za 30 
koron. Łóżka żelazne szafkowe z materacem , poduszką i ko łd rą  40 koron. Łóżka m osiężne, żelazne i dzid- 

einne. W łasnego wyrobu kom pletne sypialn ie, salony, pokoje męskie, paraw any i mebelki luksusowe.

Ogromny wybór m ateryi meblowych, dywanów, chodników, portier, firanek, karniszy, koeów, pledów  i kap 
na łóżko. W łasnego wyrobu pościel, kołdry, materace, poduszki, sienniki zwykłe i sprężynowe, prześcieradła, 
poszewki i t. p. Z akład  nasz jest jedyny  we Lwowie gdzie można wszystko potrzebne do urządzen ia  mie­

szkań, nabyć razem, po możliwie najniższej eenie, przy najdogodniejszych spłatach.
N a wszystkie u nas nabyte towary dajemy pisem ną gw arancyę za dobroć, gdyż wykonujemy wszystko we 

w łasnych pracowniach stolarskich, tapicerskieh i pościelowych.

J. Jechusf^ i E . Toczyski
Lwów, ul. Trzeciego Maja L 5.

L O T E R Y A  H A R L S B A D Z K A .
2 ciągnienia, 6164 w ygranych 

O łó w u a  w y s r a n a

MKUMO
K o ro n  w g o tó w ce

Pierwsze ciągnienie jnź 6 sierpnia 1907 r.
Cesia iosas I ICopoirs®

6 losów tylko 5 Koron 50 hal., 11 losów tylko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d.

Zlecenia pocztom: Kaator wymiany Braci l e i s c l z  i  Kralowie.

Dnia 14 czerwca 1907 o godz. 10 przed południem
odbędzie się

w flmacM Gal. Towarzystwa M ytow ago M s łie g o
przy ul. Karola Ludwika 1, 1.

129 losowanie listów  zastawnych 4°|0 dawnych 
w sumie 62.000 koron 

i  52 losowanie listów  zastawnych 4°|0 41-letn. 
w snmie 29.400 koron.

I Dyretcyi Gal. Toiarzysiia fcreflytowep zieisKieio.
Lwów, dnia 8 czerwca 1907.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
członków »Towarzystwa eskontowego .w Krakowie«, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną odpowiedzialnością w likwidacyi, odbędzie się w dniu 
24 czerwca b. r. o godzinie 8 po południu w sali hotelu Kleina z następu ją­

cym porządkiem  dziennym :
1. Sprawozdanie likw idatorów  o przebiegu i obecnym stanie likwidacyi.
2 . Zatw ierdzenie bilansu i zam knięcia rachunkow ego z dnia 1 czerwca 1907.
8 . W nioski likw idatorów  co do sposobu ukończenia likwidacyi.
4. W nioski członków.
N a wypadek, iżby to W alne Zgromadzenie dla braku przepisanego statutem  kom pletu 

odbyć się nie mogło, odbędzie się w tym  samym lokalu i w tym  sam ym  dniu o godzi­
n ie kw adrans na 5 po południu drugie W alne Zgrom adzenie z tym  samym porządkiem  
dziennym, które to W alne Zgrom adzenie w m yśl § 29 statu tu  będzie mogło powziąć 
uchw ały bez względu na ilość obecnych na nim  członków i reprezentow anych na niem  
udziałów.

Zarząd i  K om itet likwidacyjny Towarzystwa eskontowego w Krakowie,
Stowarzyszenie zar. z ogr. odpow. w likwidacyi.

Isak Goldm ann. Sal. Isenberg. Osias Kosches. Dawid Kolm.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. P ap ier z fabryki Braci F iałkow skich.


